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Z acz ynam y cyk l artyk ułów  na te m at 

w yk orz ystania syste m u Te X do prac pisarsk ich . 

Najpie rw  z acz nie m y od polityk i, cz yli dlacz e go 

w arto używ ać Te Xa i prz yjrz ym y się narz ędz iom  

ułatw iającym  z  nim  pracę. Następne  artyk uły 

b ędą już sk upione  na z agadnie niach  tak ich , jak  

praca m agiste rsk a, pre z e ntacja cz y 

k ore sponde ncja.
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LaTe X

Z im b ra to tak  napraw dę roz b udow any syste m , 

k tóry naz yw a się Z im b ra Collab oration Suite . 

Sk łada się z  se rw e ra pocz ty, k lie nta w e b ow e go, 

k lie nta dla de sk topu, m odułu k om unik acji z  

urz ądz e niam i m ob ilnym i oraz  dodatk ow ych  

narz ędz i tak ich  jak  O utlook  Conne ctor cz y 

Apple  Conne ctor. Z CS w spółpracuje  z  

z e w nętrz nym i k lie ntam i pocz ty.
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T

o już sze snasty num e r D ragonia M agazine . 

O d pojaw ie nia się pie rw sze go num e ru 

m inęło już grubo ponad rok .  Gazeta je st już na 

tyle  dojrzałą, że  m ogę oddalić się na zasłużony 

urlop i pozostaw ić ją w  ręk ach  m oich  k olegów  i 

k oleżane k  z re dak cji. Będę m ógł spok ojnie  zająć 

się  pisaniem  pracy dyplom ow ej, k tórą ostatnio 

zanie dbyw ałem . Czytając artyk uł m ojego k olegi 

Tom k a o LaTeX-u bardzo szybk o zrozum iałem , 

w  czym  napiszę w cze śnie j w spom nianą pracę 

dyplom ow ą -   w  zw iązk u z tym  w szystk ich  

piszących  -  lub zam ie rzających  pisać -  prace  

dyplom ow e  zach ęcam  do zapoznania się z tym  

artyk ułem  oraz pozostałym i z cyk lu, k tóre  uk ażą 

się w  przyszłych  num e rach .

W  tym  num e rze  prze czytam y rów nie ż o 

system ach  M andriva 2008 i Linux M int Celina, 

dow iem y się te ż dlaczego w arto używ ać 

przeglądark i O pe ra. Jak  zw yk le , zam ie ściliśm y 

artyk uły z tem atyk i program ow ania –  m . in Bash  

cz. 3, M ono- develope r i C# cz. 2. Je st tak że  

k olejny w yw iad -  tym  razem  z d evelope rem  

XFCE w  M andrivie . Pozostaje  m i tylk o zaprosić 

W as do le k tury tego num e ru.
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Fe lie ton

Pate nty i otw arte  oprogram ow anie  to 

od pe w ne go -  dość długie go -  cz asu te -

m at „na ostrz u noża”. Nie daw ne  głoso-

w anie  w  Kom ite cie  Te ch nicz nym  182 

Polsk ie go Kom ite tu Norm aliz acyjne go 

b yło k ole jnym  z apalnik ie m  do roz m ów , 

„de b at” e tc. nad praw idłow ościam i (a ra-

cz e j nie praw idłow ościam i) prz y udz ie le -

niu poparcia form atow i O O XM L 

prz e dstaw ione m u do norm aliz acji oraz  

innym , „ok ołopate ntow ym ” te m atom . 

Te  grom k ie  b raw a dla O D T i „ocz yw i-

ste ” już nie om al antypatie  do O O XM L 

są nie co prz e sadz one .

TO M ASZ  CZ UNKO

N

ie  k ażdy w ie , że  naw et O D T nie  je st w olne  od 

praw  patentow ych . Część k odu standardu je st 

w łasnością firm y Sun i to ona m a praw o w eta w  k w e -

stii zatw ie rdze nia ostatecznego k ształtu standardu za-

pisyw ania dok um entów . M oże  go w yk orzystać przy 

k ażde j najm nie jsze j now elizacji O penD ocum ent. Z  

drugie j strony, firm a M icrosoft ch ce  prze k onać cały 

św iat do standardu zapisu dok um entów  biurow ych , 

k tórego sam a nie  stosuje ! I w  zasadzie , tu pow inny 

się sk ończyć w szelk ie  dysk usje . Po co k om uś stan-

dard, k tóry nie  je st używ any oraz otw arty standard, 

k tóry, d e  facto, je st częściow o zam k nięty? Na to pyta-

nie  nie  m a se nsow nej odpow ie dzi poza tak ą: nie  m a 

nic dosk onałego na św ie cie  z prostej przyczyny –  

św iat tw orzą ludzie , k tórzy z zasady do dosk onałych  

nie  należą. M im o że  w  pracach  KT 182 najpraw dopo-

dobnie j zaistniały nie praw idłow ości, to co do je dne -

go, nie stety, ze  sm utk ie m  zgodzić się trze ba –  

norm y ISO  nie  są k onstruow ane  jak o otw arte  stan-

dardy. Je dnak że , trudno nie  zgodzić się z fak tem , że  

k onstruow ane  pow inny być jak o „nie  będące  niczyją 

w łasnością”. Po to, by nie  doprow adzić do sytuacji, 

że  przyjęty standard je st w łasnością je dnej firm y, k tó-

ra za jego używ anie  będzie  np. pobie rała opłaty. Je d -

nak , je żeli jak ak olw ie k  instytucja czy firm a zgłasza 

do zatw ie rdze nia now e  rozw iązanie , zw iązane  z zapi-

syw aniem  tak ich  czy innych  plik ów , k tóre  je st od po-

czątk u otw arte  i be zpłatne  do im plem entacji prze z 

k ażdego zainte re sow anego –  to dlaczego, pytam , dla-

czego go nie  zaak ceptow ać? O czyw iście , co do czy-

stych  intencji firm y z R e dm ond, m ało k to je st 

prze k onany. Ta firm a sam a pracuje  na sw oją opinię 

(ch oćby nie daw ne  w padk i z usługą W indow s Upda-

te  pod Vistą). Pytanie  tylk o, czy podnosze nie  za k aż-

dym  razem  prote stu nad najm nie jszym  naw et 

ruch em  potentata je st w ysiłk ie m  potrze bnym , czy je -

dynie  form ą „pok azania całem u św iatu, jak  bardzo je -

ste śm y za otw artością i pełnym  w glądem  do 

w szystk ie go”. D opók i poczynania k ogok olw ie k  nie  

są nie zgodne  z praw em , należy doprow adzić do zm ia-

ny praw a, bo tylk o tak  da się sk utecznie  blok ow ać 

działania na szk odę ogólnośw iatow ego społeczeń-

stw a. Sam  używ am  O penD ocum ent na k om pute rze  

osobistym  i nie  narze k am  na to, że  je st nie dopraco-

w any. W  pracy używ am  pak ie tu M icrosoft O ffice  i 

rów nie ż nie  czuję jak ie gok olw ie k  dysk om fortu. M oi 

k lie nci przysyłają m i plik i w  obu form atach  i na-

praw dę nie  je st trudno sobie  z nim i radzić. D w ie  

aplik acje  i problem  rozw iązany. Nik t m nie  nie  zm u-

sza do niczego i nik t nie  ocze k uje , że  ja będę k ogo-

k olw ie k  do czegoś zm uszał. Plik i, k tóre  nie  

w ym agają e dycji, w ysyłam  w  PortableD ocum entFor-

m at. Z daje  się to być optym alnym  rozw iązaniem . 

Tak  napraw dę, da się pogodzić „ogień i w o-

dę”. W ystarczy nie co dobre j w oli. Jak  na razie , w i-

dać ją tylk o po stronie  tw órców  oprogram ow ania 

otw artego. Nie stety „w ielcy” św iata IT częście j liczą 

pie niądze , niż w prow adzają w  życie  postulaty sw o-

ich  k lie ntów . „Po co się starać sk oro i tak  9 0% k upu-

je  m oje  produk ty?” Ja m am  dla W as odpow ie dź: Bo 

k ie dyś k toś W as w yprze dzi!

O dnośnik i:

h ttp://w w w .pk n.com .pl/in-

de x.ph p?pid=dis29 500& cid=1

h ttp://w w w .pk n.com .pl

h ttp://pl.w ik ipe dia.org/w ik i/O pe nD ocum e nt

h ttp://pl.w ik ipe dia.org/w ik i/O ffice _ O pe n_ XM L

O pe n docum e nt k ontra docx, a spraw a polsk a ... 
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ŁUKASZ  CIESIELSKI

Troch ę h istorii

P

ie rw sze , oficjalne  w ydanie  „m iętow ego” Linuk sa 

ujrzało św iatło dzie nne  27 sie rpnia 2006 rok u. 

O d tam tego –  nie zbyt odległego zre sztą –  czasu spo-

ro się zm ie niło i to na k orzyść system u. 30 m aja bie -

żącego rok u producent (Linux M int Contributors) 

prze d staw ił LinuxM int Cassandra 3.0. Tw órcy pozo-

staw ili potencjalnem u użytk ow nik ow i w ybór środo-

w isk a graficznego. I tak , do w yboru m am y: 

GNO M E, KD E oraz XFCE. O brazy surow ych  płyt 

m ożem y pobrać ze  strony proje k tu: h ttp://w w w .linu-

xm int.com /dow nload.h tm l. Ak tualna w e rsja syste -

m u to LinuxM int Celena 3.1. O becnie  trw ają prace  

nad w e rsją LinuxM int R om eo.

Już na pie rw szy rzut ok a osoba, k tóra k orzy-

stała z Ubuntu pozna, że  system  LinuxM int m a z 

nim  coś w spólnego. I nie  pom yli się. „M iętus” je st 

oparty w  w ięk szości na Ubuntu Linux Fe isty Faw n 

oraz, po części, na D e bianie . Ch ociaż Celena m a do-

m yślnie  ustaw iony w łasny m otyw , to w  m ene dże rze  

m otyw ów  je st rów nie ż dostępny m otyw  H um an -  

ch arak te rystyczny dla Ubuntu. Ponadto, w ięk sza 

część narzędzi do k onfiguracji je st tak a sam a, jak  w  

pie rw ow zorze . D laczego zatem  tw órcy zm ie nili na-

zw ę i utw orzyli oddzielny system  ope racyjny? O dpo-

w ie dź je st prosta. Id eą Ubuntu je st k orzystanie  

głów nie  z w olnego oprogram ow ania. I tu pojaw ia 

się problem . Jak o k ilk uletni użytk ow nik  Ubuntu 

w ie m , ile  pracy i czasu m uszę pośw ięcić, że by sk onfi-

gurow ać system  tak , aby działał zgodnie  z m oim i po-

trze bam i. W  przypadk u LinuxM int spraw a 

prze d staw ia się w  jaśnie jszych  barw ach . Nie  m usim y 

tam  instalow ać dodatk ow ych  k ode k ów  i oprogram o-

w ania, tzw . non- fre e , ponie w aż je st ono –  i tu m iła 

nie spodziank a –  zainstalow ane  dom yślnie .

Na cz ym  LinuxM int osz cz ędz i Tw ój 

cz as?

O tóż, na praw ie  w szystk im . Najw ięcej czasu 

(poza ak tualizacjam i) zajm uje  instalow anie  k ode -

k ów  oraz dodatk ow ego oprogram ow ania. W  przy-

padk u Celeny, nie  m usicie  się tym  prze jm ow ać. 

W ięk szość oprogram ow ania je st zainstalow ana w raz 

z system em . D om yślnie   zainstalow ane  są k ode k i 

D ivX oraz Xvid, R e alPlaye r, M acrom e d ia Flash  oraz 

pozostałe  popularne  form aty znane  z W indow s. Po-

nadto, be z problem ów  posłuch am y m uzyk i w  form a-

cie  M P3 czy O GG. M iłośnik ów  dobrych  film ów  

ucie szy fak t, że  będą m ogli obe jrzeć sw oje  ulubione  

film y na D VD . A co Javą? Tw órcy dystrybucji i o 

nie j nie  zapom nieli. System  w yposażono w  najnow -

szą w e rsję środow isk a –  oznaczoną num e rem  6. Jak  

w idać, je st to Linux sk ie row any dla użytk ow nik a, 

k tóry pragnie  je dynie  pracow ać i cie szyć się sw oim  

k om pute rem , a nie  spędzać długie  godziny na k onfi-

guracji.

Coś dla b ardz ie j z aaw ansow anych

D o ak tualizacji oraz do instalacji now ego 

oprogram ow ania używ any je st bardzo w ydajny i 

szybk i APT-GET. Program  ten na pe w no nie  je st ob-

cy użytk ow nik om  D e biana, Ubuntu czy Knoppixa. 

Pew nie  w ielu zastanaw ia się nad pe w ną k w e stią -  

m ianow icie , czy sk oro LinuxM int je st oparty w  

w ięk szości na Ubuntu, to czy k orzysta rów nie ż z je -

go re pozytoriów ? A m oże  posiada w łasne , odrębne? 

O tóż i je dno, i drugie . Po e dycji plik u /etc/apt/sour-

ce s.list zobaczym y zarów no ście żk i do re pozytoriów  

Ubuntu, firm y Canonical (producenta Ubuntu), m e -

d ibuntu oraz linuxm int. Prze w ażają je dnak  re pozy-

toria system u m acie rzystego.

LinuxM int Ce le na - prostota i e le gancja

Syste m
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D la docie k liw ych ...

Podstaw ow e  re pozytoria poch odzą z Ubun-

tu Fe isty Faw n 7.04:

deb http://archive.ubuntu.com/ubuntu 

feisty main restricted universe multi-

verse 

deb http://archive.ubuntu.com/ubuntu 

feisty-updates main restricted univer-

se multiverse 

deb http://security.ubuntu.com/ubuntu 

feisty-security main restricted univer-

se multiverse

Pozostałe  to:

deb http://www.linuxmint.com/reposito-

ry celena/

deb http://archive.canonical.com/ubun-

tu feisty-commercial main

deb http://packages.medibuntu.org/ fe-

isty free non-free

W szystk ie  pow yższy w pisy poch odzą z plik u sour-

ce s.list LinuxM int Celena 3.1.

„M iętow e ” aplik acje

Now y system  dorobił się rów nie ż k ilk u no-

w ych  aplik acji. Pom agają one , a w łaściw ie  ułatw iają 

w szelk ą k onfigurację. W ręcz cudow nym  narzę-

dzie m  je st Xse rve r-Xorg, służący do w prow adzania 

ustaw ień zw iązanych  głów nie  z e k ranem  i grafik ą. 

Tradycyjna m etoda, czyli „ręczna” e dycja plik u 

xorg.conf, nie  je st zbyt w ygodna, a poza tym  -  nie  za-

w sze  działa. Celenę spraw dziłem  na system ach  z gra-

fik ą Intel, SiS oraz VIA i działała be z zarzutu. 

Kolejną aplik acją w artą uw agi je st W indow s 

W irele ss D rive rs. To w łaśnie  tam  ustaw iam y profile  

Inte rnetu. Instalacja połączenia odbyw a się id e ntycz-

nie , jak  w  przypadk u Ubuntu. M ożem y użyć trybu 

Auto lub M anual (np. w prow adzić Static IP). D o-

stęp do program u m am y poprze z m enu startow e  

lub Control Cente r.

Już po pie rw szych  k lik nięciach  m yszy zauw a-

żym y, że  LinuxM int m a ch arak te rystyczne  m enu, za-

inspirow ane  tym  z SUSE, nazw ane  prze z tw órców  

m intM enu.

W łaściw ie , nie  będzie  prze sadzone  stw ie rdze -

nie , że  system  ten um ożliw ia „załatw ie nie ” w szystk ie -

go poprze z m intConfig. Ustaw im y tam  zarów no 

grafik ę, dźw ięk , jak  i opcje  ok ie n w  system ie , czy 

m otyw  system ow y. Centrum  ste row ania je st w zoro-

w ane  na panelu ste row ania z SUSE.

LinuxM int be z k łopotów  potrafi autom a-

tycznie  m ontow ać partycje  z system em  plik ów  

FAT32 oraz NTFS, dzięk i aplik acji m intD isk . M ożli-

w y je st nie  tylk o odczyt, lecz tak że  zapis danych . Po-
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nadto program  um ie szcza na pulpicie  sk róty do no-

w ych  partycji.

Je żeli k toś m iał k ie dyk olw ie k  problem y z in-

stalacją k art W iFi pod Linuk se m , to tu będzie  m ógł 

o nich  szybk o zapom nieć. D zięk i m intW ifi, k tóry za-

w ie ra ze staw  ste row nik ów , narzędzie  d iagnostyczne  

oraz poradnik , instalacja k art W iFi je st prosta i aż 

ch ciałoby się pow ie dzieć –  przyjem na.

Co ofe ruje  w  standardz ie ?

W łaściw ie , to w szystk o. Je st to system , k tóry 

w ystarczy zarów no osobom , k tóre  pie rw szy raz k o-

rzystają z Linuk sa, początk ującym , jak  i zaaw ansow a-

nym  użytk ow nik om , k tórym  szk oda czasu na 

k onfigurację oraz instalację dodatk ow ego oprogra-

m ow ania. D la początk ujących , już te  standardow o za-

instalow ane  aplik acje  są w  pełni w ystarczające . 

D ostępny je st rów nie ż pak ie t O penO ffice , k tóry sta-

now i darm ow ą k onk ure ncję dla M icrosoft O ffice . 

Użytk ow nik  otrzym uje  aplik acje  do odtw arzania 

m ultim e d iów  (np. Totem , Am arok ).  Je śli zaś ze -

ch ce sz zgrać ulubioną płytę CD  na dysk  k om pute ra, 

to w ystarczy, że  posłużysz się prostym  w  obsłudze  So-

und Juice r. Brak uje  k ilk u sztandarow ych  i dosk ona-

łych  program ów , je dnak  te  m ałe  nie dociągnięcia, 

w ynik ające  zape w ne  z brak u m ie jsca na liveCD , m oż-

na w  prosty sposób zlik w idow ać. W ystarczy je dynie  

w pisać polecenie : apt-get install vlc m m s dvd9 5 scri-

bus gnom ecom m ande r gde sk lets xine  am ule  oraz 

e w e ntualnie  dopisać inne  nazw y, k lik nąć ente r i vo-

ila! Są to je dnak  już rze czy racze j dla śre dniozaaw an-

sow anych .

Podsum ow ania

M inusem  LinuxM int m ogą być je dynie  jego 

w ym agania sprzętow e , ch oć w  dobie  proce sorów  o 

częstotliw ości pow yże j 2 GH z i pam ięci R AM  o po-

jem ności rzędu 1 GB w ym agania w ydają się d etala-

m i. D o stabilnej pracy system  ten potrze buje  256 

M B R AM  oraz proce sora o częstotliw ości m inim um  

600 M H z. Są to je dyne  w ady, jak ie  udało m i się zna-

le źć. O grom ne  m ożliw ości system u są zdum ie w ają-

ce , a obranie  za podstaw ę Ubuntu Fe isty Faw n je st 

w ręcz id e alnym  rozw iązaniem  w ielu problem ów  

zw iązanych  z system am i Linux. Je szcze  do nie daw na 

m om ent, w  k tórym  Linux zastąpi W indow s, w yda-

w ał się tak  odległy, że  aż dla w ielu nie re alny. Te raz 

je dnak , k ie dy pow stały tak ie  system y, jak  Linu-

xM int, czy jego rodzic Ubuntu, w ie m y, że  m om ent 

ten je st już bliższy. M ożliw ości ofe row ane  nam  

prze z now e  system y są porów nyw alne  z dostępnym i 

w  system ach  k om e rcyjnych , w  tym  W indow s.

re k lam a
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Tw órcy M andrivy k ażde  k ole jne  w yda-

nie  sw oje go sz tandarow e go syste m u na-

z yw ają „najle psz ym  z e  w sz ystk ich  do 

te j pory w ydanych ”. Nie  inacz e j b yło w  

prz ypadk u M andrivy Linux 2008. Ale  

cz y tak  je st napraw dę?

PAULINA BUD Z OŃ

S

ystem y M andriva znane  są z prostoty użytk ow a-

nia, szybk ości i stabilności. 2008 zostało ok rzyk -

nięte  w ydaniem , k tóre  podk re śla te  w szystk ie  cech y. 

M ały poślizg przy te rm inow ości w ydania był w yk o-

rzystany na „doszlifow anie ” system u i popraw ie nie  

znale zionych  w  ostatnim  m om encie  błędów . W  

zw iązk u z tym , w szyscy spodzie w ali się napraw dę re -

w olucyjnego system u, k tóry pok aże , co potrafi Li-

nux. A co zobaczyli?

Z acznijm y od początk u, czyli instalacji. Tu na pe w -

no M andriva m a się czym  poch w alić. Po uruch om ie -

niu przyw ita nas now a tapeta –  nie bie sk ie  tło z 

dw om a splecionym i nićm i (w  stylu podw ójnej h eli-

sy D NA) sk ładającym i się z m ałych  postaci. Całość 

m a suge row ać łączenie  się ze  Społecznością. Trze ba 

przyznać, że  w ygląda to bardzie j profe sjonalnie  niż 

w  Spring i nie  drażni tak  bardzo oczu.

Sam  instalator je st, jak  zw yk le , prosty, prze jrzysty i 

szybk i. W  e dycji 2008 sk rócono w  nim  listę k rok ów , 

prze z k tóre  m usi prze jść użytk ow nik  oraz popraw io-

no k ilk a znanych  błędów . Na przyk ład zapam iętyw a-

na je st lista w ybranych  pak ie tów , dzięk i czem u 

m ożem y do nie j w rócić, że by ją zm ie nić i nie  je ste -

śm y zm usze ni –  tak , jak  w  poprze dnich  w e rsjach  -  

do w ybie rania w szystk ich  od now a po cofnięciu się. 

Podczas w łaściw e j instalacji (czyt. podczas k opiow a-

nia plik ów ) nie  zobaczym y już całej m asy różnych  re -

k lam . W yśw ie tlanych  grafik  je st tylk o 6, a w szystk ie  

pre ze ntują inform acje  o sam ym  system ie . Je dna z 

nich  stw ie rdza, że  M andriva Linux je st „W indow s 

frie ndly” i prze d staw ia now e  narzędzie  do m igracji z 

tego system u. Z  w idocznych  zm ian m ożna dostrze c 

te ż inny sposób dodaw ania użytk ow nik ów  do syste -

m u. Te raz, podczas standardow ego proce su instala-

cji, m usim y tylk o zd e finiow ać h asło roota oraz 

stw orzyć je dno k onto użytk ow nik a. W ięcej k ont 

m ożna dodać dopie ro podczas podsum ow ania insta-

lacji.

A co po uruch om ie niu? Now y k e rnel (2.6.22.9 ), no-

w e  KD E (w e rsje  3.5.7 oraz 4.0), now e  GNO M E 

(2.20), XFCE, Com pizFusion oraz now e  w e rsje  w ięk -

szości pak ie tów . Spodzie w ać m ożna się tylk o najlep-

sze go. I m ożliw e , że  tak ie  je st. Now e  jądro spisuje  

się św ie tnie , KD E 4.0 działa św ie tnie , a w  GNO M E 

od razu w idać zm iany na lepsze . Te  zm iany nie  są 

je dnak  zasługą M andrivy.

Jak  w ięc prze d staw ia się sytuacja, je śli przyjrzym y 

się zm ianom  w  sam ym  system ie? 

M andriva, jak o je dno z głów nych  uspraw nień, opi-

suje  lepszą obsługę sprzętu. Je śli ch odzi o m ój 

sprzęt, to nigdy nie  było z nim  problem ów . O statnio 

spraw iłam  sobie  now ą nagryw ark ę H P, z k tórą 

Spring nie  m iała żadnych  problem ów . Nie stety, po 

zainstalow aniu 2008, ok azało się, że  system  bardzie j 

w oli m oje  stare  urządzonk o, k tóre  działa be z proble -

m u, a m oje  now e  H P pok azuje  się w  system ie  tylk o 

od czasu do czasu. Poza tym , k ie dy odłączyłam  starą 

nagryw ark ę, system  nie  ch ce  się w łączyć... Ech , czyż-

by siła przyw iązania? Nie zależnie  od tego, co by to 

nie  było, 2008 z m oim  sprzętem  radzi sobie  gorze j 

niż 2007.1 Spring. Je dyną pozytyw ną zm ianą w  tym  

tem acie  je st fak t, że  system  posiada ste row nik i do 

k onk re tnego m odelu m ojej druk ark i. W  Spring ich  

M andriva Linux 2008 –  najle psz a cz y 

najgorsz a?
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nie  było i m usiałam  k orzystać z ogólnych . Szcze rze  

m ów iąc, je dynym  plusem  z te j zm iany je st to, że  te -

raz w yłączenie  druk ark i nie  zaw ie sza system u. Ch o-

ciaż, tak  napraw dę, rzad k o ją w yłączam , w ięc nie  

robi m i to aż tak  w ielk ie j różnicy...

Idąc dalej –  zm iany na pe w no w idać w  Centrum  Ste -

row ania –  prze grupow ano k ategorie , zm ie niono k o-

lejność opcji, dodano druida pom agającego w  

im porcie  ustaw ień z system ów  W indow s. Je śli ch o-

dzi o m oje  osobiste  odczucia, to na pie rw szy rzut 

ok a M CC fak tycznie  zdaje  się w yglądać lepie j. Je d -

nak , tak  napraw dę, je dyną w idoczną istotną zm ianą 

je st to, że  w ięk szość ustaw ień sie ciow ych  została ze -

brana do „Centrum  Konfiguracji Sie ci”. Całk ie m  m i-

łe  dla ok a -  i nic w ięcej. Nie  dodano żadnych  opcji, 

k tóre  m ogłyby uspraw nić działanie  system u, jak  

ch oćby m ożliw ość zde finiow ania grupy robocze j 

Sam by. Ciągle  trze ba to robić prze z e dycję plik u 

sm b.conf. 

Sk oro już je stem  przy Sam bie  –  ta te ż nie  do k ońca 

działa, jak  pow inna. M oja dom ow a sieć LAN je st ra-

cze j typow a, be z żadnych  udziw nień. W  Spring, sk on-

figurow anie  Sam by tak , że by działała w  nie j 

be zproblem ow o ograniczało się do zainstalow ania 

pak ie tu sam ba- se rve r i zm ianę nazw y grupy robo-

cze j (jak  w yże j). Szk oda, że  w  2008 to nie  w ystarcza. 

Sieć nie  działa jak  pow inna, k om pute ry nie  są w y-

św ie tlane , a zlok alizow ać je  m ożna tylk o po adre -

sach  IP. Nie zbyt to zach ęca do prze siad k i z 

W indow sa...

W  KD E pojaw iło się nie w iele  zm ian, bo 3.5.7 było 

już w  w e rsji Spring. Te raz m ożna sobie  je dnak  przy-

najm nie j pote stow ać w e rsję 4.0. W  2008 dodano 

XFCE i k ilk a innych  środow isk , w ięc osoby, k tóre  

ciągle  szuk ają czegoś, co będzie  im  najbardzie j odpo-

w iadać, m ają w  czym  prze bie rać. Poza tym , Com piz 

Fusion działa w  m iarę spraw nie , ch oć nie k tóre  opcje  

nie  do k ońca ch cą dać się posk rom ić. Tu je dnak  m u-

szę przyznać, że  tw órcy nie źle  się spisali, bo e fe k t 

w ody, k tóry w  Spring pow odow ał m iganie  m onito-

ra, te raz działa be z problem u. 

Je dnak  nic z tego nie  przem aw ia do k ońca do m nie . 

Nie  używ am  ani KD E, ani Com piza. M oim  ulubio-

nym  duetem  je st GNO M E z M etisse . I z te j pe rspe k -

tyw y, pozw olę sobie  opisać m oje  w rażenia. 

GNO M E 2.20 rze czyw iście  je st bardzie j dopracow a-

ne  niż jego poprze dnik  z 2007.1. Problem  pojaw ił 

się je dnak , k ie dy w łączyłam  M etisse . W szystk ie  

czcionk i przełączyły się na tryb „supe r m ałe ”. Nie -

w iele  pom ogła zm iana ustaw ień w  GConf i KCon-

trol. Tylk o nie k tóre  dały się pow ięk szyć, inne  w ciąż 

są m alutk ie . A nie  je st to problem  z rozdzielczością 

ani m onitorem , bo po w yłączeniu M etisse  w szystk o 

w raca do norm y. Tak ie go problem u nie  było je dnak  

w  Spring.

Jak iś cudem  je dnak  je stem  w  stanie  w ysilić oczy i 

dojrzeć, co je st napisane  na e k ranie . A są tam  różne  

rze czy.

Kolejną zm ianą –  w idoczną już z pulpitu –  je st no-

w y uk ład m enu. Trudno je dnoznacznie  stw ie rdzić, 

czy to było zam ie rzone , czy m oże  je st to w ynik  jak ie -

goś w ypadk u przy pracy. M ów iąc k rótk o: m enu w y-

gląda jak by prze sze dł prze z nie  h uragan. W szyscy 

W  Ce ntrum  Ste row ania w idać z m iany
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lubili stary podział na se nsow ne  k ategorie . Tu zaś, 

poza głów nym i (jak  „Sieć”, „Biuro”, „Grafik a”) nie  

m a żadnego porządk u. Nie k tóre  pozycje  są dostęp-

ne  be zpośre dnio z głów nych  k ategorii (jak  w yże j), a 

inne  są w  podm enu nazw anym  e nigm atycznie  „W ię-

ce j”. O sobiście , prze glądark i szuk ałam  jak ie ś 5 m i-

nut, zanim  się zorie ntow ałam  gdzie  je st. 

Standardow y podział został zach ow any tylk o w  k ate -

gorii „Gry”. H uh , przynajm nie j nic nie  zak łóci nam  

dostępu do rozryw k i!

Następną zm ianę w  2008 zauw ażyłam  dopie ro po ty-

godniu użytk ow ania, k ie dy to ch ciałam  obe jrzeć 

film . O tóż ok azało się, że  Kaffe ine  m a dziw ne  proble -

m y z silnik ie m  xine  i pow oduje  błąd w  czasie  otw ie ra-

nia film ów , M playe r nie  je st w  stanie  załadow ać 

napisów  (w yłącza się), a Km playe r... m iga, zam iast 

odtw arzać. Je dynym  odtw arzaczem , k tóry je st w  sta-

nie  odtw orzyć m i film  i popraw nie  w yśw ie tlić napi-

sy je st Totem , k tóry je dnak  z k ole i m a dziw ne  

problem y podczas prze ch odze nia w  tryb pełnoe k ra-

now y (praw dopodobnie  w  zw iązk u z M etisse ). O gól-

nie  rze cz biorąc, film  udało m i się obe jrzeć dopie ro 

po pół godziny bojów  z odtw arzaczam i. Nie zbyt to 

pasuje  do system u, k tóry m a otw ie rać w szystk ie  zna-

ne  form aty plik ów .

Idąc dalej. Problem y Linuk sa z Bluetooth  są po-

w sze ch nie  znane . Szczególnie , problem y M andrivy 

2007 z k bluetooth , gdzie  nie  działały narzędzia do pa-

row ania urządzeń. Teoretycznie  w  2008 tych  proble -

m ów  już nie  m a. Z  ak centem  na „teoretycznie ”. 

2008 bow iem  w  ogóle  nie  był w  stanie  połączyć się 

m oim  telefonem , w  żaden ze  znanych  m i sposobów . 

Czyżby je d e n bug rodził następne?

W  zw iązk u z tym  w szystk im , czy M andriva Linux 

2008 je st „najlepszym  w ydaniem  M andrivy”? W  m o-

im  odczuciu –  nie . Nie  w ie m , na co de w elope rzy po-

św ięcili dodatk ow y tydzie ń, o k tóry prze sunęli 

publik ację system u, ale  –  szcze rze  m ów iąc –  nie  

ch ciałabym  zobaczyć system u, k tóry m ieli w te dy. 

W  tym  m ie jscu m uszę je dnak  przyznać, że  to w szyst-

k o w cale  nie  zm ie nia zbyt drastycznie  m ojego nasta-

w ie nia do M andrivy. A już na pe w no nie  spraw i, że  

zm ie nię ją na inną dystrybucję. Bo, m im o tych  błę-

dów  i problem ów , ciągle  używ am  2008 i tak  już zosta-

nie . Je dyną rze czą, k tórą robię re gularnie , je st 

odw ie dzanie  Bugzilli i zgłaszanie  po k ole i m oich  pro-

blem ów . Je śli zostaną popraw ione , to 2008 będzie  na-

praw dę fajnym  system em . I -  w te dy -  z czystym  

se rcem  będę m ogła go nazw ać go „tym  najlepszym ”.

KD E z  now ą tape tą i Com piz  Fusion
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W szystk ich , k tórzy są zainte re so-

w ani now ą M andrivą 2008, se r-

d e cznie  zapraszam  na installfe st, 

k tóry odbędzie  się 17.11 w  K rak o-

w ie . Podczas im pre zy k ażdy bę-

dzie  m ógł sam odzielnie  

zainstalow ać system , a nasz ze spół 

z ch ęcią pom oże  rozw iązać w szel-

k ie  problem y. 

Szczegółow ych  inform acji szuk aj 

w  sie ci i na stronach  m andriva.pl.
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ŁUKASZ  CIESIELSKI

B

ardzo często, a zazw yczaj za k ażdym  razem  i 

be z w zględu na system  ope racyjny, ok azuje  się, 

że  k onie c jego instalacji je st dopie ro początk ie m  ca-

łej zabaw y zw iązanej z przygotow aniem  system u do 

późnie jsze j pracy. W ięk szość obecnych  system ów  

ope racyjnych  je st w yposażona na m iarę ich  m ożliw o-

ści. Nie  m a się co łudzić je dnak , że  po instalacji obe j-

rzym y sobie  film  lub posłuch am y m uzyk i w  

form acie  M P3. Naw et W indow s potrze buje  żm ud -

nych  godzin prac przygotow aw czych  do dalsze j jego 

egzystencji. D laczego w ięc Ubuntu? Z e  w zględu na 

prostotę instalacji oprogram ow ania i k ode k ów  vi-

d e o oraz aud io. Aby dostosow ać Ubuntu, potrze bna 

je st znajom ość k ilk u zaledw ie  podstaw  oraz um ie jęt-

ności i naw et najbardzie j początk ujący będzie  m ógł 

to zrobić. Nie  będzie m y zajm ow ać się sam ym  proce -

se m  instalacji. Nasza przygoda rozpoczyna się je dną 

se k undę po zak ończeniu instalacji system u.

Pie rw szą czynnością, jak ą m usim y zrobić, 

je st k onfiguracja Inte rnetu. Nie  je st to trudna czyn-

ność, ale  nie zbędna, ponie w aż w ięk szość re pozyto-

riów  (czyli m ie jsca, w  k tórych  je st dostępne  

oprogram ow anie ) znajduje  się w  sie ci. O czyw iście  

są płyty D VD  z re pozytoriam i, je dnak  one  zaw sze  są 

nie k om pletne  i prędze j czy późnie j trze ba sięgnąć 

do Inte rnetu. W racając do tem atu, zajm ijm y się usta-

w ie nie m  połączenia sie ciow ego. W ybie ram y z m enu 

System - >  Adm inistracja- >  Sieć.

Te raz m usim y w ybrać, czy m am y połącze -

nie  m odem ow e , czy prze w odow e . Je śli posiadam y po-

łączenie  m odem ow e , zaznaczam y je  w  ok nie  

program y, po czym  w ch odzim y w e  w łaściw ości po 

praw ej stronie . Tam  ujrzym y trzy zak ładk i, k tóre  

nie  pow inny przysporzyć nam  problem ów . Naj-

pie rw  w  ustaw ie niach  ogólnych  w pisujem y nasz nu-

m e r telefonu oraz pre fik s. D alej, w sk azujem y na 

m odem , w ybie ram y port m odem u oraz d e cyduje -

m y, czy w ybie ranie  num e ru będzie  im pulsow e , czy 

m oże  tonow e . Na sam ym  k ońcu, w  zak ładce  opcje , 

najproście j będzie , jak  zaznaczym y w szystk ie  trzy 

dostępne  punk ty.

Nieco odm ie nnie  w ygląda k onfiguracja In-

te rnetu przy połączeniu prze w odow ym . M ożem y 

w ybrać opcje  tzw . autok onfiguracji, czyli D H CP, 

Statyczny adre s IP lub Lok alna sieć Z e roconf. Przyj-

rzyjm y się bliże j opcji Statyczny adre s IP, ponie w aż 

tam  trze ba w szystk ie  param etry w pisać sam em u. 

Nie  je st to trudne . Po w ybraniu w spom nianej opcji 

Jak  prz ygotow ać Ub untu Fe isty 

Faw n po instalacji?
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zobaczym y ok ie nk o z polam i Adre s IP, M ask a pod -

sie ci i Adre s bram k i. Inform acje  te  pow inny być do-

starczone  prze z adm inistratora sie ci.

K ie dy uzupełnim y ustaw ie nia na tej zak ład -

ce , prze ch odzim y do k olejnej zak ładk i D NS. Tam  po-

dajem y przynajm nie j je d e n adre s D NS. Najlepie j 

je śli są dw a. O statnim  k rok ie m  je st zapisanie  nasze j 

k onfiguracji poprze z k lik nięcie  na przycisk  Save  z 

dysk ie tk ą. Gotow e ! Te raz m ożem y pracow ać dalej.

Kolejnym , nie stety dosyć częstym , proble -

m em  zw iązanym  z Ubuntu je st k onfiguracja grafik i, 

a dok ładnie j e k ranu. Szczęśliw i Ci, k tórzy m ają roz-

dzielczość 1024x768. Ale  prze cie ż nie  m oże  być za-

w sze  k olorow o. Ustaw ianie  grafik i to dosyć rozległy 

tem at, dlatego postaram  się prze d staw ić k ilk a m oich  

prostych , ale  sk utecznych  patentów  na rozw iązanie  

tego k łopotu. Pie rw szy dotyczy osób, k tóre  m ają gra-

fik ę Intela. W ystarczy poprze z instalator pak ie tów  Sy-

naptic (System - >  Adm inistracja- >  M ene dże r 

pak ie tów  Synaptic) zainstalow ać pak ie t 9 15re solu-

tion. Nie  k ażdy m a je dnak  tyle  szczęścia. Autor pra-

cuje  na grafice  VIA i tu już były problem y. Je st na to 

szybk a rada, ale  do tego będzie  nam  potrze bny Knop-

pix 5.1 liveCD . M ożna go ściągnąć z sie ci. Trik  pole -

ga na tym , że  odpalam y Knoppixa (m a on dużą bazę 

danych  o sprzęcie ), na dysk ie tk ę, pendrive 'a lub CD  

k opiujem y plik  xorg.conf (sudo cp 

/etc/X11/xorg.conf tu_podajem y_nazw ę_m ie jsca_do-

celow ego). Następnie  uruch am iam y Ubuntu i prze -

nosim y nasz plik  do system u. R obim y to za pom ocą 

polecenia sudo cp ście żk a_do_plik u/xorg.conf 

/etc/X11/. Te raz re startujem y grafik ę (UW AGA! 

Nie  k om pute r!) za pom ocą k om binacji k law iszy 

CTR L+ ALT+ BACKSPACE. Pow inniśm y ujrzeć ład -

nie  sk onfigurow any pulpit. Na pocie sze nie  dodam , 

że  najnow sza w e rsja Ubuntu, k tóra ujrzy św iatło 

dzie nne  w  w e rsji finalnej 18 paździe rnik a br., je st 

standardow o w yposażona w  narzędzie  do graficznej 

k onfiguracji grafik i -  i nie  tylk o –  Xse rve r-Xorg.

Już dw ie  m inuty po ustaw ie niu Inte rnetu, 

pow inniśm y ujrzeć obok  daty pom arańczow y zna-

cze k  inform ujący nas o now ych  ak tualizacjach  dla 

system u. Z anim  je dnak  je  zrobim y, załatam y k ilk a 

„dziur” w  oprogram ow aniu. Nie  uda się to je dnak  

be z dodania do nasze j listy re pozytoriów  k ilk u no-

w ych  pozycji. Plik  z re pozytoriam i e dytujem y po-

prze z te rm inal, podając k om endę sudo ge d it 

/etc/apt/source s.list. Z  góry zaznaczam , że  w szystk ie  

podane  prze z autora re pozytoria są pe w ne  i w  w e r-

sjach  stabilnych , w ięc nie  trze ba się m artw ić, że  zd e -

stabilizują system . Najszybcie j będzie ,  je żeli 

w yrzucim y całą zaw artość plik u i w pisze m y podaną 

poniże j. Podstaw ow ą grupę stanow ią re pozytoria 

grom adzące  ak tualizacje  dla sam ego system u i apli-

k acji w spie ranych  prze z Ubuntu. Z aw ie rają one  w y-

łącznie  tzw . w olne  oprogram ow anie .
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deb http://pl.archive.ubuntu.com/ubun-

tu/ feisty main restricted 

deb-src http://pl.archive.ubun-

tu.com/ubuntu/ feisty main restricted 

deb http://pl.archive.ubuntu.com/ubun-

tu/ feisty-updates main restricted 

deb-src http://pl.archive.ubun-

tu.com/ubuntu/ feisty-updates main re-

stricted 

deb http://pl.archive.ubuntu.com/ubun-

tu/ feisty universe 

deb-src http://pl.archive.ubun-

tu.com/ubuntu/ feisty universe 

deb http://pl.archive.ubuntu.com/ubun-

tu/ feisty multiverse 

deb-src http://pl.archive.ubun-

tu.com/ubuntu/ feisty multiverse 

deb http://pl.archive.ubuntu.com/ubun-

tu/ feisty-backports main restricted 

universe multiverse 

deb-src http://pl.archive.ubun-

tu.com/ubuntu/ feisty-backports main 

restricted universe multiverse 

deb http://security.ubuntu.com/ubuntu 

feisty-security main restricted 

deb-src http://security.ubun-

tu.com/ubuntu feisty-security main re-

stricted 

deb http://security.ubuntu.com/ubuntu 

feisty-security universe 

deb-src http://security.ubun-

tu.com/ubuntu feisty-security univer-

se 

deb http://security.ubuntu.com/ubuntu 

feisty-security multiverse 

deb-src http://security.ubun-

tu.com/ubuntu feisty-security multiver-

se

Kolejną grupę stanow ią re pozytoria zaw ie ra-

jące  dodatk ow e  aplik acje , najczęście j spod znak u 

non- fre e  lub com m e rcial. Z najdzie m y tu to, co naj-

bardzie j inte re suje  w spółcze snego użytk ow nik a k om -

pute ra, czyli k ode k i aud io i vid eo, Javę oraz sze re g 

dodatk ow ych  program ów .

deb http://medibuntu.sos-sts.com/re-

po/ feisty free 

deb http://medibuntu.sos-sts.com/re-

po/ feisty non-free 

deb-src http://medibuntu.sos-

sts.com/repo/ feisty free 

deb-src http://medibuntu.sos-

sts.com/repo/ feisty non-free 

deb http://packages.medibuntu.org/ fe-

isty free non-free

deb http://archive.canonical.com/ubun-

tu feisty-commercial main

Na sam ym  k ońcu dodajem y czte ry bardzo 

istotne  adre sy. D zięk i nim  będzie m y m ogli zainsta-

low ać tak ie  program y jak : Sk ype , Kadu (odpow ie d -

nik  Gadu-Gadu), Picasa (dosk onały program  do 

zarządzania i re tuszow ania zdjęć), GoogleEarth  oraz 

W ine  (do em ulow ania aplik acji prze znaczonych  dla 

W indow s).

deb http://download.skype.com/li-

nux/repos/debian/ stable non-free 

deb http://dl.google.com/linux/deb/ 

stable non-free 

deb http://www.kadu.net/download/bina-

ry/ubuntu/repo feisty main 

deb http://wine.budgetdedica-

ted.com/apt feisty main

Podstaw ow a k onfiguracja

K ie dy już uzupełnim y na now o plik  

xorg.conf, zapisujem y zm iany i w  te rm inalu w pisu-

jem y sudo apt-get update . Te raz m ożem y zainstalo-

w ać ak tualizacje  system u. M ożna tego dok onać 

dw ojak o. Albo k lik ając na pom arańczow ą ik onk ę 

obok  ze gark a, albo w ch odząc poprze z m enu System -

>  Adm inistracja- >  M ene dże r ak tualizacji. O bsługa 

je st banalna, po prostu k lik am y na Instaluj ak tualiza-

cje . Po udanej ak tualizacji system u należy zre starto-

w ać k om pute r. M ożem y już prze jść do dalszych  

instalacji. Z acznijm y od k ode k ów  aud io i vid eo.

sudo apt-get install ubuntu-restric-

ted-extras gstreamer0.10-ffmpeg avifi-

le-divx-plugin avifile-xvid-plugin 
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libavcodec0d ffmpeg libdvdcss2 lib-

dvdread3 w32codecs totem-gstreamer li-

bxine1-ffmpeg libxine1-plugins 

libxine1-gnome libxvidcore4

Tak i ze staw  pow inie n be z problem ów  po-

zw olić na oglądanie  film ów  i słuch anie  m uzyk i. D la 

w ym agających  bardzie j szczegółow y opis zam ie sz-

czam  poniże j.

sudo apt-get install ubuntu-restric-

ted-extras gstreamer0.10-ffmpeg gstre-

amer0.10-gl 

gstreamer0.10-plugins-base gstre-

amer0.10-plugins-good gstreamer0.10-

plugins-bad gstreamer0.10-plugins-bad-

multiverse gstreamer0.10-plugins-ugly 

gstreamer0.10-plugins-ugly-multiverse 

w32codecs avifile-win32-plugin avifi-

le-mjpeg-plugin avifile-xvid-plugin 

avifile-vorbis-plugin avifile-mad-plu-

gin avifile-divx-plugin ffmpeg ffm-

peg2theora libxine-extracodecs 

libdvdcss2

M ożna potrak tow ać to jak o uzupełnie nie  

pie rw sze go ze staw u. K ie dy m am y już nie zbędne  bi-

bliote k i, zainstalujm y dla nich  odtw arzacze . Co pole -

cam ? D o oglądania film ów : Totem , VLC, Gxine  lub 

Xine  oraz M playe r, natom iast do słuch ania m uzyk i: 

xm m s albo rh yth m box.

sudo apt-get install vlc totem xine-

ui mplayer xmms rhythmbox

Aby cie szyć się spolszcze niam i system u, trze -

ba je  najpie rw  zainstalow ać. D odatk ow o doinstaluje -

m y w ięc polsk ie  słow nik i dla O penO ffice .

sudo apt-get install language-pack-gno-

me-pl language-pack-gnome-pl-base lan-

guage-support-pl language-pack-pl 

language-pack-pl-base myspell-pl ope-

noffice.org-l10n-pl mozilla-firefox-lo-

cale-pl-pl thunderbird-locale-pl 

wpolish aspell-pl

Jeżeli je ste śm y już przy O penO ffice , to w ar-

to je szcze  dodać czcionk i używ ane  na W indow s.

sudo apt-get install gsfonts-x11 mstt-

corefonts

Z astanów m y się, co dalej? M am y już m ożli-

w ość przeglądania m ultim e d iów . M ożem y be z pro-

blem u pracow ać z O penO ffice , tw orząc św ie tnej 

jak ości dok um enty. Ponadto m am y m ożliw ość tw o-

rze nia plik ów  w  form acie  PD F. System  je st spolszczo-

ny. Czego ch cieć w ięcej? D rogi użytk ow nik u, to 

zaledw ie  ułam e k  tego, co potrafi Ubuntu. W  zależno-

ści od tego, czym  się zajm uje sz, m oże sz dostosow ać 

system . Te raz coś dla k ażdego, a późnie j prze d sta-

w ię k ilk a napraw dę bardzo dobrych  aplik acji. Z ain-

stalujm y pak ie ty do k om pre sji i d e k om pre sji danych .

sudo apt-get install rar unace arj

D o k onw e rsji m ate riału film ow e go

Prze dstaw ię tu ze staw  k ilk u najlepszych  i 

najstabilnie jszych  program ów  do k onw e rsji m ate ria-

łu film ow ego do innych  form atów  oraz do zgryw a-

nia film ów  D VD  na dysk  tw ardy, czyli tw orze nia 

k opii zapasow ych . D o k opiow ania film ów  D VD  słu-

żą program y: dvd9 5 (GNO M E) i k 9 copy (KD E).

sudo apt-get install dvd95 

sudo apt-get install k9copy

D o k onw e rsji film ów  D VD  na inne  form aty 

oraz do e dycji i zm iany form atu m ate riału film ow e -

go służą: dvdrip, acidrip, avidem ux oraz th oggen.

sudo apt-get install dvdrip acidrip 

avidemux thoggen

Konw e rsja m ate riału audio

M am y już oprogram ow anie  do k onw e rsji 

film ów , ale  co je śli ch cem y np. zgrać Audio-CD  z 

ulubioną m uzyk ą lub zam ie nić form at plik u na in-

ny? D o tego w yk orzystujem y np. sound - juice r (zain-

stalow any dom yślnie ), grip lub rippe rx.

sudo apt-get install grip ripperx

Nagryw anie  CD /D VD

Najw ydajnie jsze  program y to: gnom e bak e r 

(GNO M E), gravem an (GNO M E) i k 3b (KD E).

Syste m
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sudo apt-get install gnomebaker

sudo apt-get install graveman

sudo apt-get install k3b

Coś dla grafik a

D la Ubuntu stw orzono w iele  w artościo-

w ych  i godnych  uw agi program ów . Z najdzie m y 

w śród nich  np. GIM P-a (zastępującego nie k tórym  

Ph otosh opa), picasa (dosk onały organize r i re tusze r 

zdjęć) oraz blende r (proje k tant 3D ). W arto zauw a-

żyć, że  picasa nie  znajduje  się w  re pozytoriach  Ubun-

tu. Pobie ram y go z zasobów  Google , k tóre  

dołączyliśm y do re pozytoriów  nasze go system u.

sudo apt-get install picasa

sudo apt-get install blender

sudo apt-get install gimp

Inte rne t

W  dzisie jszych  czasach  Inte rnet to podsta-

w a. O dpow ie dni dobór oprogram ow ania m oże  ok a-

zać się k luczow ym  elem entem  um ożliw iającym  

w ydajną pracę w  sie ci. Pragnę polecić k ilk a spraw -

dzonych  program ów . 

sudo apt-get install pidgin

sudo apt-get install skype

sudo apt-get install amule

sudo apt-get install gwget

sudo apt-get install thunderbird

sudo apt-get install opera

sudo apt-get install googlizer

sudo apt-get install kadu

Na zak ończenie  podam  je szcze  tylk o k ilk a 

poleceń, k tóre  zainstalują dość w ażne  dla użytk ow ni-

k a paczk i:

sudo apt-get install flashplugin-non-

free

sudo apt-get install sun-java6-bin 

sun-java6-jre sun-java6-plugin

sudo apt-get install wine

Z ak ończ e nie

Jak  w idać, m ożliw ości Ubuntu są ogrom ne . 

Już sam  fak t, że  bazuje  on na je dnym  z najstabilnie j-

szych  system ów  na św ie cie  –  D e bianie  –  zobow iązu-

je  do zw rócenia uw agi na ten system . W ach larz 

oprogram ow ania ofe row anego prze z Ubuntu je st 

tak  rozległy, iż staje  się nie m ożliw ością opisanie  

w szystk ich  pak ie tów . Je dnocze śnie  je st to prosty w  

obsłudze  system  ope racyjny. M ało je st zak am ark ów  

zm uszających  użytk ow nik a do głębsze go zastanow ie -

nia się. W ięk szość ope racji m ożna zrobić intuicyj-

nie , w yk orzystując graficzne  inte rfe jsy program ów  

k onfiguracyjnych . Ubuntu je st dystrybucją w artą 

uw agi oraz godną polecenia.

Syste m

h ttp://w w w .ub untu.pl

h ttp://forum .ub untu.pl

h ttp://cz yte lnia.ub untu.pl
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Jak iś cz as te m u prz ysz ło m i pracow ać 

prz e z  tydz ie ń w  dom u. W  pie rw sz e j 

ch w ili pom yślałe m  o z graniu plik ów  na 

płytę, ale  z a ch w ilę uśw iadom iłe m  so-

b ie , że  prz e nie sie nie  danych  w  form ie  

e le k tronicz ne j na drugi k om pute r to z a-

jęcie  na k ilk a godz in. Połącz e nia z  se rw e -

ram i i plik i to b ułk a z  m asłe m . 

TO M ASZ  BED NARSKI

W

ięk szy problem  to poczta i m oje  przyzw yczaje -

nie  do ok re ślonych  zach ow ań program u pocz-

tow ego i organize ra.  Najbardzie j dosk w ie rał m i 

brak  poczty. M ogłem  co praw da zalogow ać się prze z 

prze glądark ę, ale  k lie nt dostępny tą drogą nie  speł-

nia m oich  ocze k iw ań. Je st dobry, ale  nie  potrafi zastą-

pić Th unde rbirda i Korganize ra. M ogłem  tak że  

zainstalow ać k lienta na dom ow ym  k om pute rze  i 

prze nie ść dane . Szcze rze  m ów iąc je stem  za w ygod -

ny, że by k om binow ać i prze nosić dane  tam  i z pow ro-

tem  i dbać o synch ronizację danych . O statecznie ... 

w ziąłem  k om pute r pod pach ę i zabrałem  do dom u. 

Tak  było proście j :- ) 

Ale  gdybym  w te dy m iał Z im brę... to nie  byłoby im -

pulsu do napisania artyk ułu. Z abrałbym  po prostu 

biuro do dom u –  niosąc w  głow ie  tylk o login i h asło.

M oje  w ym agania

Na począte k  k ilk a słów  o czynnościach , k tóre  zw y-

k le  w yk onuję w  biurze . Głów ne  narzędzie  pracy to 

poczta i e dytor te k stu. M am  4 k onta pocztow e  i bar-

dzo dużo m ailuję. O dbie ram  pocztę z różnych  źró-

d eł: firm y w spółpracujące , k lie nci, listy dysk usyjne . 

Nie k tóre  m oje  adre sy są na listach  spam e rsk ich  (nie -

stety) i dostaję sporo różnego rodzaju śm ie ci.

Bardzo w ażne  są dla m nie  następujące  funk cje  pro-

gram u pocztow ego:

-  obsługa w ielu k ont pocztow ych ,

-  łatw e  tw orze nie  filtrów  w iadom ości,

-  filtry antyspam ow e ,

-  rozbudow ane  m ożliw ości prze szuk iw ania w iado-

m ości,

-  obsługa w ielu tożsam ości,

-  k siążk a adre sow a i autom atyczne  w pisyw anie  ad -

re sów .

Co do organize ra to nie  m am  w ygórow anych  w ym a-

gań. W ystarcza m i lista zadań, plan dnia i w idok i k a-

lendarza. Są to całk ow icie  podstaw ow e  funk cje  

dostępne  w  tego typu rozw iązaniach . Ale  zazna-

czam , że  nie  w  grupach  w  k tórych  pracuję nie  k orzy-

sta się ze  w spólnego rozw iązania tego typu. 

Prze d staw ione  w ym agania są dość typow e  dla k ażde -

go inte rnauty. Pracow nicy w ięk szych  grup robo-

czych , k tórzy często podróżują k orzystają ze  

zaaw ansow anych  funk cji k alendarza, zarządzania za-

sobam i, w yszuk ując połączenia lotnicze  itp.

O  Z im b rz e

Z im bra to tak  napraw dę rozbudow any system , k tó-

ry nazyw a się Z im bra Collaboration Suite . Sk łada się 

z se rw e ra poczty, k lie nta w e bow ego, k lie nta dla de -

sk topu, m odułu k om unik acji z urządze niam i m obil-

nym i oraz dodatk ow ych  narzędzi tak ich  jak  

O utlook  Connector czy Apple  Connector. Z CS 

w spółpracuje  z ze w nętrznym i k lie ntam i poczty. 

Przyjrzę się w e bow em u k lie ntow i poczty jak o, że  w  

przypadk u m obilnych  zastosow ań je st on najistot-

nie jszy. 

Rys.1. O k no k lie nta pocz tow e go

Z im b ra –  w ięce j niż pocz ta
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Z im b ra te sting ....

W iem  czego ocze k uję zatem  te stow anie  czas zacząć. 

Po zalogow aniu m oim  oczom  uk azał się ajak sow y 

k lie nt, k tóry w  zasadzie  nie  różni się od zw yk łego 

program u. Jak bym  w yłączył pase k  adre su w  Fire fok -

sie  to m ógłbym  k ogoś nabrać, że  to program  zainsta-

low any w  system ie  (rys. 1.). Klient poczty jak i je st 

k ażdy w idzi. Nie  m a co się specjalnie  rozw odzić nad 

dostępnym i opcjam i. 

K ilk a k lik ów  prze k onało m nie , że  w yglądu, k tóry 

m ożna prak tycznie  dow olnie  zm ie nić,  nie  je st jego 

je dyną zaletą -  działa spraw nie  i be z opóźnień. M oż-

na prze ch odzić m iędzy zak ładk am i nie  prze ryw ając 

działania ok re ślonej funk cji (np. pobie rania poczty, 

e dycji w pisów  w  k alendarzu). 

W ym óg 1. O b sługa w ie lu k ont pocz to-

w ych

M ało k to m a je dną sk rzynk ę pocztow ą. Nie  w yobra-

żam  sobie  sytuacji, w  k tóre j m usiałbym  się logow ać 

do różnych  k lie ntów  że by ode brać całą pocztę. W ięc 

je st to w ym óg podstaw ow y. I Z im bra oczyw iście  coś 

tak ie go ofe ruje . W ystarczyło w e jść w  zak ładk ę 

„O pcje ” i w ybrać opcję „Konta PO P”. M oim  oczom  

uk azał się prosty form ularz do k onfiguracji dodatk o-

w ych  k ont PO P (rys. 2).

W ynik  te stu: Z im bra posiada obsługę w ielu k ont 

pocztow ych .

W ym óg 2. Łatw e  tw orz e nie  filtrów  

w iadom ości

Nie  w ie m  jak  W y, ale  dostaję codzie nnie  od k ilk u do 

k ilk udzie sięciu m aili na k ażdą sk rzynk ę. Jak  doliczę 

w iadom ości z list dysk usyjnych  M andrivy to będzie  

ich  k ilk aset. Nie  w yobrażam  sobie  życia be z filtrów  :-

) Spraw dźm y... Je st (rys. 3). O pcje  - > Filtry poczty - >  

Now y filtr. O k no przypom ina ustaw ie nia filtrów  z 

Th unde rbirda –  to m i się podoba. M ożna ustaw ić 

szybk o złożone  filtry, a o to prze cie ż ch odzi.

W ynik  te stu: Z im bra posiada obsługę filtrow ania 

w iadom ości.

W ym óg 3. Filtry antyspam ow e

O prócz k ilk udzie sięciu w iadom ości „legalnych ” do-

staję nie odgadnioną liczbę spam u. Naw et nie  w ie m  

ile  bo Th unde rbird  sam  odsie w a w ięk szość do osob-

nego folde ra. Czasem  pojaw iają się w iadom ości, k tó-

re  m uszę sam  oznaczyć jak o spam . O k azuje  się, że  

Z im bra działa podobnie . Se rw e r obsługuje  system y 

anty- spam ow e  (m .in. Spam  Assasin) i m a um ie jęt-

ność ucze nia się na podstaw ie  analizy zach ow ania 

użytk ow nik ów  i poczty jak ą k w alifik ują jak o spam . 

Je żeli spam u nie  w ych w yci se rw e r m ożem y sam o-

dzielnie  oznaczyć w iadom ości jak o „Spam ”. W te dy 

Rys.2. Konfiguracja w ie lu k ont pocz tow ych

Rys.3. dodanie  filtrów

Rys.4. "Ręcz na" ob sługa spam u
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zostaną one  autom atycznie  prze nie sione  do oddziel-

nego k atalogu.

W ynik  te stu: Z im bra posiada w budow ane  m ech ani-

zm y antyspam ow e , k tóre  potrafią się uczyć

W ym óg 4. Roz b udow ane  m ożliw ości 

prz e sz uk iw ania w iadom ości

Jak  odnaleźć się w  se tk ach  w iadom ości od dzie siąte k  

osób? Jak  odnaleźć w iadom ość, w  k tóre j znajduje  się 

w łaśnie  ta nie zbędna w  te j ch w ili inform acja? R ecep-

ta je st prosta –  w ystarczy w yk orzystać porządne  na-

rzędzie  w yszuk iw ania. Spraw dziłem  czy tak ie  coś 

je st w  Z im brze . I nie  zaw iodłem  się. W  górnej części 

ok na znajduje  się pase k , w  k tórym  m ożem y w prow a-

dzić w yszuk iw aną frazę. O bok  znajdują się czte ry 

przycisk i:

1.Lista w yboru obszaru poszuk iw ań, na k tóre j do-

stępne  są opcje  „W iadom ości e - m ail”, „Kontak ty 

osobiste ”, „Kontak ty w spólne ”, „Globalna Lista Ad -

re sow a” oraz „W szystk ie  rodzaje  elem entów ”. 

Um ożliw ia ok re ślenie  gdzie  dok ładnie  fraza pow in-

na być w yszuk iw ana.

2.Google , k tóry otw orzy stronę google .com  z w yni-

k am i w yszuk iw ania nasze j frazy.

3.„Z apisz bie żące  w yszuk iw anie ”, k tóry um ożliw ia 

zapam iętanie  często w yk onyw anych  prze szuk iw ań.

4.„W yszuk iw anie  zaaw ansow ane ”, k tóry otw ie ra 

pase k  z listą opcji dodatk ow ych .

O pcji zaaw ansow anych  je st dużo. Z nacznie  w ięcej 

niż Th unde rbirdzie . O dw ołuję się do nie go ponie -

w aż używ am  go na codzie ń. I je stem  z nie go bardzo 

zadow olony –  że by k toś nie  pom yślał, że  uw ażam  go 

za program  słaby. W ręcz prze ciw nie  –  je st tak  do-

bry, że  w arto porów nyw ać w łaśnie  do nie go. 

W racając do opcji zaaw ansow anych . M ożna w yszuk i-

w ać w e dług k ryte riów , k tóre  obe jm ują  prak tycznie  

w szystk ie  w łaściw ości dotyczące  w iadom ości poczto-

w e j. I znacznie  w ięcej niż w  Th unde rbirdzie  ;- ) D o 

dyspozycji są opcje  w yszuk iw ania ok re ślonej frazy w  

uw zględnie nie m :

1.um ie jscow ie nia poszuk iw anej inform acji –  w e -

dług nadaw cy, odbiorcy, tem atu, zaw artości infor-

m acji. M ożna w sk azać do prze szuk ania folde r 

„Spam ” i „Kosz”;

2.prze działu czasow ego –  z m ożliw ością podania 

daty ograniczającej zak re s w yszuk iw ania oraz m ożli-

w ością w sk azania bie żącej lub poprze dnie j godzi-

ny, tygodnia, m ie siąca itd.;

3.załącznik ów  –  z m ożliw ością w yboru rodzaju za-

łącznik a (na razie  tylk o obrazy) oraz nazw y plik u;

4.nazw y dom eny nadaw cy lub odbiorcy;

5.folde ru, k tóry należy prze szuk ać;

6.rozm iaru w iadom ości;

7.zastosow anych  w  w iadom ościach  Z im letów  (np. 

w  k ie runk u poszuk iw ać adre sów , telefonów  czy ad -

re sów  UR L);

8.statusu w iadom ości –  np. oznaczonej statusem  

specjalnym , prze czytanej, nie prze czytanej, prze k a-

zanej dalej lub na k tórą udzielono odpow ie dzi.

Ufff. O pcji je st sporo i rze czyw iście  potrafią ułatw ić 

życie , szczególnie  w te dy gdy zastosujem y ich  k om bi-

nacje . Narzędzie  w yszuk iw ania spełnia w arunk i nie -

zbędne  do w yszuk iw ania sk utecznego.

W ynik  te stu: Z im bra posiada funk cje  zaaw ansow a-

nego w yszuk iw ania.

W ym óg 5. O b sługa w ie lu tożsam ości

Pracuję w  k ilk u grupach  roboczych . W spółpraca do-

tyczy różnych  spraw  (tak  tak , żarty, obrazk i i film ik i 

te ż) i stosow nie  do tem atu w iadom ości, osoby lub 

organizacji z drugie j strony odpow ie dź pow inna w y-

glądać inacze j. I m ożna to zrobić rów nie ż w  Z im -

Rys.5. Narz ędz ia z aaw ansow ane go w ysz uk iw ania

Rys.6. O b sługa w ie lu tożsam ości
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brze . Tożsam ości m ożna łatw o dodaw ać i ok re ślać 

w arunk i, w  k tórym  tożsam ość pow inna być w yk orzy-

stana.

M ożna tak że  zm ie nić podpis używ any do danej tożsa-

m ości oraz zasady re dak cji odpow ie dzi (form at, zasa-

dy dołączania oryginalnej w iadom ości).

W ynik  te stu: Z im bra posiada obsługę w ielu tożsam o-

ści do je dnego k onta.

W ym óg 6. Książk a adre sow a i auto-

m atycz ne  uz upe łnianie  adre sów

Pam iętasz adre sy e - m ail sw oich  w spółpracow ni-

k ów ? Część pe w nie  tak . M oże  naw et w ięk szość. A 

czy ch ce  Ci się je  żm udnie  w pisyw ać za k ażdym  ra-

ze m ? Bo m i nie  (lenistw o i w ygoda ogarnia m nie  co-

raz bardzie j ;- ). Autom atyczne  uzupełnianie  

adre sów  to standard, be z k tórego nie  w yobrażam  so-

bie  k orzystania z program u pocztow ego. Z im bra tu-

taj nie  pozostaje  w  tyle . Pozw ala na autom atyczne  

uzupełnianie  adre sów  znajdujących  się w  k siążce  ad -

re sow e j oraz na tzw . Globalnej Liście  Adre sow e j. 

GLA to lista „centralna” tw orzona na poziom ie  se r-

w e ra i m oże  zaw ie rać np. w szystk ie  adre sy k ont na 

tym  se rw e rze  oraz adre sy dodane  ręcznie . Tzn. je żeli 

k toś doda jak iś adre s do GLA to ty rów nie ż będzie sz 

m ógł w ysłać w iadom ość do jego w łaściciela, m im o 

że  nie  znajduje  się w  tw ojej k siążce  adre sow e j. 

W ynik  te stu: Z im bra posiada dobrą k siążk ę adre so-

w ą i funk cje  autouzupełniania adre sów .

W ym óg 7. Kale ndarz , nie  tak i z now u 

prosty

W  natłok u zadań i duże j liczbie  k ontak tów  organiza-

cja pracy je st k luczow a. Be z tego nie  da się sk utecz-

nie  pracow ać. D o w łasnych  potrze b często 

w ystarczy naw et najprostsze  narzędzie  tak ie  jak  lista 

zadań. W  przypadk u pracy w  grupie  bardzo w ażne  

są m ożliw ości d elegow ania zadań, w spólne  k alenda-

rze , tw orze nie  h arm onogram ów  i zarządzanie  zasoba-

m i (np. tech nicznym i). Z im bra pod tym  w zględem  

je st bardzo cie k aw a. Posiada bardzo w iele  opcji. D la 

m nie  najw ażnie jsza je st m ożliw ość stosow ania róż-

nych  k alendarzy, z k tórych  k ażdy je st przypisany do 

innej grupy robocze j.   Tak  je st u m nie , ale  różne  k a-

lendarze  m ożna zastosow ać w e dle  uznania. M im o, 

że  nie  k orzystam  z zaaw ansow anych  opcji k alenda-

rza w idzę w iele  m ożliw ych  zastosow ań. W arunk ie m  

je st to, że  w szyscy w  grupie  będą k orzystali z tego sa-

m ego narzędzia. W te dy m ożliw ości jak ie  daje  Z im -

bra m ogą się przełożyć na uspraw nie nie  pracy całej 

grupy. 

W ynik  te stu: Z im bra posiada nie  tak i znow u uprosz-

czony k alendarz i funk cje  zarządzania zadaniam i.

Podsum ow anie

Z im bra spełnia w szystk ie  w ym agania, k tóre  na po-

czątk u postaw iłem  k lie ntow i poczty. Są to typow e  

w ym agania użytk ow nik a inte rnetu, k tóry intensyw -

nie  k orzysta z poczty i robi się coraz bardzie j w ygod -

ny ;- ) No ale  be z prze sady –  prze cie ż ch odzi o to 

że by sobie  życie  ułatw iać, a nie  utrudniać. Z atem  

szcze rze  polecam  Z im brę jak o k lie nta pocztow ego. 

Polecam  szczególnie  osobom , k tóre  często łączą się 

z różnych  m ie jsc lub k orzystają z innej aplik acji 

pocztow ej prze z prze glądark ę.

D oborze , a co z nie typow ym i w ym aganiam i lub 

sze rszym i w ym aganiam i w  zak re sie  organizacji pra-

cy w  grupie? D opie ro tutaj Z im bra pok azuje  sw oje  

m ożliw ości i rozw ija sk rzydła. Z aaw ansow ane  funk -

cje  poczty, k alendarza, Z im lety, h arm onogram y pra-

cy, planow anie  zasobów , dok um enty online  –  

innow acji je st sporo. Ale  o tym  innym  razem .

Rys.7. Autom atycz ne  uz upe łnianie  adre sów  z  k siążk i 

adre sow e j

Rys.8. Kale ndarz
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W  z e sz łym  m ie siącu roz pocz ął się k ole j-

ny rok  sz k olny dla podstaw ów e k , gim na-

z ów  i sz k ół ponadgim naz jalnych . Co to 

m a w spólne go z  Linuk se m  cz y ogólnie  

w olnym  oprogram ow anie m ? -  spytacie . 

O tóż, w  tym  artyk ule  z am ie rz am  odpo-

w ie dz ie ć na to pytanie  i opisać z agad-

nie nie  aplik acji e duk acyjnych  oraz  ich  

dostępności jak o O pe n Source .

KARO L KO Z IOŁ

Cz ęść I –  Prz e m yśle nia ogólne

Program em  e duk acyjnym , w  ogólności, nazy-

w am y aplik ację w spom agającą 'norm alny' proce s na-

uczania bądź prze z pom aganie  w  przysw ajaniu 

now ych  w iadom ości bądź te ż jak o w sparcie  przypo-

m inania  już poznanych . Często oprogram ow anie  

e duk acyjne , szczególnie  dla najm łodszych , m a ch a-

rak te r 'uczyć baw iąc'. Aplik acje  tego typu najczęście j 

dzieli się w łaśnie  ze  w zględu na w ie k  docelow ego 

użytk ow nik a (no i oczyw iście  ze  w zględu na prze d -

m iot, k tórego dotyczy). I tak , program y dla najm łod-

szych  m ają uczyć now ych  um ie jętności (licze nia, 

ortografii, budow y ciała człow ie k a) pod prete k stem  

zabaw y. Natom iast program y dla starszych  użytk ow -

nik ów  (na tyle  św iadom ych , by zdaw ać sobie  spra-

w ę, jak  w ażna je st nauk a, je dnak że  pozostających  

pod w pływ em  rodziców  i re alizujących  k onstytucyj-

ny obow iąze k  nauk i do 18-go rok u życia) nie  m am ią 

już w izją zabaw y, lecz m ają w  m iarę szybk i i przyjem -

ny sposób przygotow ać do m atury, k lasów k i czy in-

ne j form y spraw dzania w ie dzy. O sobną k lasę 

stanow ią aplik acje  e duk acyjne  w  dzie dzinie  naucza-

nia język ów  obcych  (nie odm ie nnie , najbardzie j popu-

larny je st angielsk i, potem  niem ie ck i). O d 

najprostszych , k tóre  m ożna trak tow ać w  duże j m ie -

rze  jak o rozbudow ane  słow nik i tem atyczne , po bar-

dzie j sk om plik ow ane , z le k torem  i system em  

rozpoznaw ania m ow y, dzielnie  w spom agają dzie ci i 

m łodzie ż w  trudnej nauce  język ów  obcych .

D zie ci je dnak  szybk o się nudzą. Aby pro-

gram  e duk acyjny spełniał sw oje  zadanie , należy w  od -

pow ie dnich  proporcjach  zm ie szać nauk ę z zabaw ą. 

Je żeli aplik acja w yda się dzie ck u nudna, to po pro-

stu ją odstaw i, nie  w yk azując zainte re sow ania. Po-

w stają dzisiaj program y, k tóre  znalazły ow y “złoty 

środe k ” m iędzy nauk ą i zabaw ą i są one  ch ętnie  uży-

w ane  prze z dzie ci. Nie k tóre  je dnak  trak tują w arstw ę 

zabaw ow ą jak o przyk ryw k ę dla całej m asy zadań do 

rozw iązania. I tak ie  program y rów nie ż po dłuższym  

czasie  nudzą. M yślę, że  dobrym  pom ysłem  byłoby 

stw orze nie  jak ie jś przygodów k i w  k tóre j m ie dzy k o-

lejnym i e tapam i k onie czne  byłoby rozw iązyw anie  

różnych  zadań (są już tak ie  aplik acje  dla W indow s). 

Albo te ż jak ie ś 'arcadow ej' w yścigów k i, w  k tóre j za 

zw ięk szanie  nasze j w ie dzy z danego prze dm iotu 

przysługiw ałyby dodatk ow e  pow e r- up'y do pojazdu. 

Z aś dla starszych  dzie ci –  m oże  jak iś FPS, w  k tórym  

dostęp do lok acji będzie  w ym agał popisania się w ie -

dzą z m atem atyk i, fizyk i, geografii, biologii (w  zależ-

ności, czy będzie  to program  uczący m atem atyk i czy 

te ż fizyk i). Lub te ż jak iś prosty R PG, w  k tórym  roz-

w ój atrybutów  postaci będzie  zależał od przysw ojo-

ne j w ie dzy.

W  gim nazjach  i szk ołach  ponadgim nazjal-

nych  zm ie nia się już podejście  uczniów  do progra-

m ów  e duk acyjnych . Już nie  w ystarczy stosow ać 

tak tyk ę “rozw iąż zadanie  o ułam k ach , a w  zam ian 

obdarzym y cię śliczną anim acją”. W  tym  w ie k u m ło-

dzie ż coraz odw ażnie j puk a do bram  k rainy zw anej 

Inte rnetem , gdzie  panuje  k ról Google  i k rólow a W i-

k ipe d ia. W ięk szość inform acji k onie cznych  do zali-

cze nia k lasów e k , je żeli nie  je st przysw ajana za 

pom ocą podręcznik ów  szk olnych , znajduje  się w  in-

te rnecie . Je żeli program y e duk acyjne  m ają k onk uro-

w ać z inte rnetem , to m uszą albo m ieć w ięk szą 

w artość poznaw czą (co m oże  być trudne , sk oro w  in-

te rnecie  m ożna znaleźć dosłow nie  w szystk o: od 

tw ie rdzeń m atem atycznych , prze z prze k roje  po-

prze czne  żab, po opisy dośw iadczeń ch em icznych ) 

albo te ż być bardzie j inte rak tyw ne . Przyk ładem  

nie ch  będzie  program  Kalzium . Jego funk cjonalno-

Program y e duk acyjne
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ści nie  odda żaden papie row y Uk ład O k re sow y. Żad -

na te ż statyczna podstrona W ik ipe d ii nie  będzie  tak  

funk cjonalna, jak  program , w  k tórym  k ilk om a ruch a-

m i m yszk i m ożna się dow ie dzieć nie  tylk o o tem pe ra-

turze  w rze nia tytanu (co m ożna spraw dzić w  

k ażdych  tablicach  ch em icznych  lub W ik ipe d ii), ale  

te ż o tym , ile  pie rw iastk ów  będzie  cie czam i w  tem p. 

1000 °C czy te ż ile  pie rw iastk ów  znano w  1885 rok u. 

Innym  przyk ładem  nie ch  będzie  Cele stia lub KStars. 

Żadna bow iem  statyczna m apa nie ba nie  podnie sie  

zainte re sow ania astronom ią tak , jak  dynam iczna m a-

pa gw iazd, um ożliw iająca sw obodne  w ędrow anie  

m iędzy gw iazdozbioram i.

Cz ęść II –  O pisy program ów  e duk acyj-

nych

Program y e duk acyjne  m ożna rów nie ż podzielić na 

grupy w e dług k ilk u innych  w yznacznik ów . Najczę-

ście j stosuje  się (poza docelow ym  prze działem  w ie k o-

w ym ) podział ze  w zględu na:

gałąź nauczanej w ie dzy (m atem atyk a, ch em ia, geo-

grafia, itd.)

sposób nauczania, a tu m ożem y w yróżnić aplik acje :

- -  zapoznaw cze  –  będące  zapoznaniem  z tem atem , 

uk azujące  now e  tajnik i w ie dzy lub um ie jętności

- -  e ncyk lope dyczne  –  czyli w szystk o o danej tem aty-

ce

- -  ćw icze niow e  –  uczą poprze z pow tarzanie  m ate ria-

łu, często w  form ie  te stu lub zadania

W  ninie jszym  artyk ule , zastosuję głów nie  k ryte rium  

tem atyczne .

Z aznaczam  te ż, iż nie  będę opisyw ał program ów  bę-

dących  w yspecjalizow anym i narzędziam i nauk ow y-

m i, służącym i do ok re ślonego celu jak  Ch em tool -  

będący program em  do rysow ania w zorów  cząste -

cze k  czy gnuplot -  służący do tw orze nia w yk re sów  

(oba program y były już zre sztą opisyw ane  już na ła-

m ach  D ragonii).

W ie lofunk cyjne  program y prz e z na-

cz one  dla dz ie ci

[1] GCom pris –  Je st to ze staw  program ów  (oraz 

gie r) e duk acyjnych  dla dzie ci w  w ie k u 2- 10 lat. Pro-

gram  je st podzielony na różne  k ategorie  (np. k om pu-

te r, m atem atyk a, gry), w  k tórych  znajdują się 

różnorak ie  zadania. R ozw iązyw anie  ćw iczeń nie  słu-

ży tylk o pogłębianiu such e j w ie dzy, np. nauce  doda-

w ania liczb. W iele  zadań m a znaczenie  prak tyczne , 

np. zapoznaje  z m ech anizm em  działania śluzy czy 

te ż posługiw aniem  się pie niędzm i. Inte rfe js progra-

m u odpow iada potrze bom  docelow ej grupy w ie k o-

w e j, a w ięc je st k olorow y i pełen dużych  ik one k . 

D obre  rozw iązanie  zadania nagradzane  je st anim a-

cją, np. uśm ie ch niętą buzią k launa. Program  ciągle  

się rozw ija, w  te j ch w ili zaw ie ra ok oło 80 ćw iczeń. 

GCom pris je st częścią proje k tu zw anego Frie nds of 

th e  W orld Treasure s, pod patronatem  UNESCO  

[27].

[2] Ch ildsplay –  Podobnie , jak  pow yże j opisyw any 

GCom pris, Ch ildsplay je st ze staw em  zadań -  gie r 

dla najm łodszych . W ięk szość z nich  je st zorie ntow a-

na bądź na nauk ę m atem atyk i bądź te ż na nauk ę ję-

zyk a, nie stety tylk o angielsk ie go, bo program  nie  

je st zlok alizow any (ale  m oże  to i dobrze , bo otrzy-

m ujem y te ż dobry program  do nauk i j. angielsk ie go 

dla m ałych  dzie ci). Gry uczące  język a to np. Pac-

m an, k tóry zjadając lite rk i w  odpow ie dnie j k olejno-

ści, m usi utw orzyć popraw ny w yraz. Szata 

GCom pris

Je dno z  z adań w  Ch ildsplay
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audiow izualna Ch ildsplay je st m iła dla ok a i uch a, w  

w ielu zadaniach  pom agają zw ie rzak i (oraz ich  nagra-

ne  w  naturze  odgłosy). Nie k tóre  z gie r -  zadań ćw i-

czą pam ięć, np. gra polegająca na zapam iętyw aniu 

położenia dw óch  k art i łączenia ich  w  pary. Ch ociaż 

aplik acja m a m nie j zadań niż k onk ure ncyjny GCom -

pris, to je dnak  w ydają się one  bardzie j dopracow a-

ne . Nie stety, dużą w adą je st tu w spom niany 

w cze śnie j brak  lok alizacji w  język u polsk im .

M ate m atyk a

[3] KBruch  –  Program  służący do nauk i obliczeń na 

ułam k ach . Ć w icze nia podzielone  są na 4 grupy: pro-

ste  działania na ułam k ach  (dodaw anie , ode jm ow a-

nie , m nożenie  i dzielenie  dw óch  ułam k ów ), 

porów nyw anie  ułam k ów  (w ięk szy/m nie jszy), zam ia-

na ułam k ów  dzie siętnych  na zw yk łe  (tak że  dzie sięt-

nych  z rozw inięciem  nie sk ończonym ) oraz 

fak toryzację liczb (czyli znale zie nie  iloczynu je j naj-

m nie jszych  dzielnik ów ).

[4] Km Plot –  Um ożliw ia tw orze nie  w ielu w yk re sów  

funk cyjnych  na je dnym  uk ładzie  w spółrzędnych  (do 

w yboru -  w yk re sy funk cji zw yk łych  i param etrycz-

nych , w e  w spółrzędnych  k arte zjańsk ich  oraz bie gu-

now ych ). D odatk ow ym i funk cjam i, oprócz 

k re ślenia w yk re su, je st m ożliw ość ok re ślenia e k stre -

m um  funk cji oraz je j całk i w  danym  zak re sie .

[5] K ig –  Inte rak tyw na geom etria, czyli m ożliw ość ry-

sow ania ok ręgów  i elips (ale  nie  w pisując param etry 

funk cji, tylk o ok re ślając jej ognisk a), paraboli i h ipe r-

boli. Utw orzone  figury m ożem y m odyfik ow ać, obra-

cać, sk alow ać, odbijać lustrzanie  oraz w yk onyw ać 

w iele  innych  ope racji. Program  je st tak  prosty, że  po-

radziłby sobie  z nim  naw et uczeń podstaw ów k i, ale  

prze znaczony je st racze j dla licealistów , k tórzy m ogą 

pobaw ić się np. k rzyw ym i stożk ow ym i.

[6] KPe rcentage  –  Ć w icze nia w  posługiw aniu się pro-

centam i: oblicze nie  procenta z danej liczby, oblicze -

nie , ile  procent z danej liczby w ynosi dana liczba lub 

k om binacja tych że  zadań.

[7] O penEuclide  –  O program ow anie  pom ocne  w  ry-

sow aniu figur geom etrycznych  (k ół, w e k torów , trój-

k ątów , itp.), a tak że  ich  dynam icznego 

m odyfik ow ania. Stw orzyć trójk ąt za pom ocą dw óch  

k lik nięć m yszk ą –  to żaden problem .

[8] Lybniz –  Łatw y w  użyciu program  do rysow ania 

w yk re sów  funk cyjnych , um ożliw iający um ie szcze nie  

do trze ch  w yk re sów  funk cji w  je dnym  uk ładzie  

w spółrzędnych .

[9 ] D r. Geo –  Kolejny program  do inte rak tyw nej 

geom etrii, czyli tw orze nia najrozm aitszych  figur 

geom etrycznych  oraz ich  sw obodna m odyfik acja.

[10] TuxM ath  –  M atem atyk a dla najm łodszych . 

Uczy czte re ch  podstaw ow ych  działań w  grze , k tóra 

norm alnie  zasługiw ałaby na m iano zręcznościow ej. 

Tutaj natom iast została prze robiona na grę m atem a-

tyczną. Je żeli dobrze  rozw iąże  się działanie , to nisz-

czym y lecące  w  naszą stronę aste roidy. Je żeli źle , to 

aste roida rozw ala nam  m iasto.

Ch e m ia

[11] Kazlium  –  Uk ład ok re sow y w  najlepszym  w yda-

niu. O prócz w łaściw e j tabeli z pie rw iastk am i i su-

ch ych  fak tów  o ich  liczbach  i m asach  atom ow ych , 

Km Plot

W  grz e  TuxM ath  ratuje m y m iasto prz e d aste roidam i, 

rów nocz e śnie  ucz ąc się m ate m atyk i.
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otrzym ujem y tak że  w iele  dodatk ow ych  inform acji 

(np. e ne rgię jonizacji czy zdjęcie  pie rw iastk a w  sta-

nie  w olnym ) oraz pe w ie n stopień inte rak cji z progra-

m em . Z a pom ocą odpow ie dnich  suw ak ów  m ożem y 

bow iem  zaznaczyć na uk ładzie  ok re sow ym  tylk o te  

pie rw iastk i, k tóre  spełniają odpow ie dnie  param etry 

(istnie je  suw ak  do specyfik acji rok u od k rycia oraz su-

w ak  stanu sk upie nia w  danej tem pe raturze ). W  pro-

gram ie  znajduje  się tak że  m oduł, pom ocny w  

oblicze niu m asy m olow ej zw iązk u na podstaw ie  je -

go w zoru.

[12] Gpe riod ic –  Inna aplik acja, będąca k om pute ro-

w ym  odpow ie dnik ie m  uk ładu ok re sow ego, nie co 

m nie j sk om plik ow ana w  sw ojej złożoności od Kal-

zium , ale  dobrze  w ypełniająca sw oje  obow iązk i.

Ge ografia

[13] KGeograph y –  Program  do nauk i geografii z pa-

k ie tu KD E-ED U. W ybie rając je dną z praw ie  20 

m ap, m ożem y spróbow ać sw oich  sił w  zadaniach , po-

legających  na znale zie niu danego k raju na m apie  

bądź te ż na dopasow aniu k raju/regionu do stoli-

cy/flagi lub odw rotnie . W praw dzie  program  je st bar-

dzo fajny i z pe w nością rozw ija w ie dzę geograficzną 

(k to w ie  jak  nazyw a się stolica D żibuti albo jak ą fla-

gę m a Afganistan?), ale  m a te ż sw oje  w ady. Pow ięk -

szanie  m apy pozostaw ia w iele  do życze nia, tak  sam o 

zre sztą, jak  sposób spraw dzania sw oich  odpow ie dzi 

w  zadaniu typu 'w sk aż obszar na m apie '.

[14] Google  Earth  –  W praw dzie  aplik acja ta nie  była 

(ch yba?) proje k tow ana jak o stricte  e duk acyjna, ale  z 

pe w nością stanow i dobry m ate riał e duk acyjny dla 

w szelk ich  m iłośnik ów  geografii. Program iści Go-

ogle  stw orzyli program , k tóry łączy m apy i zdjęcia sa-

telitarne  globu w  całość. Korzystając z te j aplik acji, 

m ożna nie  tylk o zobaczyć jak  w ygląda k ażdy zak ą-

te k  planety zw anej Z ie m ią, ale  tak że  w yszuk ać dane  

m ie jsce  po nazw ie  (ach , ten m ech anizm  w yszuk iw aw -

czy Google ...), znaleźć h otele  czy re stauracje  na ca-

łym  św ie cie  lub spraw dzić najk rótsze  połączenie  

m ie dzy dw ie m a lok acjam i. Aplik acja je st cały czas 

rozbudow yw ana o now e  elem enty. Najpie rw  był to 

w idok  3D  nie k tórych  m iast, te raz dodatk ow o w pro-

w adzono m oduł odpow ie dzialny za przeglądanie  nie -

ba.

Astronom ia

[15] KStars –  Sym ulacja planetarium . Pok azuje  w y-

brany fragm ent m apy nie ba, a na nim  gw iazdy, plane -

ty, galak tyk i, planetoidy. D odatk ow o, posiada k ilk a 

m iłych  narzędzi, jak  k alk ulator czasow y czy sch em at 

uk ładu słonecznego.

[16] Stellarium  –  Je st to, jak by to rze c, sym ulator nie -

ba. Uk azuje  nie  tylk o gw iazdy w  postaci punk cik ów , 

ale  tak że  w ygląd nie ba w  sposób zbliżony do rze czy-

w istego. O dpow ie dnie  opcje  odpow iadają za e fe k ty 

m gły czy te ż zm ianę ośw ie tlenia nie ba w  ciągu doby. 

Nie bo pok azyw ane  je st nie  jak o sam odzielny tw ór, 

ale  jak o tło do w ybranej lok acji, co daje  je szcze  

praw dziw sze  w rażenie . Program  był sze rze j opisyw a-

ny na łam ach  D ragonii.

[17] Cele stia –  Trójw ym iarow y sym ulator k osm osu. 

Nie  w ych odząc z dom u, m ożem y zobaczyć, jak  w y-

glądają różne  obie k ty w e  W sze ch św ie cie , od blisk ie -

go nam  K siężyca, aż po m gław ice  h e n w  k osm osie . 

Aplik acja posiada bogatą bazę danych  o w ielu obie k -

tach  nie bie sk ich . Najw ięk szą frajdę spraw ia je dnak  

poruszanie  się w  środow isk u 3D . M oże  czas na prze -

jażdżk ę k u galak tyce  Androm e dy?

[18] Sun Clock  –  Aplik acja, k tóra pok azuje  m apę 

św iata, w raz z częściam i ośw ie tlonym i i nie ośw ie tlo-

nym i prze z Słońce . M apa je st bardzo sk alow alna, 

tak  w ięc szczegółow o m ożna zobaczyć, jak  nastaje  

św it w  dow olnym  zak ątk u planety. D odatk ow e  

opcje  program u pok azują czas lok alny w  różnych  

m iastach , ich  w spółrzędne , czas w sch odów  i zach o-

dów  słońca.

Program  Kalz ium , cz yli uk ład ok re sow y w  form ie  

e le k tronicz ne j

W idok  na Kosm os - Ce le stia
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Jęz yk i ob ce

[19 ] Program y z pak ie tu KD E-ED U (KAnagram , 

K H angM an, K iten, KLatin, KLettre s, Kve rbos, KVoc-

Train, KW ordQuiz) –  Z e staw  program ów , w spom a-

gających  nauk i język ów  obcych , m . in. angielsk ie go, 

nie m ie ck ie go, japońsk ie go, ale  te ż łaciny. Program y 

ow e  są różne , nie k tóre  to proste  gry rozsze rzające  

słow nictw o, inne  q uizy język ow e , je szcze  inne  są du-

żym i słow nik am i tem atycznym i bądź te ż pom agają 

w  sam odzielnym  pow tarzaniu.

[20] Anagram aram a –  Prosta gra, polegająca na tw o-

rze niu z podanego ze staw u lite r anagram ów , czyli 

w yrazów  pow stałych  w sk ute k  prze staw iania lite r lub 

całych  sylab. Szuk anie  coraz to now ych  anagram ów  

na pe w no zach ęci do poznaw ania now ych  słów e k  w  

język u angielsk im  (oraz pom oże  przypom nieć sobie  

stare ).

Program ow anie

[21] Little  W izard  –  Aplik acja ucząca najm łodszych  

trudnej sztuk i program ow ania, w  tym  k orzystania 

ze  zm ie nnych , pętli oraz instruk cji w arunk ow ych . 

Całość je st opatrzona m iłym i ok u dzie ck a ik onk am i 

(a nie  tylk o such ym i k om endam i), zaś e fe k t nasze j 

pracy program istycznej m ożem y w yk orzystać np. bu-

dując dom  z puzzlow atych  elem entów .

[22] KTurtle  –  Program  m ający na celu zainte re sow a-

nie  m łodzie ż id eą program ow ania. Bazuje  na język u 

Logo (język  e duk acyjny w ynale ziony w  latach  sze ść-

dzie siątych , a w prow adzany ostatnio w  gim nazjach  

na le k cjach  inform atyk i). Program ow anie  w  język u 

Logo polega na ste row aniu żółw iem  za pom ocą pro-

stych  k om end (poruszanie  o pe w ną ilość k rok ów  

lub obracanie ). K ie rując żółw iem , m ożem y te ż ryso-

w ać proste  figury geom etryczne .

Inne  program y

[23] TuxTyping –  Program  dla dzie ci, prze znaczony 

do nauk i szybk ie go pisania na k law iaturze , posiadają-

cy m iłą, 'pingw inow atą' opraw ę audiow izualną.

[24] GNU Te rm inarz Ucznia –  Aplik acja w spom aga-

jąca planow anie  obow iązk ów  szk olnych . Służy bo-

w ie m  do prow adze nia organizacji zajęć, 

rozpisyw ania planów  le k cji, dat k lasów e k  i tym  po-

dobnych .

[25] KTouch  –  Program  w spom agający nauk ę szyb-

k ie go, be zw zrok ow ego pisania na k law iaturze .

[26] TypingTraine r –  k olejny program  w spom agają-

cy szybk ie  pisanie  (jak  w idać, je st na nie  w zięcie ).

Pow yższe  w ylicze nie  program ów  e duk acyjnych  (z 

pe w nością je dnak  nie pełne ) nie  je st w  żaden sposób 

w ycze rpującym  opise m  aplik acji (dlatego, na k ażdy 

program  pośw ięciłem  je dno lub co najw yże j k ilk a 

zdań). M a natom iast za zadanie  zainte re sow anie  czy-

telnik ów  ow ym  oprogram ow aniem . Z ach ęcam  do te -

stow ania aplik acji i w yrobie nia sobie  w łasnego 

zdania na ich  tem at. M yślę, ze  k ażdy znajdzie  w  po-

w yższe j w yliczance  coś dla sie bie  albo dla sw ojego 

dzie ck a :- ) Z ach ęcam  tak że  do odw ie dze nia strony 

Szk olnego LUG-a [28]. Z najduje  się tam  lista progra-

m ów  e duk acyjno -  nauk ow ych  (nie k tóre  naw et z opi-

se m ) oraz nie co artyk ułów  o tem atyce  

w yk orzystania Linuk sa w  szk ole .

Link i:

[1] h ttp://gcom pris.ne t/

[2] h ttp://ch ildsplay.source forge .ne t/

[3] h ttp://e du.k de .org/k b ruch /

[4] h ttp://e du.k de .org/k m plot

[5] h ttp://e du.k de .org/k ig

[6] h ttp://e du.k de .org/k pe rce ntage

[7] h ttp://coulon.pub li.fre e .fr/ope ne uclide /

[8] h ttp://lyb niz 2.source forge .ne t/

[9 ] h ttp://w w w .ofse t.org/drge o/

[10] h ttp://w w w .ne w b re e dsoftw are .com /tu-

xm ath

[11] h ttp://e du.k de .org/k alz ium /

[12] h ttp://gpe riodic.se ul.org/

[13] h ttp://e du.k de .org/k ge ograph y

[14] h ttp://e arth .google .com /intl/pl/

[15] h ttp://e du.k de .org/k stars/

[16] h ttp://ste llarium .org/

[17] h ttp://w w w .sh atte rs.ne t/ce le stia/

[18] h ttp://frm as.fre e .fr/li_ 1.h tm

[19 ] h ttp://e du.k de .org/language s/

[20] h ttp://w w w .coralq ue st.com /anagram ara-

m a/

[21] h ttp://little w iz ard.source forge .ne t/

[22] h ttp://e du.k de .org/k turtle /

[23] h ttp://tuxtype .source forge .ne t/

[24] h ttp://w w w .gnutu.de vnull.pl/pl/in-

de x.ph p/Strona_ głów na

[25] h ttp://e du.k de .org/k touch /

[26] h ttp://typingtraine r.source forge .ne t/

[27] h ttp://w w w .fw tune sco.org/
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Je dnym  z  podstaw ow ych  z adań synte z a-

tora m ow y je st w spie ranie  w  codz ie n-

ne j pracy osób , k tóre  m ają różne go 

rodz aju prob le m y z e  w z rok ie m . Je dnak  

z astosow ania synte z atora nie  k ończ ą 

się na tym . M oże m y b ow ie m  z m usić 

go, do cz ytania napisów  podcz as oglą-

dania film u cz y te ż inform ow ania nas o 

z darz e niach  w  program ie  Kadu. 

M ACIEK BO RIM IR M ALINO W SKI

S

ynte zatory m ow y to bardzo sk om plik ow ane  pro-

gram y, k tóre  w  prze w ażającej w ięk szości są, nie -

stety, płatne . D ostępny je st je d e n be zpłatny i bardzo 

dobry program  –  Fe stival, ale  brak uje  m u oficjalne -

go w sparcia dla język a polsk ie go. Na szczęście , D om i-

nik  O livie r 'stw orzył' polsk ie go le k tora [1], k tórego 

m ożem y ręcznie  doinstalow ać. Jak ość m ow y pozosta-

w ia je szcze  troch ę do życze nia, ale  je st na tyle  dobra, 

że  m ożna z pow odze nie m  stosow ać go w  dom u.

Najpie rw  m usim y zainstalow ać sam  program  Fe sti-

val. Na szczęście , w  praw ie  w szystk ich  dystrybu-

cjach  znajduje  się w  re pozytorium  odpow ie dni 

pak ie t, k tóry m ożem y łatw o dodać do system u. Nie  

będę opisyw ał tej proce dury. Z ajm ijm y się je dnak  in-

ną rze czą -  dodaniem  polsk ie go głosu do program u. 

Przy pom ocy podanego w cze śnie j link a, należy ścią-

gnąć plik  fe stival_polish _voice .tgz i rozpak ow ać go 

poleceniem :

# tar zxf festival_polish_voice.tgz

Następnie , należy w e jść do k atalogu Fe stival i prze k o-

piow ać znajdujący się tam  k atalog do lok alizacji, w  

k tóre j Fe stival przech ow uje  dodatk ow e  głosy, np.:

# cd festival_polish_voice/

# mkdir /usr/share/festival/lib/vo-

ices/polish/

# cp -r cstr_pl_em_diphone /usr/sha-

re/festival/lib/voices/polish/

Pow yższe  polecenie  dotyczy system u D e bian Etch , 

ale  w  w ielu dystrybucjach  k atalog docelow y znajdu-

je  się w  nie m al id e ntycznym  m ie jscu. Na tym  etapie , 

m am y dodanego polsk ie go le k tora do program u. 

Proponuję przete stow ać instalację; w  tym  celu uru-

ch am iam y program  Fe stival, w pisując w  k onsoli po-

lecenie :

# festival

Naszym  oczom  pow inny uk azać się następujące  li-

nijk i (m ogą się one  różnić od tutaj podanych , w  za-

le żności od posiadanej w e rsji program u):

Festival Speech Synthesis System 

1.4.3:release Jan 2003

Linux prz e m ów ił. Fe stival darm ow y 

synte z ator m ow y

Ik ona fe stivalu
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Copyright (C) University of Edin-

burgh, 1996-2003. All rights reserved.

For details type `(festival_warranty)'

festival>

O statnia z nich  to znak  zach ęty trybu inte rak cyjne -

go. Spróbujm y zm usić nasz system  do ode zw ania się 

do nas. W  tym  celu, najpie rw  w ybie rzm y polsk ie go 

le k tora (nie stety, dom yślnym  le k torem  je st angiel-

sk i) poleceniem :

(voice_cstr_pl_em_diphone)

System  pow inie n w yśw ie tlić w  odpow ie dzi linijk ę:

cstr_pl_em_diphone

i ponow nie  w yśw ie tlić znak  zach ęty. Następnie , w pi-

sujem y polecenie , pow odujące  prze czytanie  k rótk ie j 

w iadom ości:

(SayText "Witaj s~wiecie")

Z  naszych  głośnik ów  pow inie n roznie ść się po pok o-

ju m etaliczny dźw ięk  synte zatora. 

Te raz już m am y popraw nie  zainstalow any i działają-

cy synte zator. Ale  ręczne  w pisyw anie  te k stu w  k onso-

li nie  je st na pe w no rozw iązaniem  zbyt w ygodnym . 

Proponuję w ięc, zainstalow ać program , k tóry um ożli-

w i nam  czytanie  m iędzy innym i tre ści stron inte rne -

tow ych  –  K sayIt.

Po uruch om ie niu go, na pask u zadań pojaw i się ik on-

k a prze d staw iająca usta. Prze d  użyciem  należy go 

sk onfigurow ać, w  tym  celu k lik nijm y praw ym  przyci-

sk ie m  m yszy na ik onę i w ybie rzm y z m enu „Konfigu-

racja: K sayIt”. W  ok nie  k onfiguracji głosu k lik nijm y 

przycisk  „Uruch om  Centrum  Ste row ania”. O prócz 

bardzo w ielu opcji, k tóre  dostosow ać m ożem y do 

w łasnych  w ym agań, najw ażnie jszą je st zak ładk a 

„M ów cy”. D zięk i nie j dodam y polsk ie go le k tora do 

program u. W  tym  celu k lik nijm y „D odaj” i z listy „Ję-

zyk ” w ybie ram y „Polsk i”, po czym  zatw ie rdzam y 

nasz w ybór. Po tym  pow inie n pojaw ić się now y 

w pis dotyczący polsk ie go le k tora. W ybie rając go i k li-

k ając „Z m ień”, m ożem y dostosow ać dodatk ow e  

opcje  w ym ow y, tak ie  jak  głośność czy prędk ość czyta-

nia. Z am yk am y ok no k onfiguracji. Proponuję po-

now nie  prze te stow ać nasz synte zator. Tym  razem  

otw órzm y dow olny plik  czy stronę inte rnetow ą za-

w ie rającą jak ik olw ie k  te k st w  język u polsk im . Z a-

znaczm y fragm ent i sk opiujm y go do sch ow k a 

se k w e ncją Ctrl+ C, po czym  k lik nijm y lew ym  przyci-

sk ie m  m yszy w  ik onę program u na pask u zadań. Je -

śli w szystk ie  w prow adzone  prze z nas opcje  są 

popraw ne , program  pow inie n popraw nie  prze czytać 

zaznaczony fragm ent te k stu.

Pozostało nam  już tylk o zm usze nie  Kadu do infor-

m ow ania nas o now ych  w ydarze niach  i czytania w ia-

dom ości od naszych  znajom ych . W  tym  celu, należy 

w cze śnie j w łączyć w  Kadu obsługę m odułu Spe ech  

(M enu- > Z arządca m odułów ). Kadu dom yślnie  k o-

rzysta z synte zatora Pow ie dz, ale  jak ość jego w ym o-

w y pozostaw ia w iele  do życze nia. By m óc używ ać tu 

program u Fe stival, m usim y napisać prosty sk rypt 

pow łok i:

#!/bin/bash

text=`cat --`

dcop kttsd KSpeech sayText "$text" 

"pl"

Z apisać go pod nazw ą np. fe stival.sh  w  naszym  k ata-

logu dom ow ym . Nadać m u praw o w yk onania:

# chmod a+x ./festival.sh

Następnie  uruch am iam y Kadu. Przech odzim y do 

M enu- > Konfiguracja- > M ow a. W  polu „Program  

m ów iący: ” w pisujem y ście żk ę do nasze go sk ryptu, 

po czym  k lik am y „Te stuj”. W  tym  sam ym  ok nie  m o-

Kadu k onfiguracja
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żem y ustaw ić dodatk ow e  opcje , tak ie  jak  m ak sym alna liczba znak ów  w  w iado-

m ości, k tóra będzie  czytana, czy tre ść m onitów  inform ujących .

Synte zator m ow y, oprócz tego, że  m oże  w ielu osobom  ułatw ić k orzystanie  z 

k om pute ra, je st rów nie ż czym ś, co m oże  nam  zw yczajnie  urozm aicić i um ilić 

codzie nną z nim  pracę.

[1] h ttp://w w w .artegence .pl/dow nload/voice xm l/spe ech /fe stival_polish _vo-

ice .tgz

O k no k onfiguracji

r
e

k
l
a

m
a

http://www.artegence.pl/download/voicexml/speech/festival_polish_voice.tgz
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Instalacja jak ie gok olw ie k  syste m u ope -

racyjne go w iąże  się z  k onie cz nością 

w prow adz e nia z m ian w  uk ładz ie  party-

cji dysk u tw arde go. Ninie jsz y artyk uł w y-

jaśni, jak  sob ie  m ożna poradz ić z  tą 

ope racją w  dystryb ucji O pe nSUSE 10.3

M ARIUSZ  M ART

G

dybym  opisał tylk o je dną k onfigurację dysk o-

w ą, to w  zupełności nie  byłoby to ade k w atne  

do tego, co posiadam y w  sw oich  k om pute rach . Posta-

now iłem  w ięc podzielić ten artyk uł na części –  sce na-

riusze , z k tórych  k ażdy opisyw ać będzie  k onk re tną 

k onfigurację –  inną od pozostałych .

Artyk uł dotyczyć w ięc będzie  partycjonow ania, k tó-

re  je st je dnym  z podstaw ow ych  elem entów  k ażde j in-

stalacji system u ope racyjnego.

W ariant 1 - je de n dysk  o poje m ności 

80GB

W ydaje  m i się, że  je st to je dna z najpopular-

nie jszych  spotyk anych  k onfiguracji. D om yślnie , in-

stalator w  dystrybucji O penSUSE sam  proponuje  

podział dysk u na odpow ie dnie  partycje . W  m oim  

przypadk u, dysk  80GB, w e dług zaleceń instalatora, 

byłby podzielony na trzy partycje :

pie rw szą o pojem ności 2GB na partycję typu Sw ap 

(plik  w ym iany)

drugą o pojem ności 20GB na partycję głów ną / -  na 

nie j zostanie  zainstalow any system

pozostała w olna prze strzeń, o rozm iarze  60GB, jak o 

partycja /h om e  –  dane  użytk ow nik a.

Z  dośw iadcze nia w ie m , że  rozm iar 20GB na partycję 

root (/) to zd ecydow anie  za dużo. Ch ciałbym  to 

zm ie nić, ale  tak , aby zbyt w iele  się nie  napracow ać 

;). O k azuje  się, że  instalator przych odzi nam  z po-

m ocą! Klik am y "Partycjonow anie " w  program ie  

YaST; w idać ponow nie  zaproponow ane  nam  party-

cjonow anie , k tóre  m ożna:

Z aak ceptow ać -  pozostaw iam y be z zm ian.

Utw orzyć w łasny rozk ład partycji -  dla zaaw ansow a-

nych .

Utw orzyć zaproponow aną partycję opartą na LVM  -

to rozw iązanie  w łączy LVM  dla zaproponow anego 

uk ładu -  o tym  w  innym  scenariuszu.

O przeć rozk ład partycji na tej propozycji -  to m nie  

w łaśnie  inte re suje . 

Z aznaczam  tę opcję i nacisk am  "D alej". Je st to cie k a-

w a funk cja instalatora, gdyż pozw ala na nie znaczną 

zm ianę zaproponow anego uk ładu.

O pe nSUSE 10.3 –  Partycjonow anie  

z asob ów  dysk ow ych
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Z  listy w ybie ram  partycję o rozm iarze  20GB (root 

/). Na dole , po praw ej stronie , znajduję przycisk  

"Z m ień rozm iar", po czyn nacisk am  go. Pojaw ia się 

ok no, w  k tórym  posługując się suw ak ie m  m ogę ła-

tw o zm ie nić rozm iar partycji. Po ustaleniu odpo-

w ie dnie go rozm iaru partycji nacisk am  "O k ". Co 

cie k aw e , zostałem  zapytany, czy w  zw iązk u ze  zm ia-

ną rozm iaru partycji, pozostałe  w olne  m ie jsce  m a zo-

stać przydzielone  następnej partycji (w  tym  

przypadk u /h om e ), na co oczyw iście  bardzo ch ętnie  

się zgadzam . Następnie  nacisk am  "Z astosuj". Pow o-

duje  to prze nie sie nie  m nie  do początk u instalatora, 

a (i) w  se k cji "Partycjonow anie " w idzę now y rozk ład 

dysk u. Instalator dom yślnie  ustaw ia system  plik ów  

jak o EXT3. Je śli k om uś to nie  pasuje  lub m a jak ie ś 

obie k cje  co do tego system u, to m oże  w  podobny spo-

sób -  jak  rozm iar -  zm ie nić sam  FS. D o dyspozycji 

są: R e ise rFS, XFS, FAT, JFS, EXT2 oraz EXT3.

Z  w łasnego dośw iadcze nia w ie m , że  typ sys-

tem u plik ów  nie  m a w ięk sze go znaczenia. No, m oże  

FAT w  tym  m ie jscu nie  bardzo pasuje . Pow odem , 

dla k tórego m oim  zdaniem  EXT3 je st lepszy od R e -

ise rFS, je st fak t, iż m oduł jego obsługi -  ładow any 

do jądra -  je st m nie jszy.

W ariant 2 - D w a dysk i 8GB

Z ałożenie  1: System  plik ów  m a cech ow ać nadm iaro-

w ość (R AID ).

Z ałożenie  2: Je de n dysk  ID E, drugi SCSI lub SATA.

W  tym  przypadk u, jak  i w  następnych , w  ogóle  nie  

będę brał pod uw agę opcji zaproponow anych  prze z 

instalator. Z atem  po w e jściu do se k cji "Partycjonow a-

nie ", w  program ie  YaST, od razu zaznaczam  

"Utw órz w łasny rozk ład partycji". W  następnym  

ok nie  nie  w ybie ram  k onk re tnego dysk u, tylk o opcję 

"W łasne  partycjonow anie ". Jak  w idać, instalator in-

form uje  m nie , że  je st to opcja dla e k spe rtów , w ięc 

ch oć raz w  życiu m ogę poczuć, że  coś w ie m  ;)

M ała uw aga: W  poprze dnich  w e rsjach  jądra, dysk i 

ID E były w idziane  inacze j w  system ie . Było to np: 

/dev/h da a dysk  SCSI /dev/sda. Z ostało to uje dnoli-

cone  i te raz zarów no dysk  ID E, jak  i SCSI w idziane  

są jak o /dev/sd*. (Na je dnym  z portali pe w nej gazety 

pojaw ił się artyk uł, k tórego autor stw ie rdza, że  je st 

to pow ażna w ada openSUSE –  w e dług m nie  to tylk o 

i w yłącznie  k w e stia upodobań. M nie  osobiście  bar-

dzie j przypadło do gustu now e  naze w nictw o.)

Ponie w aż założyłem  sobie , że  instalacja pow inna 

być oparta na R AID , a nie  posiadam  sprzętow ego 

k ontrole ra  to ... trze ba będzie  się troch ę nak lik ać, 

aby uzysk ać program ow y R AID  ;). Aby założyć R A-

ID  program ow y (softw are  R AID ), należy najpie rw  

dysk i podzielić na partycje . Z  racji tego, że  są one  ta-

k ie  sam e , partycje  te ż m uszą być id e ntyczne . Sk oro 

m a to być "fach ow a" instalacja, to dysk i podzielę na 

czte ry partycje  (boot, root, sw ap, h om e ). W  ten spo-

sób w yk orzystam  w szystk ie  dozw olone  partycje  pod -

staw ow e . Nie  m a potrze by się m artw ić, bo i tak  cały 

dysk  zostanie  podzielony i w ięcej partycji nie  będzie -

m y tw orzyć.

Nacisk am  "Utw órz", w ybie ram  "/dev/sda/" i "Party-

cja podstaw ow a". Ponie w aż m a to być R AID . to typ 

partycji m uszę ustaw ić na 0x83 -  czyli w  se k cji "For-

m at" zaznaczyć "Nie  form atuj".

R ozm iar w pisuję w  se k cji "Konie c" "+ 100M B" -  i tu-

taj w ażna uw aga -  pole  "Punk t m ontow ania" pow in-

no być puste  (instalator i tak  nie  prze jdzie  dalej be z 

pozostaw ie nia pustego pola). Te  100M B zostanie  
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prze znaczone  na partycję /boot. Je st to zd ecydow a-

nie  w ystarczająca ilość m ie jsca, by znalazło się tam  ją-

dro system u i obraz initrd. Nacisk am  "O k ". 

Pow tarzam  tę ope rację ponow nie , tyle , że  te raz tw o-

rzę partycję typu Sw ap, inacze j zw aną partycją w y-

m iany. O dpow ie dnik ie m  je j w  system ie  W indow s 

je st plik  w ym iany. Ten typ partycji nie  w ym aga, aby 

znajdow ał się na R AID  (aczk olw ie k  m oże ). Co cie k a-

w e , jak  będzie m y partycjonow ać drugi dysk , to te ż 

utw orzym y tak ą partycję. System  będzie  w  stanie  zi-

d e ntyfik ow ać, że  m a dw ie  tak ie  partycje  i w yk orzysty-

w ać je  tak , jak by był to R AID . Nacisk am  "O k ". 

Nadsze dł czas na najw ażnie jsze  partycję. Tak , jak  

dla partycji /boot, tw orzę te raz /root, o rozm iarze  

prze k raczającym  3GB oraz /h om e . W  przypadk u 

tw orze nia partycji /h om e , nie  m uszę podaw ać jej roz-

m iaru, gdyż instalator dom yślnie  ustaw ia w artość po-

la "Koniec" na m ak sym alną w artość. A te raz przyk ra 

spraw a dla czytelnik a... to sam o trze ba w yk onać dla 

/dev/sdb :). W iem ,  pe w nie  m yślicie  sobie  "łatw o Ci 

tak  napisać!". Je dno m ogę pow ie dzieć -  sw oje  się już 

nak lik ałem  ;)

Te raz przyszła pora na R AID . Ponie w aż m a to być 

k onfiguracja nie zaw odna, to zastosuję tak  zw any m ir-

roring (R AID  1). Je de n dysk  będzie  k opią drugie go. 

Na dole  e k ranu znajduję przycisk  "R AID " i w ybie -

ram  "Utw órz". Następnie  zaznaczam  typ R AID  -  w  

tym  przypadk u zostaje  w artość środ k ow a –  1. Ponie -

w aż zak ładam y łącznie  trzy R AID 'y, to tę ope rację 

trze ba będzie  w yk onać trzyk rotnie  dla k ażde j party-

cji. M usim y dobrać w  pary partycje  o tak ich  sam ych  

rozm iarach  z dw óch  dysk ów . Tak  w ięc, z listy party-

cji w ybie ram  /dev/sda1 i nacisk am  "D odaj", a następ-

nie  /dev/sdb1 i znow u "D odaj". W  ten sposób, obie  

te  partycje  zostały sk ojarzone  jak o /dev/m d0 o łącz-

nym  rozm iarze  102M B. Nacisk am  "D alej". Nadsze dł 

czas na w ybranie  system u plik ów  i punk tu m ontow a-

nia. 

W iele  osób zaleca, aby ta m ała partycja /boot m iała 

system  plik ów  EXT2, ponie w aż i tak  nie  ulega zm ia-

nie . W ydaje  m i się, że  nie  m a se nsu ładow ać do ją-

dra zarów no m odułu EXT2, jak  i EXT3. D latego te ż, 

w szystk ie  partycje  będą typu EXT3. W ybie ram  w ięc 

tenże  system . Jak o punk t m ontow ania w pisuję "/bo-

ot" i k lik am  "D alej". O pe rację pow tarzam y dla /root 

i /h om e . Pam iętajm y, aby w pisyw ać popraw ne  w ar-

tości w  pole  "Punk t m ontow ania". Gdy cały proce s 

będzie  zak ończony, m ogę nacisnąć "Ak ceptuj" i roz-

począć instalację. 

W ariant 3

D w a dysk i: 20GB +  35GB

Z ałożenie : m ak sym alne  w yk orzystanie  pow ie rzch ni 

na dane  użytk ow nik a.

W iadom e  je st, że  m usim y prze znaczyć część je dne -

go dysk u na zainstalow anie  system u. Postanow iłem  
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w ydzielić z pie rw sze go (m nie jsze go) dysk u partycje :

/boot 100M B

/root 5GB

sw ap 512M B

Co zrobić z pozostałym i 15GB? Z  pom ocą przych o-

dzi m i LVM  (Logical Volum e  M anagem ent). Postę-

pując podobnie  jak  dla R AID , re sztę m ie jsca na 

dysk u (sda) partycjonuję jak o Linux Native  (0x73) i 

tak  sam o postępuję w  przypadk u drugie go dysk u.

Nacisk am  na dole  obrazu na "LVM ". W  now ej za-

k ładce  proszony je stem  o podanie  nazw y grupy w olu-

m inów . Z  racji tego, że  nie  będę w iele  

e k spe rym entow ał z LVM , zostaw iam  dom yślne  pole  

z w artością "system ". D odaję oba w olum eny do gru-

py "system ". Jak  w idać, sum aryczna w ielk ość dysk u 

w ynosi praw ie  40GB.

Nacisk am  "dalej" i je stem  na e tapie  zagospodarow a-

nia pow stałej pow ie rzch ni. Nacisk am  "D odaj". Je st 

to bardzo podobne  do tw orze nia zw yk łe j partycji. Ja-

k o "Nazw ę w olum inu logicznego" ustaw iam  "h om e", 

a jak o "Punk t m ontow ania" "/h om e".

Trze ba zw rócić uw agę, że  instalator dom yślnie  nie  

przydziela m ak sym alnej pow ie rzch ni. Nacisk am  k la-

w isz  "m ak s", co spow oduje , że  partycja /h om e  bę-

dzie  m iała pow ie rzch nię 39 ,3GB. "O k ", a następnie  

"D alej" i "Z astosuj". M ożna już przystąpić do instala-

cji dystrybucji O penSUSE.
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Z acz ynam y cyk l artyk ułów  na te m at w y-

k orz ystania syste m u Te X do prac pisar-

sk ich . Najpie rw  z acz nie m y od polityk i, 

cz yli dlacz e go w arto używ ać Te Xa i 

prz yjrz ym y się narz ędz iom  ułatw iają-

cym  z  nim  pracę. Następne  artyk uły b ę-

dą już sk upione  na z agadnie niach  

tak ich , jak  praca m agiste rsk a, pre z e nta-

cja cz y k ore sponde ncja.

TO M ASZ  ŁUCZ AK

Co to je st Te X i LaTe X?

Pie rw sze  spotk anie  z TeX- em  m ieliśm y w  dzie sią-

tym  num e rze  D ragonii, w  artyk ule  o e dytorze  LyX. 

D ow ie dzieliśm y się tam , że  m ożem y w  łatw y sposób 

napisać te k st, a w  tle  LaTeX gene row ał ładnego 

PD Fa. Pora na w yjaśnie nie  co to je st ten tajem niczy 

LaTeX.

Program  TeX pow stał, by sk ładać pięk nie  k siążk i, 

rów nie ż te  zaw ie rające  w yrażenia m atem atyczne . 

TeX je st ele k tronicznym  ze ce rem , w ie  jak  się sk łada 

ak apity, w ie  jak  łam ać w ie rsze  i k olum ny, jak  k orzy-

stać z k ursyw y i posiada je szcze  w iele  innych  um ie jęt-

ności.

Lecz m iędzy autorem  a ze ce rem  je st je szcze  re dak -

tor tech niczny. M usi on w  te k ście  nanie ść w sk azów -

k i dla ze ce ra i m usi ok re ślić m ak ie tę strony, by ze ce r 

w ie dział jak  m a poszczególne  fragm enty te k stu sk ła-

dać. Ele k tronicznym  re dak torem  tech nicznym  je st 

w łaśnie  LaTeX.

Cóż w  tak im  razie  pozostaje  do zrobie nia autorow i? 

To, co najw ażnie jsze : napisanie  te k stu!

By re dak tor zbyt dow olnie  nie  inte rpretow ał dzie ła, 

autor pow inie n nanie ść w  tre ści odpow ie dnie  infor-

m acje , prze d e  w szystk im  o struk turze  logicznej sw o-

je j pracy, czyli oznaczyć co je st tytułem  pracy, 

rozdziału, podrozdziału, w ypunk tow ania i w yróżnie -

nia. O  w yglądzie  pracy d ecyduje  grafik  i re dak tor 

tech niczny, a robotę w yk onuje  ze ce r. 

Po co LaTe X sk oro je st O pe nO ffice ?

Prak tycznie  w szystk ie  e dytory te k stu pow stały jak o 

ele k troniczna w e rsja m aszyny do pisania. Tak  te ż są 

często ok re ślane  i w iele  na lepsze  się w  tym  zak re sie  

nie  zm ie niło. TeX zaś pow stał z założenia jak o ele k -

troniczna w e rsja ręcznego sk ładu i łam ania.

LaTeX je st re dak torem  tech nicznym , k tóry „w ie ”, 

co m a zalecić ze ce row i, w  zależności od k lasy dok u-

m entu jak a została użyta. Standardow e  k lasy są opar-

te  o w ytyczne  poszczególnych  w ydaw nictw  lub 

k anony narodow e  w ypracow ane  prze z m istrzów  sło-

w a druk ow anego prze z ostatnie  k ilk aset lat.

W  e dytorach  te k stu, naw et tych  z górnej półk i, próż-

no szuk ać naw et ułom nego re dak tora tech nicznego. 

M am y co najw yże j style , dobre  i to, ale  całą typogra-

fię, czyli re dak cję tech niczną i opracow anie  graficz-

ne  m usim y zrobić sam i. Z w yk le  autorzy znają się na 

tym  o czym  piszą, ale  o typografii, to m ało k to z 

nich  słyszał. D obrze  to o nich  św iadczy –  zajm ują 

się tym , na czym  się znają, a inne  pow ażne  prace  zo-

staw iają profe sjonalistom . Kłopot w  tym , że  te  supe r 

e dytory nie  posiadają tak ow ego ele k tronicznego spe -

cjalisty. D och odzim y do tego, że  autor m usi się znać 

na typografii, naw et je śli nie  m a o nie j zielonego po-

jęcia. Proszę przypom nieć sobie  k oszm arne  pism a 

napisane  w  w yśm ie nitym  e dytorze , a k tóre  się po 

prostu źle  czyta. W e źm y do ręk i k siążk ę, najlepie j ta-

k ą sprze d  e ry sk ładu k om pute row ego, a zaczytam y 

się do ostatnie j k artk i.

W łaśnie  po to ten cały TeX i LaTeX, by te k st czytało 

się łatw o, nik łym  lub żadnym  w ysiłk ie m  autora. Au-

tor je st od pisania tre ści, nie  od  sk ładu te k stu.

Jak  trz e b a b y z acz ąć?

Prze de  w szystk im  potrze bne  są dw a elem enty: do-

bry e dytor te k stow y i system  TeX. 

Porządne  dystrybucje  zaw ie rają TeX-a w  ze staw ie  

sw oich  pak ie tów , pozostałe  w ym agają jego dodatk o-

w e j instalacji. Nie stety zdarza się, że  m im o iż TeX 

je st w  pak ie tach , to je st bardzo ok rojony. M ożna za-

cząć od tego, co je st lub zainstalow ać dużą, je śli nie  

najobsze rnie jszą, dystrybucję TeX-a: TeX Live . D la 

k om fortu późnie jsze j e k sploatacji najlepie j zainstalo-

w ać ze staw  Full.

Edytorów  m am y do w yboru be z lik u, od najprost-

szych  po praw dziw e  k om bajny, k tóre  tylk o k raw a-

tów  nie  w iążą i k aw y nie  parzą. Przy w yborze  

e dytora należy w ziąć pod uw agę k ilk a istotnych  rze -

czy, by praca była szybk a i łatw a tak , byśm y nie  m u-

LaTe X
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sieli pośw ięcić w ięcej czasu na nauk ę e dytora za-

m iast na pisanie  te k stu. W ielk ą w ygodą podczas pra-

cy z dok um entem  TeXow ym  je st podśw ie tlanie  

sk ładni, te j funk cji e dytora nie  odpuszczajm y sobie . 

Szczególnie  dla początk ujących  w ygodny je st w ybór 

poleceń z listy lub podpow ie dzi podczas pisania 

oraz uruch am ianie  k om pilacji z poziom u e dytora. 

D robne  ułatw ie nia, jak  dom yk anie  naw iasów , zam y-

k anie  środow isk , są rów nie ż nie  do pogardze nia. W  

zależności od upodobań, e dytor m oże  być śliczny 

lub tylk o m a działać.

Z e  ślicznych  e dytorów  spełniających  pow yższe  k ryte -

ria m am y K ile , LEd i k olos Eclipse  (ze  specjalną 

w tyczk ą do LaTeXa). Edytory o pospolitym  w yglą-

dzie , to prze d e  w szystk im  Em acs z pak ie tem  Auc-

TeX i gVim  z LaTeXsuite . O ba działają tak  sam o 

dobrze  w  środow isk u graficznym , jak  i te k stow ym .

Na potrze by naszych  przyk ładów  w ystarczy naw et 

Notatnik , byle  zapisyw ał te k st be z dodatk ow ych  zna-

k ów  form atujących .

Z acz ynam y!

Z anim  zaczniem y, słów  k ilk a o struk turze  dok um en-

tu. Każda nasza praca, k tórą pisze m y, a następnie  

k om pilujem y TeXem , sk łada się z dw óch  części: pre -

am buły i tre ści.

Pream buła to m ie jsce , w  k tórym  de k larujem y jak ą 

k lasę w ybraliśm y dla naszego dok um entu. W ybie ra-

m y te ż pak ie ty dodatk ow e , d e finiujem y w łasne  pole -

cenia, zm ie niam y istnie jące  polecenia oraz 

zm ie niam y w artości dom yślnych  param etrów . Pre -

am buła zaczyna się od początk u plik u, a k ończy pole -

ceniem  \begin{docum ent}, k tóre  je st je dnocze śnie  

znak ie m  początk ow ym  części te k stu w łaściw ego. 

Te k st k ończym y poleceniem  \e nd {docum ent}.

Podstaw y

By LaTeX w ie dział jak  inte rpretow ać te k st, m usim y 

w prow adzić w  te k ście  polecenia. Polecenia zaczyna-

ją się znak ie m  „\”, a w ielk ość znak ów  je st istotna. Je -

śli polecenie  posiada param etry w ym agane , to 

w pisyw ane  są one  w  k olejnych  naw iasach  „{}”. Para-

m etry opcjonalne  w pisyw ane  są w  naw iasach  k w adra-

tow ych  „[]”. Z nak  „%” je st znak ie m  k om entarza, 

k om entow any je st tak że  znak  k ońca w ie rsza. Pusty 

w ie rsz rozdziela ak apity. Tyle  re guł podstaw ow ych .

Pre am b uła

Na początk u dok um entu m usim y w ybrać k lasę (np. 

list, k siążk a, pre ze ntacja czy inne ). O pcje  k lasy -  o 

ile  są -  pozw alają w pływ ać na działanie  k lasy sk łada-

jąc, np. tytularia pism em  sze ryfow ym  lub be zsze ryfo-

w ym  czy zm ie niając dom yślny stopień pism a, np. 

na 12pt. 

W  zależności od dystrybucji TeXa, liczba dostęp-

nych  k las je st różna, ale  na pe w no są w  ze staw ie  k la-

sy podstaw ow e  do pisania artyk ułów , k siąże k , 

raportów  i listów .

% wybieramy klasę artykułu według pol-

skich zwyczajów 

% typograficznych, z domyślnym stop-

niem pisma 10pt 

% i formatem papieru A4

\documentclass[a4paper,10pt]{mwart}

% Włączenie polskich czcionek i in-

nych drobiazgów

\usepackage{polski}

% Kodowanie znaków

\usepackage[latin2]{inputenc}

Tre ść

M am y już pre am bułę, pora na tre ść. W  tre ści plik u 

m ożem y um ie szczać k om entarze , co je st nie zw yk le  

w ygodne  przy pracy z dłuższym  te k stem . Z nak om i-

cie  ułatw ia te ż w yszuk iw anie  odpow ie dnich  m ie jsc 

w  te k ście , je śli je  odpow ie dnio sk om entujem y w pi-

sując, np.

% Sprawdzić!.

D la ułatw ie nia pisania, w  k lasach  zd e finiow ano w ie -

le  poleceń pozw alających  na łatw y podział logiczny 

te k stu, czyli na rozdziały, se k cje , podse k cje  itd. Całą 

num e racją rozdziałów  i se k cji oraz w łączeniem  ich  

do spisu tre ści zajm ie  się TeX.

Podobnie  rze cz się m a z w ylicze niam i. W  odróżnie -

niu od tytulariów , w ylicze nia to ze staw  k ilk u pole -

ceń zw anych  środow isk ie m , k tóre  zaczyna się 

poleceniem  \begin{item ize}, a k ończy poleceniem  

\e nd {item ize}. Poszczególne  w ylicze nia poprze dza-

m y poleceniem  \item . W ylicze nia m ożem y zagnie ż-

dżać je dne  w  drugich .

Je śli w  naszym  te k ście  nie zbędny je st spis tre ści, to 

um ie szczam y polecenie  \tableofcontents w  m ie jscu, 

w  k tórych  ch cem y, by się pojaw ił w  te k ście .

\begin{document} % Rozpoczynamy!

\author{Imię Nazwisko}   % autor doku-

mentu

\title{Mój pierwszy artykuł w \LaTeX-

u}  % tytuł dokumentu

\date{Gdzieś \today}     % miejsco-

wość i data, np. dzisiejsza
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\maketitle{}     % w tym miejscu zosta-

nie złożony tytuł

\begin{abstract}

  W tym miejscu wpisujemy streszcze-

nie dokumentu

\end{abstract}

\tableofcontents % po drugim przetwo-

rzeniu pliku wygenerowany

                 % zostanie w tym miej-

scu spis treści

\section{Sekcja}

Mamy pierwszą sekcję i pierwszy długi 

akapit!

Mamy pierwszą sekcję i pierwszy długi 

akapit. 

Mamy pierwszą sekcję i pierwszy długi 

akapit.

Mamy i drugi akapit %oraz komentarz w 

treści

w tej sekcji. Możemy wpisać dużo 

         spacji pomiędzy 

        wyrazami.

\subsection{Podsekcja}

O! Mamy i podsekcje!

\section{Wyliczenia i wypunktowania}

\subsection{Wyliczenia}

\begin{itemize}

\item pierwsze,

\item drugie,

\item trzecie.

\end{itemize}

\subsection{Wypunktowania}

\begin{enumerate}

\item pierwsze,

\item drugie,

\item trzecie.

\end{enumerate}

\subsection{Jedno w drugim}

\begin{itemize}

\item pierwsze,

\item drugie,

\item trzecie:

  \begin{enumerate}

  \item trzecie pierwsze,

  \item trzecie drugie,

  \end{enumerate}

\item czwarte.

\end{itemize}

\end{document}

M am y już nasz pie rw szy dok um ent, pora zapisać go 

do plik u np. plik .te x. Należy pam iętać, by nazw a pli-

k u i k atalogów , w  k tórym  znajduje  się plik  nie  zaw ie -

rały spacji i znak ów  d iak rytycznych  (np. polsk ich  

lite r typu: ą, ę czy ć).

Kom pilację prze prow adzam y za pom ocą odpow ie d -

nich  poleceń w  e dytorze  lub ręczne  pisząc w  w ie rszu 

poleceń, w  k atalogu z plik ie m :

pdflatex plik

Następnie  m ożem y obe jrzeć sk om pilow any dok u-

m ent za pom ocą nasze j ulubionej przeglądark i pli-

k ów  PD F.

Z w róćm y uw agę na k ilk a elem entów , k tórym i nie  

zaw racaliśm y sobie  głow y: spis tre ści, w ygląd części 

tytułow ej i tytulariów , rozm iary m argine sów . Po w y-

borze  k lasy nasz re dak tor tech niczny zlecił ze ce row i 

w yk onanie  sk ładu w e dług zasad ok re ślonych  w  k la-

sie , przygotow anej prze z typografa.

Spróbujm y zm ie nić, dla porów nania w ynik ów , sto-

pie ń pism a w  param etrach  k lasy z 10pt na 12pt. Z o-

baczym y, że  w szystk ie  tytularia zostaną złożone  

w ięk szym  fontem , spis tre ści rów nie ż, ch oć dalej 

m nie jszym  od pism a podstaw ow ego.

D odajm y k olejny param etr do d e k laracji k lasy, w pi-

sując po prze cink u zak lęcie : sfh e ad ings. Po nim  

w szystk ie  tytularia zostaną złożone  pism em  be zsze -

ryfow ym .

Z ak ończ e nie

To dopie ro począte k . W  następnym  num e rze  zm ie -

rzym y się z przygotow aniem  pracy dyplom ow ej lub 

grubsze j publik acji.

Z apraszam  do prze jrze nia strony Polsk ie j Grupy 

Użytk ow nik ów  System u TeX h ttp://w w w .gust.org.pl 

, gdzie  m ożna znaleźć m iędzy innym i znacznie  do-

k ładnie jszy opis system u, podręcznik i oraz w iele  in-

nych  cie k aw ych  i przydatnych  inform acji.
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O pe ra je st je dną z  k ilk u najpopularnie j-

sz ych  prz e glądare k  inte rne tow ych  na 

św ie cie . D lacz e go je j użytk ow nicy uw a-

żają ją z a najle psz ą? Pow odów  je st w ie -

le . Nie k tóre  proste , inne  b ardz ie j 

sk om plik ow ane . Na stronach  w ik i O pe -

ry m ożna z nale źć w ięk sz ość z  nich . Ja 

postaram  się prz e staw ić te , z  m oje go 

punk tu w idz e nia, najw ażnie jsz e  

PAULINA BUD Z OŃ

N

a począte k  troch ę h istorii. O pe ra została w yda-

na po raz pie rw szy w  rok u 19 9 6, jak o w e rsja 

2.0. D ziałała w te dy tylk o pod system em  W indow s, 

je dnak  spodobała się tak  bardzo, że  już w  rok u 19 9 7 

w ydano w e rsję 3.0, k tórą m ożna było uruch om ić w  

w ięk szości system ów . Aż do w e rsji 5.0 (czyli do ro-

k u 2000), była udostępniana jak o trialw are , w  zw iąz-

k u z czym  użytk ow nicy m ogli z nie j za darm o 

k orzystać tylk o prze z k rótk i ok re s czasu. Na szczę-

ście , rok  m ilenijny ok azał się łask aw y dla jej zw olen-

nik ów  –  w  w e rsji 5.0 znik nął ok re s próbny, a 

zam iast nie go pojaw ił się bane r re k lam ow y. Użyt-

k ow nicy m ogli już spok ojnie  k orzystać ze  sw ojej ulu-

bionej przeglądark i, be z potrze by k upow ania 

licencji. Je dnak  nie  był to k onie c zm ian w  O pe rze  –  

w  w e rsji 8.5, w ydanej w  2005 rok u, usunięto te ż re k la-

m y, dzięk i w sparciu Google , k tóre  zaś stało się do-

m yślną w yszuk iw ark ą przeglądark i. D zięk i tem u 

O pe ra stała się całk ow icie  darm ow ym  oprogram ow a-

niem .

Podstaw ow e  funk cje  O pe ry

Głów nym  zadaniem  O pe ry, jak  k ażde j przeglądark i, 

je st w yśw ie tlanie  stron inte rnetow ych . O pe ra od 

daw na k orzysta z system u k art (zam iast osobnych  

ok ie n dla k ażde j strony), autom atycznie  blok uje  nie -

ch ciane  w ysk ak ujące  ok ie nk a (te  ch ciane  m ożna so-

bie  odblok ow ać, je śli zostaną zablok ow ane ), 

spraw nie  i w ygodnie  pobie ra plik i (lista ze  ściągany-

m i plik am i znajduje  się w  ok nie  prze glądark i, w  

osobnej zak ładce , a nie  –  jak  w  M ozilli czy IE –  w  

osobnym  ok ie nk u). M a te ż w budow anego k lie nta 

O pe ra –  śpie w ająco dob ra 

prz e glądark a

Cz ytnik  RSS w  O pe rz e
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sie ci BitTorre nt (k tóry działa całk ie m  dobrze ) oraz 

w ygodny pase k  z w yszuk iw ark am i.

O pe ra, jak o je dyna przeglądark a, posiada dom yślnie  

w łączoną opcję „Kontynuuj od ostatnie j se sji”, k tóra 

zapisuje  otw arte  k arty i po ponow nym  uruch om ie -

niu program u z pow rotem  ładuje  ostatnio otw arte  

strony.

O czyw iście  nie  są to w szystk ie  je j m ożliw ości. D odat-

k ow o posiada w budow ane  k lie nty e - m ail, IR C i R SS. 

Udostępniają one  w szelk ie  podstaw ow e  opcje , jak ie  

są zw yk le  potrze bne  do przeglądania poczty, rozm a-

w iania ze  znajom ym i (i nie znajom ym i) oraz przeglą-

dania najnow szych  w iadom ości. 

O pe ra obsługuje  tak że  w idgety, k tóre  m ożna ścią-

gnąć ze  strony w idgets.ope ra.com . O czyw iście  po 

k lik nięciu na link  na pow yższe j stronie , prze glądar-

k a od razu zapyta nas, czy ch cem y pobrać i uruch o-

m ić dany w idget.

Poza tym  z O pe ry m ożna k orzystać na w szystk ich  

system ach : od  W indow sów  po BSD . Je st te ż dostęp-

na w  specjalnych  w e rsjach  (M obile  i M ini) na urzą-

dze nia prze nośnie , tak ie  jak  telefony k om órk ow e  

czy PD A.

M oje  osob iste  pow ody

Przysze dł czas na pytanie : dlaczego JA używ am  O pe -

ry? Pow odów  m am  dużo –  m usiałam  je  sobie  zapi-

sać na k artce , że by o niczym  nie  zapom nieć! 

Z aczynając od początk u:

O pe ra je st całk ow icie  zgodna ze  w szystk im i standar-

dam i W 3C, o jak ich  je stem  w  stanie  pom yśleć. Czę-

sto byłam  św iad k ie m , że  naw et bardzo prosta strona 

(tabelk a z grafik ą i te k stem ) „rozje żdzała się” w  prze -

glądark ach  na silnik u M ozilli. W  tym  m ie jscu m uszę 

przyznać, że  naw et Inte rnet Explore r w yśw ie tlał po-

praw nie  nie k tóre  strony, k tóre  w  M ozillach  w ygląda-

ły jak  po prze jściu h uraganu... Z  O pe rą nigdy nie  

m am  tak ich  problem ów  –  je śli strona je st napisana 

popraw nie , to m am  pe w ność, że  zobaczę ją tak , jak  

pow inna w yglądać. A naw et je śli nie  je st popraw na, 

to O pe ra praw dopodobnie  te ż pok aże  m i ją tak , jak  

ch ciał autor. 

Strona D ragonii w  O pe rz e
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O pe ra m a funk cje , k tórych  nie  znalazłam  w  żadnej 

innej przeglądarce . To ch oćby „Szybk ie  w ybie ranie ”, 

czyli strona z m iniaturk am i portali, do k tórych  ch cę 

m ieć szybk i i w ygodny dostęp. Na pask u z k artam i 

znajduje  się lista w szystk ich  stron, k tóre  m iałam  

otw arte  podczas ak tualnej se sji (tzw . „k osz na stro-

ny”) -  je śli przypadk ie m  zam k nę sobie  jak oś stronę, 

albo stw ie rdzę, że  ta, k tórą zam k nęłam  10 m inut te -

m u, je dnak  m i się podobała, m ogę be z problem u 

otw orzyć k osz i znaleźć to, czego potrze buję. Poza 

tym , je śli ch cę znaleźć coś na danej stronie , m ogę 

sk orzystać z listy w yszuk iw are k  (je st w  nie j opcja 

„Z najdź na stronie ”) albo po prostu w cisnąć k ropk ę 

i w pisać szuk ane  w yrażenie  (pok aże  się m ałe  ok ie n-

k o w yszuk iw ania u dołu strony). 

O pe ra obsługuje  te ż ge sty m yszy (a tak że  sk róty k la-

w iszow e ). Z am iast w cisk ać przycisk  „W stecz”, m ogę 

przytrzym ać praw y k law isz m yszk i i nacisnąć lew y 

(lub odw rotnie  dla „D alej”). W  podobny sposób m oż-

na stronę prze w ijać, zbliżać, oddalać, zam yk ać czy 

odśw ie żać. 

D odatk ow o przeglądark a ta m oże  nie  tylk o blok o-

w ać w ysk ak ujące  ok ie nk a. Na dow olnej stronie  m o-

gę zablok ow ać dow olny elem ent. Je śli, na przyk ład, 

nie  podoba m i się dane  zdjęcie  albo re k lam a w e  fla-

sh u, k tóra nie  daje  się zam k nąć, otw ie ram  m enu pod -

ręczne , w ybie ram  blok ow anie  zaw artości i 

zaznaczam  to, czego nie  ch cę w idzieć. D odatk ow o, 

O pe ra zapam iętuje  to, co zablok ow ałam , w ięc k ie dy 

otw ie ram  daną stronę je szcze  raz, nie  m uszę od no-

w a blok ow ać nie ch cianej grafik i. 

D odatk ow o, O pe ra posiada m ożliw ość zastosow ania 

osobnych  ustaw ień dla k ażde j strony. Je śli ch cem y 

dla k ażde j strony ustaw ić inny sposób blok ow ania 

w ysk ak ujących  ok ie ne k , ak ceptow ania ciastecze k , 

używ anego k odow ania, dostępność Javy, obrazk ów  

w  różnych  form atach  czy ch oćby id e ntyfik acji prze -

glądark i –  nie  m a problem u. Z  m enu w ybie ram y od -

pow ie dnią opcję i zaznaczam y co ch cem y. 

W e rsja 9 .5 (ciągle  je szcze  rozw ojow a) posiada now ą 

opcję –  łączenie  z portalem  M yO pe ra.com . Po re je -

stracji na stronie  w ystarczy w pisać sw oje  dane  użyt-

k ow nik a w  przeglądarce , a w yśle  ona na se rw e r spis 

naszych  zak łade k , stron dodanych  do szybk ie go w y-

bie rania, k onfiguracji pask ów , link ów  na pask u oso-

bistym , itp. D zięk i tem u użytk ow nik  nie  m usi się już 

m artw ić prze nosze nie m  ustaw ień z innej instalacji. 

Albo je śli zainstalujem y sobie  O pe rę na k om pute rze  

w  szk ole  czy biurze  i ze ch cem y m ieć sw oje  zak ładk i, 

k tóre  ak urat m am y na k om pute rze  w  dom u, w ystar-

czy k azać O pe rze  połączyć się z naszym  profilem  na 

M yO pe ra.com  i ściągnąć ustaw ie nia. A całość ograni-

cza się do dw óch  k lik nięć i w pisania nazw y użytk ow -

nik a oraz h asła. Proste  i w ygodne . 

Każdy z nas ch ciał k ie dyś m óc k om uś rozk azyw ać. 

„W łącz telew izor!”, „Przynie ś gazetę!” -  czasem  m i-

ło je st m ieć k om u coś tak ie go pow ie dzieć, ch oćby 

dla odre agow ania. Z  O pe rą te ż je st to m ożliw e ! W y-

starczy tylk o m ieć m ik rofon, pięk ny angielsk i ak -

ce nt (to te ż dobry sposób że by go poćw iczyć!) i –  

nie stety -  W indow sa. O pe ra rozpoznaje  bow iem  

ludzk ą m ow ę. M ożna je j k azać prze w inąć stronę, 

przeładow ać ją, cofnąć do poprze dnie j, przełączyć za-

k ładk ę czy zalogow ać się  (k orzystając z danych  z m e -

ne dże ra h aseł). To oczyw iście  nie  w szystk ie  

dostępne  polecenia. Poza tym  O pe ra m a tak że  synte -

zator m ow y, dzięk i czem u m oże  prze czytać nam  za-

w artość strony, czy ch oćby e - m aila. Przydaje  się to 

te ż, k ie dy m ów im y tak  nie w yraźnie , że  nie  m oże  nas 

zrozum ieć. W ystarczy tylk o opanow ać w ym ow ę 

„O pe ra spe ak ”. Po tej k om endzie  prze glądark a prze -

czyta nam  zaznaczony fragm ent te k stu (czyli -  na 

przyk ład -  jak ąś k om endę). Synte zator je st, oczyw i-

ście , dostępny w  2 opcjach  –  m ęsk ie j i żeńsk ie j. 

Szcze rze  przyznam , że  ch yba słyszałam  naw et nutk ę 

znie cie rpliw ie nia w  głosie  pani, k tóra po raz 10 po-

w tarzała: „Sorry, I don't unde rstand you”. Na szczę-

ście , w  opcjach  m ow y, m ożna ok re ślić poziom  

dok ładności, jak i będzie  tole row ała O pe ra. Im  

m nie jszy, tym  m ożem y m ów ić m nie j w yraźnie , je d -

nak  rośnie  w te dy praw dopodobieństw o, że  O pe ra 

usłyszy coś innego, niż fak tycznie  pow ie dzieliśm y. 

Im  ten poziom  będzie  w yższy, tym  m usim y m ów ić 

dok ładnie j, ale  zm nie jsza się szansa na pom yłk ę. 

O pcja m ow y je st czym ś, co spraw ia, że  k orzystanie  z 

O pe ry staje  się sam ą przyjem nością. A życie  staje  się 

dużo zabaw nie jsze , k ie dy zm uszam y synte zator (k tó-

ry „m ów i” po angielsk u), że by prze czytał polsk i 

te k st...

O pe ra –  w cale  nie  k om b ajn

Po tym  opisie , O pe ra m oże  k om uś w ydać się prze -

glądark ą w yjątk ow o „k om bajnow ą”. Nie  je st to je d -

nak  praw da. A naw et je śli, to użytk ow nik  w cale  tego 

nie  odczuw a. O pe ra działa szybk o, spraw nie  i stabil-

nie . Je śli k toś szuk a lepsze j alte rnatyw y dla sw ojej ak -

tualnej przeglądark i –  polecam  O pe rę.
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D ok um e nty typu PD F są ob e cnie  najpo-

pularnie jsz ym  sposob e m  pre z e ntacji i 

roz pow sz e ch niania dok um e ntów  w  In-

te rne cie . Popularność sw ą z aw dz ięcz a-

ją nie  tylk o dob rz e  opracow ane m u 

standardow i (pdf'y m ogą z aw ie rać 

te k st, ob raz k i i odnośnik i), ale  prz e de  

w sz ystk im  fak tow i, że  stw orz ony dok u-

m e nt z ostanie  tak  sam o odcz ytany na 

k ażdym  syste m ie  ope racyjnym  i k ażde j 

platform ie  sprz ętow e j. O cz yw iście , że -

b y otw orz yć dok um e nt PD F nale ży 

m ie ć odpow ie dnią aplik ację.

KARO L KO Z IOŁ

Nie  tylk o Acrob at

W praw dzie  oficjalną przeglądark ą dla form atu PD F 

je st Acrobat R eade r firm y Adobe  (k tóra je st tw órcą 

form atu), ale  istnie ją te ż inne  prze glądark i. Fak t, że  

Acrobat je st aplik acją o zam k niętym  k odzie  źródło-

w ym , co nie  podoba się nie k tórym  w ielbicielom  

GNU/Linuk sa, spow odow ał pow stanie  k ilk u alte rna-

tyw nych  aplik acji o otw artym  k odzie . Viva l'diffe re n-

ce ! W  ninie jszym  te k ście  opiszę: Acrobat R eade r, 

Xpdf, KPD F, Evince  oraz ePD Fvie w . Prze dtem  je d -

nak  m ała dygre sja. W  język u angielsk im  program y 

służące  do otw ie rania PD F'ów  nazyw a się albo “pdf 

re ade r” (co m ożna tłum aczyć jak o “czytnik  pdf'ów ”) 

albo “pdf vie w e r” (czyli “przeglądark a pdf'ów ”). W  ję-

zyk u polsk im  przyjęła się racze j ta druga nazw a, k tó-

re j będę się trzym ał w  artyk ule .

Co prz e glądark a PD F pow inna?

Ano pow inna, prze d e  w szystk im , popraw nie  w yśw ie -

tlać zaw artość dok um entu PD F. Ponie w aż w  tym  for-

m acie  m ożna spotk ać niem alże  w szystk o, od 

dok um entów  urzędow ych , prze z pre ze ntacje , prace  

m agiste rsk ie , po e - book i, dobra przeglądark a pow in-

na być przystosow na do w yśw ie tlania różnorak ie j tre -

ści. Inacze j m ów iąc –  m ieć m ożliw ość przeglądania 

plik ów  w  różnych  trybach  w idok ow ych . M iło by te ż 

było, gdyby aplik acja m iała m ożliw ość zapam iętyw a-

nia ostatnie j przeglądanej strony w  danym  dok um en-

cie . Przydaje  się to, gdy czytam y e - book a lub inny 

rozbudow any dok um ent. W  te ście  oceniałem  tak że : 

szybk ość działania (w iadom o –  im  szybcie j tym  le -

pie j), ilość opcji prze glądania, ilość opcji k onfigura-

cyjnych , e rgonom ię przeglądania oraz inne  

w łaściw ości w yróżniające  daną aplik ację w  obrębie  

k onk ure ncji. W ynik i m oich  te stów  zam ie ściłem  w  

poniższe j tabeli. Następnie  zaś napisałem  dw a, trzy 

zdania o k ażdym  z program ów .

Prz e gląd Pdf-re ade r'ów

-  Adobe  Acrobat R eade r –  firm ow a aplik acja do 

przeglądania PD F'ów . M nogość opcji i dość duża 

sw oboda przeglądania. W ady: nie  zapam iętuje  czyta-

nych  stron, dość w olno się uruch am ia. Z alety: w yda-

je  m i się, że  szybcie j niż prze glądark i oparte  na 

silnik u XPD F sk aluje  duże  dok um enty (te stow ane  

na plak acie  o w ielk ości A0). O fe ruje  w tyczk i dla po-

pularnych  prze glądare k .

-  XPD F –  najprostszy z m ożliw ych , nie co topornie  

w yglądający inte rfe js. Z a to szybk o się uruch am ia. 

Na podstaw ie  silnik a re nde rującego XPD F pow stał 

silnik  Popple r, z k tórego k orzystają zarów no KPD F, 

jak  i Evince  czy ePD Fvie w .

-  KPD F –  czyli przeglądark a pdf'ów  dla KD E (to 

prze z tę lite rk ę “K ” w  nazw ie ). M uszę na w stępie  

przyznać, że  to m oja ulubiona przeglądark a 

PD F'ów . Cie k aw ą opcją je st m ożliw ość dodania za-

k ładk i do dok um entu. W  w ielostronicow ym  dok u-

Prz e glądark i PD F

e PD Fvie w  –  sz yb k a i prosta prz e glądark a

num e r 16  |  2007

38



Softw are

m encie  m ożem y zrobić k ilk a zak łade k  w  cie k aw ych  

m ie jscach , zam iast żm udnie  prze w ijać strony. M oż-

na ją zintegrow ać z Konq ue rorem  oraz z m ech ani-

zm em  KTTS.

-  Evince  –  daw nie j znana jak o GPD F. Je st progra-

m em  w ch odzącym  w  sk ład pak ie tu program ów  

GNO M E i jego dom yślną przeglądark ą. Aplik acja 

potrafi obsługiw ać nie  tylk o form at PD F, ale  tak że  

form aty PS, TIFF, O D F, D VI, D jVu, co czyni z nie j 

bardzo w sze ch stronną przeglądark ę dok um entów  w  

form ie  ele k tronicznej.

-  ePD Fvie w  –  prosta, bardzo szybk a aplik acja, ale  

pozbaw iona w ielu przydatnych  opcji. Aplik acja do-

pie ro się rozw ija, w ięc m am  nadzie ję, że  dorobi się 

k ilk u opcji prze glądania nie  tracąc sw ojej szybk ości.

Je szcze  inne  aplik acje :

-  Gh ostScript i jego frontend'y:

Gh ostscript je st inte rpretatorem  dok um entów  w  for-

M nogość opcji k onfiguracyjnych  Adob e  Acrob at Re ade r-a
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m acie  PS i PD F. Tak  w ięc, aplik acji opartych  na gh o-

stscripcie  m ożna spok ojnie  używ ać do przeglądania 

pdf'ów . Najpopularnie jsze  nak ładk i graficzne  na gh o-

stscript'a to: gv, Gh ostVie w , KGh ostVie w .

-  O k ular –  aplik acji działającej je szcze  nie  m a, ale  po-

jaw i się w raz z prem ie rą KD E 4.0 w  styczniu 2008. 

Podobnie  jak  Evince  będzie  potrafiła w yśw ie tlać nie  

tylk o plik i PD F, ale  te ż PS, D VI, D jVu, TIFF, O D F, 

CH M  oraz plik i graficzne .

D ragoniope dia:

PD F (Portable  D ocum ent Form at) –  je st to uniw e r-

salny form at tw orze nia, w ym iany i druk u dok um en-

tów  ele k tronicznych . Stw orzony został prze z firm ę 

Adobe  System s w  19 9 3 rok u na podstaw ie  form atu 

PostScript. O becnie  najnow sza w e rsja form atu to 

1.7. W  2007 rok u firm a Adobe  postanow iła 'uw ol-

nić' form at, a następnie  opublik ow ać go jak o stan-

dard  ISO . D ok um enty w  form acie  PD F m ogą 

zaw ie rać te k st, obrazy oraz h ipe rte k st (zarów no od -

nośnik i do m ie jsca w  dok um encie , jak  i do lok aliza-

cji sie ciow ych ).

Link i:

[1] h ttp://w w w .adob e .com /pl/

[2] h ttp://w w w .foolab s.com /xpdf/

[3] h ttp://k pdf.k de .org/

[4] h ttp://w w w .gnom e .org/proje cts/e vince /

[5] h ttp://popple r.fre e de sk top.org/

[6] h ttp://trac.e m m a- soft.com /e pdfvie w /

[7] h ttp://ok ular.k de .org/

Num e r D ragonii w yśw ie tlany w  program ie  KPD F
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M ACIEK M ALINO W SKI

S

cre e n to narzędzie  k ojarzące  się racze j z adm ini-

stracją i k orzystaniem  z odległych  k ont sh ello-

w ych . W  rze czyw istości, program  ten, m oże  przydać 

się na co dzie ń rów nie ż zw yk łym  użytk ow nik om . 

Scre e n to program , k tóry pow stał, by um ożliw ić 

otw ie ranie  w ięcej niż je d e n se sji k onsoli na je dnym  

te rm inalu. Ch odzi o to, że  używ ając zw yk łe j pow ło-

k i, np. bash , uruch am iając ją na k onsoli w  trybie  te k -

stow ym  m ożem y w prow adzać w  zasadzie  je dno 

polecenie . I następne  dopie ro po jego zak ończeniu 

uruch om ić k olejne . O czyw iście  w iele  osób zauw aży, 

że  m ożna w ym usić znak ie m  '& ' w yk onanie  polece -

nia w  tle  odzysk ując ste row anie  nad se sją. Je śli ch ce -

m y uruch om ić dw a polecenia i oba są inte rak tyw ne , 

np. se sję ftp i ok no m c, pojaw ia się problem . O czyw i-

ście  m ożem y w  je dnej k onsoli uruch om ić ftp, przełą-

czyć się na drugą se k w e ncją Alt+ F2 i po 

zalogow aniu w ydać polecenie  m c. Tak  m ożna zro-

bić w  przypadk u k om pute ra lok alnego, ale  je śli ch ce -

m y w yk onać to sam o będąc połączonym i na 

odległej m aszynie  zdalnej poprze z ssh , ponow ne  na-

w iązyw anie  drugie go połączenia w ydaje  się dosyć 

k łopotliw e . I w łaśnie  w  tym  m om encie  na pom oc 

przych odzi nam  program  Scre e n.

O bsługa program u je st bardzo prosta. Po w yw oła-

niu polecenia scre e n w  zasadzie  nie  zauw ażym y róż-

nicy, pojaw i się natych m iast ten sam  znak  zach ęty. 

Każde  polecenie  zaczyna się od se k w e ncji „Ctrl+ a”, 

po k tóre j następuje  najczęście j je dno znak ow ane  po-

lecenie . Liczba poleceń je st napraw dę duża. Nie  spo-

sób ich  w szystk ich  prze d staw ić w  tym  k rótk im  

artyk ule . M ożna poznać je  w szystk ie  w pisując w  k on-

soli m an scre e n.

Aby w yśw ie tlić listę w szystk ich  ok ie n w  program ie , 

należy nacisnąć se k w e ncję „Ctrl+ a w ”. W ów czas w  le -

w ym  dolnym  ok nie  pow inie n pojaw ić się napis „0*$ 

bash ” oznaczający, że  m am y tylk o je dno ok no o nu-

m e rze  0 be z nazw y i działa w  nim  pow łok a bash . 

Gw iazda oznacza ok no, w  k tórym  obecnie  się znajdu-

jem y.

„Ctrl+ a c” utw orzy now e  ok no i przełączy na nie  

użytk ow nik a. Proponuję w  pie rw szym  ok nie  uruch o-

m ić, na przyk ład, m c i w cisk ając tę se k w e ncję utw o-

rzyć now e  ok no. Jak  zobaczym y, m c znik nie  i 

pojaw i się now a czysta pow łok a. Nie  oznacza to, że  

m c prze stał działać. By ponow nie  się na nie go przełą-

czyć, m ożem y nacisk ać dw uk rotnie  se k w e ncję 

„Ctrl+ a” i przełączać się po k ole i po w szystk ich  

ok nach , aż dotrzem y do tego, k tóre  nas inte re suje . 

M ożem y osiągnąć to sam o w pisując „Ctrl+ a n”. O  

w iele  szybszą m etodą je st be zpośre dnie  przełączenie  

się do danego ok na przy pom ocy se k w e ncji „Ctrl+ a 

num e r_ok na”, w  naszym  przypadk u „Ctrl+ a 1”. Że -

by zam k nąć dane  ok no, w ystarczy po prostu w ydać 

polecenie  e xit. By zablok ow ać te rm inal (odblok ow a-

nie  w ym aga podania h asła użytk ow nik a), m usim y 

w ydać k om endę „Ctrl+ a x”. Przydaje  się to zw łasz-

cza, gdy na jak iś czas odch odzim y od k onsoli i nie  

ch cem y, by k toś k orzystając z naszych  upraw nień 

„buszow ał” w  system ie .

Kolejną cie k aw ą funk cją je st m ożliw ość robie nia 

scre e nów  te k stow ych  obecnie  oglądanego ok na przy 

pom ocy se k w e ncji „Ctrl+ a h ”. Scre e n zapisyw any 

je st w  bie żącym  k atalogu w  plik u h ardcopy.{num e r}. 

Polecenie  „Ctrl+ a H ” w łącza/w yłącza raportow anie  

do plik u scre e nlog.{num e r}. Przy pom ocy tych  pole -

ceń m ożem y w  prosty sposób re je strow ać naszą se -

sję, np. po to, by w yk orzystać ją późnie j w  jak ie jś 

pracy lub by zapisać w  szybk i sposób inform acje  w y-

św ie tlane  prze z system .

Je dnak  najcie k aw szą z funk cji program u Scre e n je st 

Scre e n. Praw ie  jak  ok na
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m ożliw ość odłączenia program u od k onsoli. Staje  

się on w ów czas d em onem . M ożem y w ylogow ać się z 

system u, a uruch om ione  w  nim  program y będą 

w ciąż działać. Służy do tego se k w e ncja „Ctrl+ a d”. 

By ponow nie  podłączyć się do działąjącej se sji, m oże -

m y w ydać polecenie  system ow e :

# screen -r

Przydaje  się to w  przypadk u pracy zdalnej. Z ałóżm y, 

że  ch cem y ściągnąć bardzo duży plik  i je dnocze śnie  

nie  ch cem y pozostaw iać otw artego połączenia na te r-

m inalu. M ożem y w ów czas zalogow ać się przy pom o-

cy program u ssh  na m aszynie  zdalnej i uruch om ić 

se sję Scre e n. W  ok nie  w ydać polecenie  np.:

# wget ścieżka_do_pliku 

Następnie  se k w e ncją  „Ctrl+ a d” odłączam y się i w y-

logow ujem y z m aszyny. M im o tego, że  nie  je ste śm y 

już do nie j podłączeni, program  w get w ciąż działa, 

ściągając plik . Gdy ch cem y pow róć do danej czynno-

ści, m ożem y w ydać polecenie  scre e n - r i przełączyć 

się na ok no, w  k tórym  działa w get. D zięk i tem u uru-

ch am iając na zdalnej m aszynie , np. program  e k g, m o-

żem y być zaw sze  online  be z w zględu na to czy nasz 

dom ow y k om pute r je st w łączony czy nie .

Z aprasz am y na 
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Z godnie  z  z apow ie dz ią w  poprz e dnim  

num e rz e , w  te j cz ęści opisz ę w ysz uk iw a-

nie  danych  z  m nie j lub  b ardz ie j w yrafi-

now anym i k ryte riam i. Poz nam y 

m e tody sortow ania i se le k cjonow ania 

danych .

KRZ YSZ TO F BISKUP

P

odstaw ę potęgi system u zarządzania bazam i da-

nych  stanow i polecenie  select. Z apytanie  to po-

zw ala na w yszuk iw anie  danych  w  różnych  tabelach , 

prze szuk ując różne  k olum ny. Potrafi w ybie rać tylk o 

inte re sujące  pola, czy sortow ać w ynik i w e dług dow ol-

nych  k olum n. Najprostsza sk ładnia zapytania select, 

używ ana prze z nas w  poprze dnie j części, m iała po-

stać:

select * from katalog_stron;

W ynik ie m  działania (rys 1) je st w yśw ie tlenie  zaw ar-

tości tabeli. Z nak  gw iazd k i, k tóry znajduje  się prze  

słow em  from  ok re śla „w szystk ie  k olum ny”. Spróbuj-

m y w ięc w yk onać inne  zapytanie :

select adres from katalog_stron;

Po tym  zapytaniu se rw e r zw róci nam  w artości (rys. 

2) w  k olum nie  adre s. M ożna pok azać (rys. 3) k ilk a 

k olum n i w te dy ich  nazw y oddzielam y prze cink am i:

select adres,tytul,public from katalo-

g_stron;

W zbogaćm y zapytanie  o polecenie  d istinct, dzięk i 

czem u w yśw ie tlą się tylk o nie  pow tarzające  się re -

k ordy:

select distinct adres from katalo-

g_stron;

Nagłów e k  (tytuł k olum ny) w  k ażdym  z poprze dnich  

Rys.1

Rys.2

Rys.3

Baz a po k ontrolą k onsoli cz ęść III

Rys.4
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przypadk ów  zgadzał się z nazw ą k olum ny. Istnie ją 

je dnak  sytuacje , w  k tórych  przydaje  się m ożliw ość 

zm iany te j nazw y. D o tego celu służy słow o as. Prze d -

staw m y to na prostym  przyk ładzie :

select adres as 'adres strony www' 

from katalog_stron;

Jak  w idać (rys. 5), rozsze rzyliśm y nazw ę k olum ny, 

prze z co inform acja pre ze ntow ana stała się bardzie j 

prze jrzysta. W szystk ie  pow yże j pre ze ntow ane  przy-

k łady zw racały w ynik  w  k olejności dodaw ania pól 

do tabeli. Z m ieńm y tę k olejność i uporządk ujm y w y-

nik i alfabetycznie , w e dług k olum ny adre s. Aby tego 

dok onać, użyjem y k lauzuli orde r by:

select * from katalog_stron order by 

adres;

Z godnie  z naszym i ocze k iw aniam i, w szystk ie  dane  

zostały posortow ane  alfabetycznie , w e dług k olum ny 

adre s, co prze d staw ia rys. 6.

Kolejną przydatną opcją je st m ożliw ość w yśw ie tla-

nia w ynik ów , k tóre  spełniają jak iś w arune k , np. w y-

św ie tlm y w szystk ie  strony, k tórych  w artość id  je st 

m nie jsza od 8, zapytanie  tak ie  będzie  m ieć postać:

select * from katalog_stron where id 

< 8;

W  naszym  przyk ładzie  (rys. 7) użyliśm y k lauzuli 

w h e re , po k tóre j podaliśm y w arune k , jak i m ają speł-

nić dane . W  w arunk u m ogą się pojaw iać różne  ope -

ratory, a oto ich  ze staw ie nie :

O pe ratory porów nania

=, = = ope rator rów ności

<> , != ope rator nie rów ności

< ope rator 'm nie jsze '

<= ope rator 'm nie jsze  bądź rów ne '

> ope rator 'w ięk sze '

Rys.5

Rys.6

Rys.7
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> = ope rator 'w ięk sze  bądź rów ne '

O pe ratory logiczne

& & , AND k oniunk cja

||, O R alte rnatyw a

!, NO T negacja

O prócz tego ze staw ie nia przydatne  ok azują się w yra-

że nia betw e e n i in. Pie rw sze  z nich  w yk orzystujem y, 

gdy ch cem y w yśw ie tlić dane  z prze działu od „a” do 

„b”. O to przyk ład w yśw ie tlający w ie rsze , w  k tórych  

pole  id  m a w artość pom iędzy 8 i 10:

select * from katalog_stron where id 

between 8 and 10;

O czyw iście  te n sam  e fe k t m ożna uzysk ać tw orząc 

bardzie j rozbudow any w arune k , ale  zd ecydow anie  

prze jrzyście j je st używ ając betw e e n. Nie je dnok rot-

nie  m am y sytuację, w  k tóre j ch cem y w yśw ie tlić k il-

k a lub naw et k ilk anaście  w ie rszy. M ożem y w te dy 

w yk orzystać drugie  z  pom ocnych  w yrażeń, a m iano-

w icie  in: 

select * from katalog_stron where id 

in (1, 2, 10);

W  k olejnej części k ursu prze d staw ię w ięcej opcji i 

m ożliw ości zapytania select.

Rys.8

Rys.9

re k lam a
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W  cz ęści drugie j k ursu m ono-de ve lop i 

C# postaram  się prz e dstaw ić z agadnie -

nia dotycz ące  prz e tw arz ania plik ów , pro-

gram ow ania ob ie k tow e go oraz  

pok az ać w  prak tycz nym  z astosow aniu 

poz nane  e le m e nty jęz yk a C#.

BARTO SZ  PEREK

O pe racje  na plik ach  i k atalogach .

D o jak ich k olw ie k  ope racji na plik ach  dysk ow ych  nie -

zbędne  je st zaim portow anie  prze strze ni nazw  Sys-

tem .IO . W  tej prze strze ni nazw  m am y d e finicje  

funk cji zarów no dla k atalogów , jak  i dla plik ów .

DirectoryInfo di = new DirectoryIn-

fo(ścieżka_do_katalogu);

di.Exists; // sprawdzenie czy katalog 

istnieje

di.Create(); // tworzy nowy katalog

di.Delete(); // usuwa podany w di kata-

log

di.GetFiles(); // pobiera z podanego 

katalogu pliki

di.GetDirectories; // pobiera z podane-

go katalogu podkatalogi

Są to najw ażnie jsze  funk cje  k lasy D ire ctoryInfo. Z a 

ich  pom ocą m ożna stw orzyć m ini program  pobie ra-

jący dane  o k atalogu.

Przyk ład : D ire ctoryInfo

Podobnie  spraw a m a się dla k lasy File Info. Z a pom o-

cą funk cji prze w idzianych  dla tej prze strze ni nazw  

m ożem y dow ie dzieć się w szystk ie go na tem at plik u.

FileInfo fi = new FileInfo(ścieżka_do-

_pliku);

fi.Exist; // sprawdzenie czy plik ist-

nieje

fi.Extension; // pobiera rozszerzenie 

pliku

fi.Lenght; // pobiera rozmiar pliku w 

bajtach

fi.Create(); // utworzenie pliku poda-

nego w fi

fi.Delete(); // usunięcie pliku poda-

nego w fi

Przyk ład : File Info

Są to w e dług m nie  najw ażnie jsze  funk cje  k lasy File -

Info. Je st ich  oczyw iście  znacznie  w ięcej i na podsta-

w ie  om ów ionych  dotych czas k las (D ire ctoryInfo 

oraz File Info) m ożna pok usić się o stw orze nie  pro-

stego m ane dże ra plik ów  tak ie go, jak  M idnigh t Com -

m ande r.

O m ów ione  k lasy służą do pobie rania inform acji o 

plik ach /k atalogach , natom iast nie  pozw alają na m o-

dyfik ację zaw artości plik ów . D o m odyfik acji plik u 

służą tzw . strum ie nie .

FileStream fs = File.Create(ścieżka-

_do_pliku); // utworzenie nowego pli-

ku oraz strumienia

StreamWriter sw = new StreamWri-

ter(fs); // strumień do zapisu

StreamReader sr = new StreamRe-

ader(fs); // strumień do odczytu

M ono-de ve lop i C#, cz yli te ch nologia 

.NET w  Linuk sie . Cz ęść 2
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Po zak ończonych  ope racjach  odczytu/zapisu należy 

be zw zględnie  pam iętać o zam k nięciu strum ie nia 

(m ogą w ystąpić k onflik ty w  praw ach  dostępu i błę-

dy zapisu)!

sw.Close();

sr.Close();

Przyk ład : Stream s

Z adania

Najlepie j uczyć się na k onk re tnych  przyk ładach , 

w ięc i w  tym  k ursie  nie  m ogło zabrak nąć przyk łado-

w ych  zadań. Z adania zacze rpnięte  są z k olok w iów  z 

język a C#, w ięc m yślę, że  poziom  je st jak  najbardzie j 

odpow ie dni.

Z adanie  1

Tre ść:

zbudow ać k lasę k onto o sk ładow ej pryw atnej Saldo 

(double ) oraz sk ładow ej pryw atnej w lasciciel 

(string). Z re alizow ać dla tych  sk ładow ych  funk cje  do-

stępu (tylk o odczyt). Klasa Konto pow inna posiadać 

k onstruk tor dw uargum entow y. W  ram ach  k lasy zre -

alizow ać prze ciążenie  ope ratorów  „+ ” oraz „*”.

Argum entam i ope ratora „+ ” je st obie k t k lasy Konto 

oraz liczba typu double . W yk onanie  ope ratora pole -

ga na dodaniu te j liczby do sk ładow ej Saldo tylk o 

w te dy, gdy po dodaniu Saldo będzie  dodatnie . W yni-

k ie m  działania je st w artość bool (true  lub false  w  za-

le żności od re zultatu ope racji).

Argum entam i ope ratora „*” są dw a obie k ty k lasy 

Konto. W ynik ie m  je st ten, k tóry m a w ięk szą w ar-

tość sk ładow ej Saldo (w  przypadk u rów nych  w arto-

ści w ybie rany je st argum ent lew y). W yśw ie tlić 

w ynik i w  k onsoli.

R ozw iązanie :

budow a k lasy, jak  i je j sk ładow ych , je st banalna i nie  

w ym aga k om entarza:

public class Konto

{

private double Saldo;

private string wlasciciel;

}

D ostęp do tych  sk ładow ych  uzysk am y d e finiując 

funk cje  z w łaściw ością get.

public double Stan

{

get

{

return Saldo;

}

}

public string Owner

{

get

{

return wlasciciel;

}

}

W łaściw ość get zw raca nam  w artość pola. W  podob-

ny sposób m ożna ustaw ić w artość sk ładow ej, ale  o 

tym  w  dalsze j części k ursu.

Spraw a k onstruk tora je st rów nie ż bardzo oczyw ista:

public Konto(double kwota, string wla)

{

Saldo = kwota;

wlasciciel = wla;

}

W  k onstruk torze  prze k azujem y liczbę typu double  

(k w ota), k tóra zostanie  w pisana do salda oraz string 

(w la) z ciągiem  znak ów  re pre ze ntujących  w łaściciela.

Prz e ciąże nie  ope ratorów

Je st to now e  zagadnie nie . Je dnak , ponie w aż je st to 

dość proste , nie  pośw ięciłem  dla tego zagadnie nia 

osobnego rozdziału.

Przeciążenie  je st potrze bne , gdy ch cem y działać na 

obie k tach  k lasy (porów nać je , w yk onać ope racje  

arytm etyczne ). D ziała to jak  zw yk ła funk cja, je dnak  

przy użyciu ope ratora prze ciążonego jego znaczenie  

je st inne  niż pie rw otne  (np. „+ ” porów nuje  elem en-

ty). Je st zaw sze  funk cją statyczną.

public static bool operator +(Konto 

k, double d)

{

if ((k.Saldo + d) > 0)
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{

k.Saldo += d;

return true;

}

else

{

return false;

}

}

public static Konto operator *(Konto 

k1, Konto k2)

{

if (k1.Saldo >= k2.Saldo)

{

return k1;

}

else

{

return k2;

}

}

O pe rator „+ ” je st funk cją typu bool. Jak o argum enty 

funk cji prze k azujem y obie k t k lasy Konto oraz liczbę 

typu double , k tórą m am y zam iar dodać do pola Sal-

do nasze go obie k tu. Spraw dzam y, czy ope racja doda-

w ania da nam  dodatnie  Saldo i je śli tak , to 

zw racam y w artość true  oraz zm ie niam y Saldo. W  

prze ciw nym  w ypadk u nic się nie  dzie je .

O pe rator „*” nie  m a ok re ślonego typu funk cji. Jak o 

argum enty funk cji podajem y 2 obie k ty k lasy Konto 

i porów nujem y je  ze  sobą za pom ocą Salda. Uznaje -

m y, że  w ięk sze  Saldo je st lepsze . Je śli Saldo je st rów -

ne , zw racane  je st k onto, k tóre  zostało podane  jak o 

pie rw szy argum ent funk cji.

Proje k t: Z adanie  1

Z adanie  2

Tre ść:

zd e finiow ać h ie rarch ię k las Ak w e n (abstrak cyjna k la-

sa bazow a), Je zioro (k lasa poch odna)

i M orze  (k lasa poch odna). W  k lasie  bazow ej w prow a-

dzić sk ładow ą publiczną Pow ie rzch nia [k m 2], w  k la-

sie  Je zioro sk ładow ą Z am ulenie  [%], w  k lasie  M orze  

sk ładow ą Z asolenie  [%]. W  k lasach  tych  zd e finio-

w ać funk cję w irtualna W ysw ie tl, k tóra w yprow adza 

do k onsoli w artości sk ładow ych  k las poch odnych . 

W  program ie  głów nym  zade k larow ać tablice  12 

obie k tów  k lasy Ak w e n. Z ak ładając, że  tablica ta je st 

w  dow olny sposób w ypełniona inform acjam i obie k -

tów  w ym ie nionych  k las poch odnych , w yk onać dla 

k ażdego elem entu tablicy funk cję W ysw ie tl.

R ozw iązanie :

now e  elem enty to dzie dzicze nie  oraz funk cje  w irtual-

ne . Je st to rów nie ż bardzo prosta spraw a, w ięc m oż-

na om ów ić ją w  tym  m ie jscu.

D zie dzicze nie  polega na prze jęciu w łaściw ości, pól 

oraz funk cji k lasy bazow ej do k lasy potom nej. R e ali-

zujem y to następująco:

class Baza

{

public int ile;

}

class Dziecko : Baza

{

public int ile_2;

}

Klasa Baza posiada pole  'ile '. Klasa D zie ck o, k tóra 

dzie dziczy z bazy, posiada pole  ile _2 oraz odzie dzi-

czone  pole  'ile '.

Funk cje  w irtualne  są dość specyficznym  rodzajem  

funk cji. Ich  działanie  najlepie j obrazuje  przyk ład :

class Baza

{

public int ile;

public virtual void f1()

{

Console.WriteLine(„Linia 

1”);

}

}

class Dziecko : Baza

{

public int ile_2;

public override void f1()

{
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Console.WriteLine(„Linia 

2”);

}

}

W yw ołanie  funk cji f1 dla obie k tu k lasy Baza da w y-

nik  „Linia 1”. Natom iast w yw ołanie  funk cji f1 dla 

obie k tu k lasy D zie ck o da w ynik  „Linia 1 \n Linia 2”.

R e szta zadania je st banalna, w ięc proponuję zm ie -

rzyć się z nim  sam odzielnie . W  k odzie  są odpow ie d -

nie  k om entarze , k tóre  rozw ie ją w szelk ie  w ątpliw ości.

Proje k t: Z adanie  2

Z adanie  3

Tre ść:

plik  Napisy.txt zaw ie ra ciąg te k stów  je dnow yrazo-

w ych  -  k ażdy te k st zapisany je st w  

oddzielnej linii. O pracow ać program , k tóry re alizuje  

następujące  opcje :

A -  odczytuje  z plik u Napisy.txt k olejne  te k sty i w pi-

suje  do plik u Lite ra.txt tylk o te

z nich , k tóre  m aja pie rw sza lite rę rów ną lite rze  w zor-

cow ej w czytanej z k law iatury;

B -  odczytuje  z plik u Napisy.txt k olejne  te k sty i w pi-

suje  do plik u Kw intet.txt tylk o

te  z nich , k tóre  m aja dok ładnie  5 lite r.

R ozw iązanie :

w szelk ie  zagadnie nia do rozw iązania tego zadania zo-

stały om ów ione  w e  w cze śnie jsze j części k ursu, w ięc 

zach ęcam  do sam odzielnego zm ie rze nia się z tym  za-

daniem .

Je dyną uw agą je st to, że  plik  Napisy.txt m usi znajdo-

w ać się w  k atalogu z program em .

Proje k t: Z adanie  3

Z adanie  4

Tre ść:

plik  D ane .txt zaw ie ra ciąg liczb całk ow itych  -  k ażda 

zapisana je st w  oddzielnej linii.

O pracow ać program , k tóry re alizuje  następujące  

opcje :

X -  odczytuje  z plik u D ane .txt k olejne  liczby i w pisu-

je  do plik u D uze .txt tylk o te  z nich , k tóre  są w ięk sze  

od  12000, a pozostałe  liczby w pisuje  do plik u M a-

le .txt;Y -  odczytuje  z plik u D ane .txt k olejne  liczby i 

w pisuje  do plik u Je dnocyfrow e .txt tylk o te  z nich , 

k tóre  m aja je dna cyfrę.

R ozw iązanie :

zadanie  je st podobne  do poprze dnie go. W iadom ości 

zaw arte  w  k ursie  w ystarczą, aby rozw iązać ten przy-

k ład. W  razie  problem ów  zajrzeć w  k om entarz w  k o-

dzie .

Plik  D ane .txt m usi znajdow ać się w  k atalogu z pro-

gram em .

Proje k t: Z adanie  4

Z adanie  5

Tre ść:

opracow ać program , k tóry zaw ie ra d e finicje  k lasy 

Sam och ód o publicznych  sk ładow ych  Cena [zł], 

M oc [KM ], M ark a. Klasa sam och ód m a zaw ie rać 

k onstruk tor trzyargum entow y. W  k lasie  te j zre alizo-

w ać inte rfe js ICom parable  do porów nania obie k tów  

k lasy Sam och ód. Porów nanie  m a prze bie gać w  spo-

sób:

-  sam och ód o w ięk sze j cenie  je st lepszy od sam och o-

du o niższe j cenie ,

-  gdy dw a sam och ody m ają tak ą sam ą Cenę, to po-

rów nuje  się ich  M oc (w ięk sza M oc -  lepszy sam o-

ch ód).

W  program ie  głów nym  utw orzyć struk turę danych  

ArrayList, w pisać do nie j k ilk a przyk ładow ych  

obie k tów  k lasy Sam och ód, posortow ać te  obie k ty i 

w prow adzić listę posortow anych  obie k tów .

R ozw iązanie :

now ym  zagadnie nie m  je st inte rfe js ICom parable . 

D o jego obsługi trze ba zre alizow ać funk cję Com pa-

reTo(object ob) tak , aby przy sortow aniu w iadom o 

było jak  porów nyw ać (i w  e fe k cie  posortow ać obie k -

ty).

public int CompareTo(object ob)

{

Samochod sam = (Samochod)ob;

if (this.Cena > sam.Cena)

{
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return -1;

}

else if (this.Cena < sam.Cena)

{

return 1;

}

else

{

if (this.Moc > sam.Moc)

{

return -1;

}

else

{

return 1;

}

}

Funk cja zw raca - 1 w  przypadk u, gdy lew y argum ent 

je st lepszy (czyli przy sortow aniu będzie  „w yże j”) i 

1, gdy praw y argum ent je st lepszy. Funk cję Com pare -

To() należy napisać tak , aby uw zględnić k ażde  m ożli-

w e  prze jście  program u prze z tą funk cję.

Proje k t: Z adanie  5
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M ACIEK M ALINO W SKI

W

 te j części poznam y ostatnie  z funk cji służą-

cych  do ste row ania działaniem  proce su. Na 

początk u zajm iem y się funk cjam i, k tóre  um ożliw ia-

ją zm ianę id e ntyfik atorów  użytk ow nik a i grupy po-

w iązanych  z danym  proce sem . D zięk i tem u m ożna 

ste row ać upraw nie niam i posiadanym i prze z proce s.

#include <sys/types.h>

#include <unistd.h> 

int setuid(uid_t uid);

int setgid(gid_t gid); 

Z adaniem  tych  funk cji je st ustaw ie nie  e fe k tyw nego 

id e ntyfik atora użytk ow nik a (se tuid) lub grupy (se t-

gid). Z w yk ły użytk ow nik  m oże  zm ie nić tylk o e fe k -

tyw ny id e ntyfik ator na rów ny zach ow anem u lub 

obow iązującem u. Natom iast w yw ołanie  te j funk cji 

w  program ie  z upraw nie niam i użytk ow nik a root po-

w oduje , że  w szystk ie  id e ntyfik atory: zach ow any, obo-

w iązujący i rze czyw isty, są zam ie niane  na podane  

jak o argum ent. Funk cje  zw racają 0 lub - 1 w  przypad -

k u błędu.

#include <sys/types.h>

#include <unistd.h> 

int seteuid(uid_t euid);

int setegid(gid_t egid); 

Te  dw ie  funk cje  różnią się od poprze dnich  tym , że , 

be z w zględu na upraw nie nia program u, zm ianie  ule -

gają tylk o e fe k tyw ne  id e ntyfik atory. Funk cje  zw raca-

ją 0 lub - 1 w  razie  błędu.

Przyk łady w yk orzystania tych  funk cji są na tyle  pro-

ste , że  k ażdy m oże  spraw dzić ich  działanie  sam odziel-

nie .

W  poprze dnie j części cyk lu dow ie dzieliśm y się jak  

tw orzyć now e  proce sy i ocze k iw ać na ich  zak ończe -

nie . Je dnak  w  jak i sposób uruch om ić z poziom u na-

sze go program u inny program ? Służy częściow o do 

tego rodzina funk cji e xec, k tóre  k opiują w sk azany 

program  do pam ięci k om pute ra zastępując obecnie  

w yk onyw any proce s. Aby, oprócz nasze go progra-

m u, uruch om ić dodatk ow y program , m usim y naj-

pie rw  w yk onać funk cję fork , by go pow ielić. 

Następnie  w  je dnej z k opii, np. potom k u, należy w y-

w ołać je dną z funk cji e xec.

#include <unistd.h> 

int execl(const char *path, const 

char *arg, ...);

int execlp(const char *file, const 

char *arg, ...);

int execle(const char *path, const 

char *arg , ..., char * const envp[]);

int execv(const char *path, char 

*const argv[]);

int execvp(const char *file, char 

*const argv[]);

int execve(const char *filename, char 

Program ow anie  w  środow isk u 

syste m u GNU/Linux cz ęść 7
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*const argv [], char *const envp[]); 

Podstaw ow ą funk cją je st e xecve , a w szystk ie  pozosta-

łych  pięć funk cji je st zaim plem entow anych  jak o 

funk cje  ją opak ow ujące  i ułatw iające  program ow a-

nie . Z asada działania tych  funk cji je st bardzo prosta. 

W szystk ie  jak o pie rw szy argum ent przyjm ują ście ż-

k ę do plik u, k tóry ch cem y uruch om ić, lub sam ą na-

zw ę plik u. Je śli ście żk a do nie go znajduje  się w  

zm ie nnej $PATH , w ów czas funk cja w  nazw ie  zaw ie -

ra lite rę „p”. D o k ażdego program u m ożem y prze k a-

zać pe w ne  argum enty, k tóre  ste rują jego 

w yk onaniem . M ożem y je  prze k azać jak o tablicę 

w sk aźnik ów  do stringów  (argum ent jak i przyjm ują 

funk cje  z lite rą „v” w  nazw ie ) lub k olejno argum en-

ty. Całą listę k ończy się znak ie m  NULL (funk cje  z 

„l”). D odatk ow o funk cje  z lite rą „e ” w  nazw ie  przyj-

m ują w sk aźnik  do tablicy e nviron zaw ie rającej now e  

zm ie nne  środow isk ow e .

By, na przyk ład, uruch om ić program  ls i w yśw ie tlić 

w szystk ie  plik i ze  szczegółow ym  ich  opise m , m oże -

m y w  naszym  program ie  w yk onać polecenie :

execlp(„ls”, „ls”, „-lai”, NULL);

Przyjm uje  się, że  pie rw szym  argum entem  prze k azy-

w anym  do program u je st jego nazw a.

Jak o przyk ład d em onstrujący w yk orzystanie  pozna-

nych  do te j pory funk cji, proponuję napisać prostą 

w e rsję pow łok i system ow ej.

/**

Prosta powłoka

*/

#include <unistd.h>

#include <sys/types.h>

#include <sys/stat.h>

#include <fcntl.h>

#include <string.h>

#include <stdlib.h>

#include <stdio.h>

#define MAXLINE 4096 //(1)

#define MAXARG 20

int exec(char *buff);

void docwd(char *buff);

int main(int argc, char **argv)

{

char buff[MAXLINE];

char *prompt = "moja powłoka> 

"; //(2)

int n_read;

int i;

while( 1 )

{

write(STDOUT_FILENO, 

prompt, strlen(prompt)); //(3)

if( (n_read = read(STDI-

N_FILENO, buff, MAXLINE)) < 0 ) //(4)

{

perror("read");

exit(EXIT_FAILURE);

}

buff[--n_read] = '\0'; 

//(5)

if(strcmp(buff, "exit") 

== 0) //(6)

{

exit(EXIT_SUCCESS);

} else if(strncmp(buff, 

"cd", 2) == 0) //(7)

{

docwd(buff);

} else if( exec(buff) == -

1) //(8)

{

perror("exec");

exit(EXIT_FAILURE);

}

}

exit(EXIT_SUCCESS);

}

int exec(char *buff)

{
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char *arg[MAXARG]; //(9)

int i;

pid_t pid;

arg[0] = strtok(buff, " "); 

//(10)

for(i = 1 ; (arg[i] = str-

tok(NULL, " ")) ; i++) //(11)

{ }

if( (pid = fork()) == 0) 

{

return execvp(arg[0], 

arg); //(12)

} else {

if( wait() < 0) //(13)

{

perror("wait");

return -1;

}

}

}

void docwd(char *buff) //(14)

{

char *arg[2];

if( (arg[0] = strtok(buff, " 

")) == NULL) {

return;

}

if( (arg[1] = strtok(NULL, " 

")) == NULL) {

return;

}

if(chdir(arg[1]) == -1) { //(15)

perror("chdir");

return;

}

}

/**

koniec

*/

Po sk om pilow aniu m ożna przete stow ać naszą pow ło-

k ę. Je st ona bardzo prosta. Je dynym i w budow anym i 

poleceniam i je st zm iana k atalogu (cd) i w yjście  

(e xit). Nie  obsługuje  potok ów , prze k ie row ań do pli-

k u ani uzupełniania poleceń po naciśnięciu przyci-

sk u Tab.

1)D e finiujem y m ak sym alną długość linii poleceń i 

argum entów . O czyw iście  nie  je st to id e alne  rozw ią-

zanie , ale  dzięk i nie m u znacznie  uprościm y nasz 

program .

2)Prym ityw na im plem entacja znak u zach ęty. Po 

k ażdym  poleceniu w  now ej linii zostanie  w yśw ie tlo-

ny odpow ie dni napis.

3)W yśw ie tlam y znak  zach ęty.

4)D o zm ie nnej buff w czytujem y k olejną linijk ę.

5)Usuw am y znak  now ej linii i na k ońcu um ie szcza-

m y znak  '\0'.

6)Je śli użytk ow nik  w pisał polecenie  e xit, to opusz-

czam y naszą pow łok ę.

7)Je śli zarządzał zm iany k atalogu, uruch am iam y 

odpow ie dnią funk cję.

8)Na sam ym  k ońcu, po prostu, uruch am iam y po-

lecenie .

9 )W  zm ie nnej arg zapisyw ać będzie m y k olejne  ar-

gum enty prze k azane  do program u.

10)By uzysk ać k olejne  argum enty, posługujem y 

się funk cją biblioteczną strtok . Podzieli nam  ona 

string zapisany w  zm ie nnej buff na części oddzielo-

ne  znak am i spacji.

11)W yłusk ujem y w  pętli k olejne  argum enty.

12)W  proce sie  potom nym  w yk onujem y polecenie  

prze k azując do nie go odpow ie dnie  argum enty.

13)Proce s m acie rzysty cze k a na zak ończenie  pracy 

potom k a.

14)Funk cja re alizująca prze jście  do zadanego k ata-

logu.

15)W  tej funk cji ponow nie  w yk orzystujem y funk -

cję strtok . Katalog docelow y prze k azany je st jak o 

argum ent polecenia cd. Po odpow ie dnim  w yłusk a-

niu prze k azujem y go do funk cji ch d ir.

Na tym  k ończym y poznaw anie  funk cji ste rujących  

w yk onaniem  program u. W  następnych  dw óch  czę-

ściach  zapoznam y się z sygnałam i i podstaw am i k o-

m unik acji m iędzy proce sow ej, po czym  zajm iem y 

się gniazdam i i pisaniem  program ów  sie ciow ych .
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RAFAŁ TO PO LNICKI

Konstruk cja case

Je st to ostatnia z instruk cji ste row ania prze bie gie m . 

Pozw ala na w ybór spośród k ilk u w zorców . Sw oboda 

stosow ania sym boli w ieloznacznych  znacząco 

rozsze rza je j m ożliw ości. Sk ładnia je st nie zw yk le  

prosta a działanie  słusznie  przypom ina złożenie  

k ilk u k onstruk cji if/elif/else /th e n:

case zmienna in

wzorzec1) polecenie1 ;;

wzorzec2) polecenie2 ;;

…

wzorzecN) polecenieN ;;

*) inne_polecenie ;;

ecas

Przy w yk onyw aniu tak ie j instruk cji pow łok a 

spraw dza czy w artość zm ie nnej pasuje  do k olejnych  

w zorców . Je żeli tak , to zostaje  w yk onane  

odpow ie dnie  polecenie  a następnie  pow łok a 

w ych odzi z instruk cji case  –  nie  są spraw dzane  

k olejne  w arunk i. Użycie  *) pow oduje , że  

inne _polecenie  je st w yk onane  w te dy, gdy w artość 

zm ie nnej nie  pasuje  do żadnego w zorca (do * pasuje  

w szystk o). 

Tab lice

Nie  om ów iliśm y je szcze  je dnego typu zm ie nnych  –  

typu tablicow ego. Je st on szczególnie  użyteczny w  

przypadk u grom adze nia danych . Tablice  m ożna 

w yobrażać sobie  jak o ciąg num e row anych  

„pudełe k ”, w  k tórych  prze ch ow yw ane  są dane . 

W szystk ie  te  pudełk a w idnie ją pod w spólną nazw ą, 

różnią się je dynie  inde k se m  (num e rem ). Aby w ięc 

je dnoznacznie  odw ołać się do elem entu tablicy, 

należy podać jej nazw ę oraz inde k s elem entu w  

następującej postaci: nazw a_tablicy[inde k s]

W  pie rw sze j części k ursu podałem , troch ę na 

w yrost, jak  jaw nie , za pom ocą declare  - a,  utw orzyć 

tablicę. W  bash u bow iem , prze ciw nie  do w ielu 

tradycyjnych  język ów  program ow ania, tablicy nie  

trze ba d e k larow ać –  pow łok a zrobi to za nas przy 

pie rw szym  zapisie  elem entu tablicy. 

Najpie rw  zapiszm y do tablicy jak ie ś dane :

tab[0]=Olek

tab[1]=Jarek

tab[2]=Donald

Elem ent o inde k sie  2 w  tablicy tab m a w artość 

D onald. Ten sam  przyk ład m ożna zre alizow ać w  

bardzie j zw ięzłej form ie :

tab=(Olek Jarek Donald)

Pow łok a sam a utw orzy tablice  o nazw ie  tab i 

przypisze  im iona k olejnym  je j elem entom  

począw szy od elem entu 0. Gdy je dnak  w  

przypisaniu grupow ym  w artość inde k su k tóregoś 

elem entu zostanie  podana, w szystk im  następnym  

elem entom , o ile  nie  podam y ich  inde k su,  zostaną 

nadane  k olejne  inde k sy, czyli zapis 

k raje=(USA [4]=Polsk a Pak istan)

spow oduje , iż ze row ym  elem entem  tablicy będzie  

USA, czw artym  Polsk a a piątym  Pak istan. 

Z a pom ocą k onstruk cji ${tablica[i]} odw ołujem y się 

do i- tego elem entu tablicy, w ięc

echo ${tab[1]} zwróci Jarek. Jeżeli 

nie podalibyśmy indeksu, powłoka 

wyświetli element tablicy o indeksie 

0. Wtedy również nie są wymagane 

klamry {}

$ echo $kraje

USA

Jednak  dla czytelności zaleca się ich  używ anie . 

Podobnie  jak  w  w ypadu param etrów  (patrz cz1 

Bash  program ow anie  cz .3
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k ursu) m am y do dyspozycji dw a specjalne  inde k sy -  

* i @. Konstruk cja e ch o ${k raje [@]} spow oduje  

w yśw ie tlenie  w szystk ich  elem entów  tablicy k raje  

oddzielonych  od sie bie  spacją. Użycie  * zam iast @ 

da tak i sam  e fe k t z tym , że  w  roli se paratora m iędzy 

k olejnym i elem entam i w ystąpi pie rw szy znak  

zm ie nnej IFS (prze w ażnie  spacja). Je żeli jak iś 

elem ent nie  został przypisany do tablicy (np. 

k raje [3]), to m a on w artość null. D zięk i tem u 

inde k sy @ i * odw ołują się je dynie  do k om óre k  

tablicy, k tóre  zaw ie rają jak ie ś dane . Często 

używ anym  ope ratorem  je st ope rator długości -  #. 

D zięk i nie m u m ożem y spraw dzić ile  znak ów  

zaw ie ra w artość dow olnego elem entu tablicy lub ile  

tablica m a elem entów :

$ echo ${#kraje[@]}

3 (liczba elementów)

$ echo ${#kraje[4]}

6 (liczba znak ów  w  ze row ym  elem encie  tablicy –  w  

Polsk a)

Niepodanie  argum entu je st rów noznaczne  z 

odw ołaniem  się do ze row ego elem entu tablicy:

$ echo ${#kraje}

3 – bo ciąg USA zawiera 3 znaki

Co do przypisania grupow ego, w arto spojrzeć na 

przyk ład :

$ kraje=(Indie Rosja)

$ echo ${kraje[@]}

Ind ie  R osja

W idać, że  instruk cja ta nadpisuje  całą tablicę a nie  

je dynie  elem enty, k tórych  w artości ch cielibyśm y 

zm ie nić (w  tym  w ypadk u elem enty 0 i 1).

Na k onie c w arto w spom nieć, iż bash  obsługuje  

je dynie  tablice  je dnow ym iarow e . Z  drugie j je dnak  

strony nie  m usim y prze jm ow ać rozm iarem  tablicy, 

ponie w aż nie  je st on ograniczony (nie k tóre  źródła 

podają, że  m oże  sięgać blisk o 600m ld elem entów ;) ). 

Tablice  w  bash u, jak o że  nigdy nie  d e finiujem y ich  

rozm iaru, są dynam iczne . O znacza to, że  tablica m a 

tyle  elem entów , ile  potrze bujem y.

Funk cje

Ciężk o w yobrazić sobie  jak ik olw ie k  bardzie j 

rozbudow any sk rypt be z użycia funk cji. To za ich  

pom ocą m ożem y rozbijać sk om plik ow ane  zadania 

na fragm enty, k tóre  re alizujem y osobno. Funk cje  są 

szczególnie  użyteczne , gdy w ielok rotnie  w  ram ach  

sk ryptu, w  różnych  jego m ie jscach , m usim y 

w yk onyw ać zbliżone  działania. Funk cja je st to jak by 

sk rypt w  sk rypcie  (stąd w  innych  język ach  pojęcie  

funk cji je st tożsam e  z pojęciem  podprogram u i 

proce dury) i m ożna ją sobie  w yobrażać jak o czarną 

sk rzynk ę, k tóra w yk onuje  pe w ne  działania a m y nie  

m usim y troszczyć się za k ażdym  razem  w  jak i 

sposób się to dzie je . Sk ładnia nie  je st 

sk om plik ow ana:

function nazwafunkcji {

ciąg instrukcji

}

lub

nazwafunkcji () {

ciąg instrukcji

}

Funk cje  najlepie j tw orzyć na początk u sk ryptu. D la 

w ięk sze j czytelności (np. gdy funk cja je st długa) 

m ożna ją w czytać z osobnego plik u. Służy do tego 

w budow ane  polecenie  . (k ropk a). Przyk ładow o, 

że by w czytać plik  funde f zaw ie rający de finicje , 

w ystarczy: . funde f. Pow łok a będzie  szuk ać plik u 

funde f w  bie żącym  k atalogu oraz zgodnie  ze  

zm ie nną PATH . Co cie k aw e , plik  ten nie  m usi m ieć 

atrybutu w yk onyw alności, w ystarczy, że  będzie  się z 

nie go dało czytać. W   naszym  sk rypcie  do 

w szystk ich  zade k larow anych   funk cji odw ołujem y 

się w  tak i sam  sposób jak  do program ów  czy innych  

sk ryptów . Pow łok a w yk onując sk rypt, w prow adza 

do pam ięci k om pute ra w szystk ie  funk cje  łącznie  z 

ich  d e finicjam i (d e finicją są w szystk ie  instruk cje  

w yk onyw ane  w e w nątrz funk cji, czyli pom iędzy 

znak am i { i } ). Funk cje , w  prze ciw ie ństw ie  do 

sk ryptów  i program ów , w yk onyw ane  są w  już 

istnie jącej pow łoce , be z k onie czności tw orze nia 

now ej podpow łok i. O bie  te  cech y m ają zbaw ie nny 

w pływ  na w ydajność. Ponie w aż przy dzisie jszych  

pojem nościach  pam ięci k om pute rów  

zare ze rw ow anie  k ilk u dodatk ow ych  k ilobajtów  na 

potrze by funk cji nie  stanow i problem u, należy z 

nich  obficie  k orzystać. Utw orzone  funk cje  usuw am y 

za pom ocą unset - f nazw afunk cji. Listę w szystk ich  

funk cji w raz z ich  d e finicjam i działającym i w  

bie żącej pow łoce  m ożem y w yśw ie tlić na pom ocą 

declare  -F. Instruk cja re turn k od prze ryw a 

w yk onyw anie  funk cji z statusem  w yjściow ym  

rów nym  k od. Użycie  instruk cji e xit w  d e finicji 

pow oduje  prze rw anie  w yk onyw ania całego sk ryptu! 

Bash  w  k w e stii funk cji znacząco różni się od w ielu 

innych  język ów  program ow ania. Instruk cje  

w e w nątrz używ ają tych  sam ych  zm ie nnych , co cały 

sk rypt. Z m iana w artości zm ie nnej w e w nątrz funk cji 

nie sie  za sobą zm ianę je j w artości w  całym  sk rypcie . 
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Niejak o w yjątk ie m  od te j re guły są param etry 

pozycyjne  ($1, $2 ...). Po w yw ołaniu funk cji zostają 

im  nadane  opcje  te j funk cji a nie  sk ryptu. Gdy 

zak ończy ona działania, zm ie nnym  tym   zostają 

przyw rócone  ich  pie rw otne  w artości. Je dynie  $0 

zaw ie ra cały czas nazw ę sk ryptu a nie  funk cji. 

Instruk cji re turn nie  należy używ ać do zw racania 

w artości funk cji, bash  bow iem  nie  udostępnia 

w prost tak ie j m ożliw ości. W  tak im  w ypadk u 

najlepie j w ynik  funk cji przypisać do now ej 

zm ie nnej, k tórą następnie  odczytać w  sk rypcie  lub 

za pom ocą ech o w yprow adzić w  d e finicji w ynik , 

k tóry następnie  prze ch w ycić w  sk rypcie  za pom ocą 

$(). Je żeli nie  zależy nam  na prze nośności sk ryptu 

na inne  pow łok i, m ożem y używ ać w e w nątrz funk cji 

zm ie nnych  lok alnych , czyli tak ich  k tóre  "w idziane " 

są je dynie  w  ich  obrębie .  Z m ie nną lok alną 

tw orzym y za pom ocą polecenia local 

nazw azm ie nnej. 

Następujący przyk ład m a za zadanie  zilustrow ać co 

dzie je  się ze  zm ie nnym i, gdy używ am y funk cji:

#f.sh

#!/bin/bash 

fun () { 

local y=5

x=$((x+1)) 

echo "W funkcji:" 

echo "x=$x y=$y" 

echo "1=$1 2=$2" 

} 

x=2 

echo "Przed funkcja:" 

echo "x=$x y=$y" 

echo "1=$1 2=$2" 

fun f1 f2 

echo "Po funkcji: x=$x y=$y" 

$./f.sh s1 s2 zwróci następujący 

wynik:

Przed funkcja: 

x=2 y= 

1=s1 2=s2 

W funkcji:

x=3 y=5

1=f1 2=f2 

Po funkcji: x=3 y=

W idzim y, że  prze d  w yw ołaniem  funk cji nie  istniała 

zm ie nna y (tak  w ięc je j w artość w ynosiła null –  

odw ołanie  się do nie istnie jącej zm ie nnej, jak  w idać, 

nie  k ończy się błędem ), natom iast zm ie nna x m iała 

w artość 2, a param etry pozycyjne  sk ryptu to k olejno 

s1 i s2. Po w yw ołaniu funk cji nastąpiła 

ink rem enctacja zm ie nnej x. Lok alna zm ie nna  y już 

istnie je  (tylk o w  funk cji) i m a w artość 5, po w yjściu 

z funk cji prze staje  je dnak  być „w idoczna”. D latego 

poza funk cją zm ie nna y m a znów  w artość null i nie  

zw raca w artości na e k ran. Sw oje  w artości zm ie niły 

rów nie ż zm ie nne  pozycyjne  1 i 2.

Przyk ładow o, je żeli w  sk rypcie  często zach odzi 

potrze ba policze nia k w adratu danej liczby, m ożem y 

napisać:

kwadrat () {

echo $(($1*$1))

}

a następnie  odw ołać się do nie j w  sk rypcie  

pitagoras.sh  (dołączony w  k atalogu bash  tego 

w ydania D ragonii).

Kolejność prze szuk iw ania, zm ie nna PATH

Co stanie  się, gdy funk cję nazw iem y tak , jak  jak ie ś 

polecenie  jak  w  poniższym  przyk ładzie?

ls () {

echo "Fałszywy ls"

}

Gdy w  sk rypcie  spróbujem y odw ołać się do ls, 

zostanie  uruch om iona funk cja, a nie  praw dziw y 

program . W ynik a to z k olejności w  jak ie j pow łok a 

szuk a poleceń. Najpie rw  spraw dzane  są aliasy. 

Następnie  pow łok a spraw dza czy żądane  polecenie  

nie  je st słow em  k luczow ym  (tak im , jak  np. if, case , 

w h ile ). Je żeli nie , spraw dzane  są nazw  

zade k larow anych  funk cji. W  następnej k olejności

polecenia w budow ane  i dopie ro na sam ym  k ońcu 

zw yk łe  program y oraz zapisane  na dysk u sk ryptu 

pow łok i. W yszuk iw anie  tych  ostatnich  odbyw a się 

zgodnie  z w artością zm ie nnej PATH . Z m ie nna ta 

zaw ie ra oddzielone  od sie bie  ście żk i do k atalogów  

zaw ie rających  program y. 

$echo $PATH

/usr/local/bin:/usr/local/sbin:/usr/bi

n:....

Pow łok a w  poszuk iw aniu polecenia, spraw dza czy w  

k olejnych  k atalogach  zm ie nnej PATH  znajduje  się 

plik  w yk onyw alny pod nazw ą polecenia. Użycie  

dodatk ow ego dw uk ropk a spow oduje  

prze szuk iw anie  k atalogu bie żącego. Proponuję 

sam em u spraw dzić co zaw ie ra ta zm ie nna. Nic nie  

stoi oczyw iście  na prze szk odzie , aby do zm ie nnej 

dodać jak iś sw ój k atalog, np. ~ /bin, gdzie  
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zgrom adzone  są nasze  sk rypty (znak  tyldy ~  je st 

rów noznaczny z ście żk ą do k atalogu dom ow ego):

PATH=$PATH":/home/uzytkownik/bin"

R ów nie  dobrze  m ogliśm y napisać: 

PATH="/home/uzytkownik/bin:"$PATH

M iałoby to je dnak  bardzo negatyw ny w pływ  na 

be zpie czeństw o i stabilność k om pute ra. Ktoś 

złośliw y m ógłby bow iem  um ie ścić tam  np. fałszyw e  

polecenie  su czy dow olne  inne , k tóre  pow łok a 

uruch om iłaby zam iast praw dziw ego. D latego 

znacznie  lepie j je st dodaw ać sw oje  dodatk ow e  

ście żk i na k onie c zm ie nnej $PATH . W budow ane  

polecenie  type  w yśw ie tla pełną ście żk ę do polecenia 

będącego jego argum entem  oraz k rótk ą inform acje  

o nim :

$ type dd

dd is /bin/dd

$ type pwd

pwd is a shell builtin

$ type startx

startx is a function

......

D odanie  param etru - t zaw ęża w ynik  type  do 

je dnego słow a:

$ type -t dd

file

$ type -t if

keyword

R ozw ażm y czysto h ipotetyczny przypade k :

function cd {

echo "$PWD -> $1"

cd $1

}

Ch cem y, aby funk cja o nazw ie  cd, prze d  prze jściem  

do k atalogu, w yśw ie tliła k rótk ą inform acje  sk ąd i 

gdzie  prze ch odzi. Gdybyśm y ją je dnak  w yk onali w  

podany pow yże j sposób, sk rypt w sze dłby w  pętle  

nie sk ończoną. Linijk a cd $1, zam iast prze jść do 

odpow ie dnie go k atalogu, uruch om iłaby ponow nie  

funk cję cd, k tóra uruch om iłaby je szcze  raz sam ą 

sie bie  itd. Aby tem u zapobie c, należy użyć builtin, 

k tóry nak azuje  pow łoce  uruch om ić w budow ane  

polecenie  cd zam iast funk cji o tak ie j sam ej nazw ie :

function cd {

echo "$PWD -> $1"

builtin cd $1

}

Podobnie  działa polecenie  com m and. Przyk ładow o: 

com m and ls nak azuje  uruch om ie nie  program u ls 

znajdującego się na dysk u, nie  zw ażając na to, iż 

m oże  istnieć funk cja o tak ie j nazw ie . W yszuk iw anie  

rozpoczyna się w  czw artym  k rok u. Z a pom ocą 

com m and m ożna uruch am iać rów nie ż polecenia 

w budow ane .

Tab lica asocjacyjna pole ce ń

Podczas norm alnej pracy z pow łok ą pe w ne  

program y, tak ie  jak  na przyk ład ls, le ss czy cp, 

uruch am iam y szczególnie  często. Po co w ięc za 

k ażdym  razem  szuk ać ich  na dysk u? Aby 

przyspie szyć ich  uruch am ianie , bash  tw orzy tablice  

asocjacji plik ów . M ożna ją w yśw ie tlić za pom ocą 

polecenia h ash :

$ hash

hits command

    1       /usr/bin/man

    2       /bin/ls

....

Prze d  przystąpie nie m  do w yszuk iw ania program u 

na dysk u, pow łok a spraw dza czy tak ie  polecenie  nie  

zostało już podczas bie żącej se sji uruch om ione . 

Przegląda w ięc całą zaw artość tablicy. Je żeli 

polecenie  zostanie  tam  znale zione , pow łok a 

dysponuje  już pełną ście żk ą. Je żeli nie , rozpocznie  

się w yszuk iw anie  zgodnie  z zapre ze ntow anym  w yże j 

algorytm em .. W  k olum nie  h its zaw ie ra licznik  

uruch om ień polecenia. Tablicę m ożna w yczyścić za 

pom ocą h ash  - r.

M oże  się to w ydać dziw ne , ale  om ów iliśm y już 

w szystk ie  najw ażnie jsze  zagadnie nia zw iązane  z 

bash e m . Język  ten bow iem  nie  udostępnia 

zaaw ansow anych  struk tur tak ich , jak  np. re k ordy 

czy unie . Jego siła tk w i w  um ie jętnym  stosow aniu 

ze w nętrznych  program ów , w ięc ich  

prze d staw ie nie m  zajm ę się w  następnych  częściach  

k ursu. W  następnym  w ydaniu –  ope racje  zw iązane  z 

obsługą plik ów  oraz opcji sk ryptów .

Starczy tych  nudów . Z adań nie  m a, w ięc najw yższy 

czas ruszyć się sprze d  m onitora.

D o zobaczenia za m ie siąc. O bie cuję, że  następna 

część k ursu będzie  cie k aw sza.
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O pe n Source  daje  

nie sam ow ite  m ożli-

w ości użytk ow ni-

k om . M ogą w  k ażde j 

ch w ili dołącz yć do z e -

społu tw órców  i 

w spom óc ich  w  tw o-

rz e niu ulub ione go 

oprogram ow ania. 

M andriva Linux jak o 

je de n z  najb ardz ie j popularnych  syste -

m ów  z  rodz iny Linuk sa je st roz w ijany w  

duże j m ie rz e  prz e z  społe cz ność. Je d-

nym  z  cz łonk ów  te j społe cz ności je st To-

m asz  Gajc, k tóry je st program istą 

w spółpracującym  na co dz ie ń z  z e spo-

łe m  de w e lope rsk im  M andrivy. Kim  je st? 

Cz ym  się z ajm uje ? Jak  to się stało, że  z a-

jął się M andrivą i jak  cie k aw e  m oże  b yć 

tak ie  z ajęcie ? Na te  i inne  pytania odpo-

w iada w  poniższ ym  w yw iadz ie . Roz m a-

w ia Tom asz  Be dnarsk i.

T

T

o

o

m

m

a

a

s

s

z

z

 

 

B

B

e

e

d

d

n

n

a

a

r

r

s

s

k

k

i

i

:

:

 

 Pow ie d z k ilk a słów  o sob ie .

T

T

o

o

m

m

a

a

s

s

z

z

 

 

G

G

a

a

j

j

c

c: M am  24 lata m ie szk am  sobie  pod W ar-

szaw ą. Z  w yk ształcenia je stem  inform atyk ie m  o spe -

cjalizacji program ow anie  i bazy danych . Tak  na 

praw dę, to ze  szk oły nie  w yniosłem  nic co by m ogło 

m i pom óc w  używ aniu GNU/Linux. Je stem  typo-

w ym  sam ouk ie m  :)

T

T

.

.

B

B

.

.

:

: Czym  się zajm uje sz na co d zie ń?

T

T

.

.

G

G

.

.

:

: Pracą dla je dnego z najw ięk szych  ope ratorów  

tele k om unik acyjnych  w  Polsce ,  nie stety je stem  tyl-

k o bardzo m ałym  trybik ie m  w  te j całej m ach inie . 

W olny czas pośw ięcam  na spotk ania się z m oją 

dzie w czyną, tak że  ze  znajom ym i.

T

T

.

.

B

B

.

.

:

: Jak  to się stało, że  zaangażow ałe ś się w  prace  

nad  różnym i elem e ntam i  M andrivy?

T

T

.

.

G

G

.

.

:

: Na początk u zacząłem  od ak tyw nego zgłasza-

nia błędów  na Bugzilli. Tak że  sporo  czasu pośw ięca-

łem  na dysk usje  na k anale  #m andriva-cook e r w  sie ci 

fre e node . Po prostu ch ciałem , aby m oja ulubiona 

dystrybucja była je szcze  lepsza, a tak że  bardzie j zin-

tegrow ana z polsk im  oprogram ow aniem  (m anual, 

aspell, k om unik atory e tc.). W  uzysk aniu dostępu do 

k lastra nie  m iałem  problem u, gdyż w ięk szość osób 

zw iązanych  z dystrybucją m iała do m nie  zaufanie , i 

pe w ność że  nic nie  popsuję  :) 

T

T

.

.

B

B

.

.

:

: Czym  dok ładnie  się zajm uje sz w  M andrivie? Ile  

czasu pośw ięcasz tem u zajęciu?

T

T

.

.

G

G

.

.

:

:

 

 Staram  się aby oprogram ow anie  na m irrorach  

było jak  najnow sze , co nie  oznacza w olne  od błę-

dów . Z ajm uję się oprogram ow aniem  nauk ow ym (ję-

zyk  R , rk w ard, k 3dsurf, zh u3d) i do m odelow ania 

3D  (k 3d, w ings3d, m m 3d). Tak że  jok osh e r,  libgadu, 

k adu, gnu gadu, w tyczk a do pidgina dla tlen i gadu-

gadu itd. O gólnie  sporo tego je st i zdarza się, nie ste -

ty te raz dość często, że  nie  m am  czasu na ak tualiza-

cję/popraw ianie  tego w szystk ie go.

T

T

.

.

B

B

.

.

:

: Jak ie  było Tw oje  zadanie  przy integracji Xfce  w  

M andrivie? Na jak im  e tapie  są prace?

Xfce  w  M andrivie  w  duże j m ie rz e  dz ięk i 

Polak ow i –  w yw iad z  Tom asz e m  Gajce m

Tom asz  Gajc

num e r 16  |  2007

59



W yw iad

T

T

.

.

G

G

.

.

:

: Najpie rw  uak tualniłem  całe  Xfce , późnie j prze -

glądałem  svn w  poszuk iw aniu łat, nie k ie dy sam  je  pi-

sałem . Najw ażnie jsze  co się udało to integracja Xfce  

z w yglądem  w izualnym  M andrivy. Prace  są na dość 

zaaw ansow anym  poziom ie , m ógłbym  rze c że  80% 

pracy je st już w yk onane . Xfce  posiada najnow sze  

w e rsje  w tycze k  do panelu,dostępne  są te ż w tyczk i, 

k tóre  są tak że  m nie j popularne  –  po prostu w szyst-

k ie . Xarch ive r został zastąpiony prze z Sq ue e ze , no-

w y,bardzie j w ydajny i szybszy arch iw izator. 

Pak ie tow ałem  dosłow nie  w szystk o co je st zw iązane  

z Xfce  :) M oją najw ięk szą propozycją, k tóra została 

zaak ceptow ana było dodanie  m andriva- xfce - config-

X(gdzie  X to je st O ne , Fre e  itd), coś w  stylu X- k d e -

config. 

Te raz cze k am y na uw agi społeczności i użytk ow ni-

k ów . W szystk ie  uw agi,problem y i błędy m ożna zgła-

szać na oficjalnej Bugzilli M andrivy.

T

T

.

.

B

B

.

.

:

: Co uznaje sz za najbardzie j inte re sujące  w  tym  

środow isk u i w  M andrivie?

T

T

.

.

G

G

.

.

:

: Jego le k k ość a tak że  intuicyjność. W szystk ie  

aplik acje  napisane  pod Xfce  uruch am iają się w  

m gnie niu ok a, zajm ują bardzo m ało zasobów  syste -

m ow ych . Poza tym  je st to w  tym  m om encie  bardzo 

silna alte rnatyw a dla tandem u KD E/GNO M E. M an-

driva zaw sze  posiada jak  najnow sze  oprogram ow a-

nie , co nie stety nie  oznacza w olne  od błędów , tak że  

w spie ra najw ięcej różnorodnego sprzętu jak i je st do-

stępny na rynk u, a w szystk o po to aby użytk ow nicy 

byli zadow oleni i najlepsi h ak e rzy M andrivy się nie  

nudzili.

T

T

.

.

B

B

.

.

:

: D laczego Tw oim  zdanie m  w arto używ ać Xfce? 

T

T

.

.

G

G

.

.

:

: Szybk ie , proste , zw inne  i intuicyjne  środow i-

sk o w yk orzystujące  w  pełni w szystk ie  standardy fre -

e d e sk top.

T

T

.

.

B

B

.

.

:

: Co pow inie n zrob ić użytk ow nik , k tóry ch ciałby 

pom óc w  rozw ijaniu dystrybucji M andriva Linux?

T

T

.

.

G

G

.

.

:

: Najw ażnie jsze  są ch ęci, w ie dza sam a przych o-

dzi w raz z zaangażow aniem  w  prace  nad rozw ojem  

dystrybucji. Sw oje  pom ysły m ożna, a naw et trze ba 

zgłaszać do Bugzilli, tak że  listy m ailingow e  są do-

brym  w yborem , spędzanie  troch ę czasu na k anale  

IR C z ludźm i zw iązanym i z cook e r'em , bardzo pro-

centuje . SVN M andrivy je st otw arty do przeglądania 

dla w szystk ich , np: je śli k toś nie  m a odpow ie dnie j 

w ie dzy, zaw sze  m oże  zacząć od tłum aczenia na nasz 

język  rodzim y k om ponentów  drak * itd.

T

T

.

.

B

B

.

.

:

:

 

 Jak ie  są Tw oje  plany w  zak re sie  w spółpracy z 

M andrivą?

T

T

.

.

G

G

.

.

:

: M am  nadzie ję, że  je szcze  prze z długi ok re s bę-

dę starał się w spółpracow ać z m oją ulubioną dystry-

bucją, dopók i k toś m nie  nie  zm ie ni :)
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Rozryw k a

KATARZ YNA M YREK

W

ielu praw dziw ych  fanów  strategii zna Earth  

2140 lub 2150. Są to k ultow e  gry, od k tórych  

naw et dzisiaj się trudno ode rw ać. Tw órcy W arzone  

2100 zape w ne  zainte re sow ali się tą se rią i stw orzyli 

k lon. D zięk i udostępnie niu k odow i źródłow em u 

uczeń prze rósł m istrza -  nie zależni program iści stw o-

rzyli w iele  dodatk ów : now y system  radarow y, pojaz-

dy, urozm aicili i przyspie szyli rozgryw k ę.

W arzone  2100 pow stało w  19 9 9  rok u w  stud iu Pam p-

k in, ale  sam  k od źródłow y został uw olniony dopie ro 

6 grudnia 2004. Początk ow o tytuł był dostępny tyl-

k o na PC i Playstation. Ak tualnie  dostępne  są w e rsje  

dla W indow sa, Linuk sa (w  tym  paczk i dla D e biana 

oraz Ubuntu) oraz M ac O S Xa. O d m om entu publi-

k acji została w zbogacona o w iele  zaaw ansow anych  

opcji (m . in. m ożliw ość uruch om ie nia w  w ysok ie j 

rozdzielczości -  te stow ałam  na 1440x9 00). Pow stało 

rów nie ż w iele  m odów  i w szelak ie go rodzaju dodat-

k ów .

Grafik a

Gra posiada silnik  3D  pozw alający na obrót sceny o 

360° w  k ażde j płaszczyźnie  za pom ocą m yszy. Je dnak -

że  ogólny w ygląd W arzone  nie  zach w yca. Je st na 

standardow ym  poziom ie  open source 'ow ych  gie r. Bu-

dynk i oraz pojazdy są w  w ięk szości w ypadk ów  pra-

w ie  id e ntyczne  i nie zbyt dopracow ane .

H istoria

Św iat w  „stre fie  w ojny” został pogrążony w  ch aosie  

po zagładzie  nuk learnej. W  w ynik u błędu satelity 

obronnego na W aszyngton i M osk w ę zostały w ystrze -

lone  głow ice  nuk learne . W  odpow ie dzi na atak  parę 

m inut późnie j w ięk szość św iatow ych  m iast została 

zbom bardow ana. W ięk szość ludzi zm arła z pow odu 

rad ioak tyw nych  pyłów  i burz. O calał nie cały m ilion, 

k tóry podzielił się na se tk i m nie jszych  grup zw alcza-

jących  się w zajem nie . Tylk o k ilk a z tych  oddziałów  

podjęło próbę odbudow ania św iata.

Roz gryw k a

Z aczynam y grę jak o dow ódca m ałego od -

działu po w ylądow aniu na now ym , nie sk o-

lonizow anym  te re nie . Naszym  pie rw szym  

zadaniem  je st zbudow anie  bazy, w ydajnych  

fabryk , arm ii m ech ów  oraz dobrego syste -

m u obronnego. Je śli tego nie  zrobim y na 

początk u, naw et najm nie jsze  atak i w roga 

będą niosły ze  sobą duże  straty. Prze z cały 

czas m am y m ożliw ość prow adze nia badań 

nad now ą tech nologią i k onstruk cji w ła-

snych  je dnoste k -  prow adzim y w yścig zbro-

jeń z prze ciw nik ie m . Po zbudow aniu 

potężnej sie dziby naszym  zadaniem  je st 

opanow anie  całej m apy. 

Podsum ow ując, W Z  je st w arte  pośw ięcenia 

paru zim nych , je sie nnych  w ie czorów . W ielcy fani 

Earth  2150 na pe w no nie  poczują się zaw ie dze ni, a 

po pie rw szym  uruch om ie niu gry nie  będą m ieli pro-

blem u z przysw ojeniem  sobie  now ych  zasad. 

M ożliw ości W Z :

-  ponad 400 tech nologii do od k rycia

-  ok oło dw a tysiące  różnych  pojazdów  do stw orze -

nia 

-  3 ogrom ne  m apy do zdobycia

-  24 szybk ie  m isje

-  w yjątk ow o dopracow ane  AI w rogów

-  inte rak tyw ny system  w iadom ości

W arz one  2100-strate gia cz asu rz e cz yw iste go
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Cisco. Proje k tow anie  sie ci m e todą Top-D ow n

Priscilla O ppe nh e im e r

Proje k tow anie  sie ci m etodą Top-D ow n je st prak tycz-

nym  i w ycze rpującym  prze w odnik ie m  po proje k to-

w aniu nie zaw odnych , be zpie cznych  i łatw ych  w  

obsłudze  sie ci prze d siębiorstw a. W yk orzystując ilu-

stracje  i rze czyw iste  przyk łady uczy system atycznej 

m etody proje k tow ania sie ci, k tóra m oże  być zastoso-

w ana do k am pusow ych  sie ci LAN, sie ci zdalnego do-

stępu, łącz W AN i dużych  inte rsie ci.

Nauczysz się analizow ać w ym agania bizne sow e  i 

tech niczne , badać strum ie nie  ruch u i w ym agania 

QoS oraz w ybie rać protok oły i tech nologie  w  opar-

ciu o cele  zw iązane  z w ydajnością. Z rozum ie sz rów -

nie ż jak  w pływ ają na w ydajność sie ci czynnik i, tak ie  jak : zdolność prze pustow a, 

w yk orzystanie , dok ładność, spraw ność, opóźnie nia i fluk tuacje . 

Podręcznik  obe jm uje  now e  i zak tualizow ane  m ate riały dotyczące  sie ci be zprze -

w odow ych , w irtualnych  sie ci pryw atnych  (VPN), be zpie czeństw a sie ciow ego, 

nadm iarow ości sie ci, m odułow ości proje k tów  sie ci, adre sow ania pryw atnego 

dla IPv4 i IPv6, now ych  narzędzi proje k tow ania i zarządzania sie ciam i, opcji sk a-

low alności Eth e rnetu (w łączając Eth e rnet 10Gb/s, M etro Eth e rnet i Eth e rnet dale -

k ie go zasięgu) oraz sie ci prze noszących  ruch  głosu i danych .

K siążce  tow arzyszy strona inte rnetow a o adre sie : h ttp://w w w .topdow nbo-

ok .com . Z aw ie ra ona ak tualizacje  do k siążk i, link i do inte rnetow ych  baz adre so-

w ych  oraz dodatk ow e  inform acje  dotyczące  m odeli proje k tow ania.

Ta k siążk a je st częścią se rii Netw ork ing Tech nology Se rie s w ydaw anej prze z Ci-

sco Pre ss®, k tóra ofe ruje  specjalistom  w  dzie dzinie  tw orze nia sie ci ce nne  inform a-

cje  dla k onstruow ania w ydajnych  sie ci, zrozum ie nia now ych  tech nologii i 

budow ania k arie ry zaw odow ej.

M ode low anie  syste m ów  inform atycz nych  w  

jęz yk u UM L 2.1

W łodz im ie rz  D ąbrow sk i, Andrz e j Stasiak , M ich ał W olsk i

K siążk a prze d staw ia sposób m odelow a-

nia system ów  inform acyjnych  z w yk orzy-

staniem  podejścia obie k tow ego i język a 

UM L 2.1. Czytelnik  znajdzie  w  nie j 

w spółcze sne  spojrze nie  na m odelow anie  

i proje k tow anie  system ów  inform atycz-

nych  w  ujęciu obie k tow ym  zilustrow ane  

prak tycznym i przyk ładam i w yk orzysta-

nia język a UM L w  różnorodnych  obsza-

rach . W  k siążce  zgrom adzono w ie dzę 

najlepszych  prak tyk  oraz często popełnia-

nych  prze z proje k tantów  błędów . Pozw o-

liło to na zbudow anie  unik atow ego 

re pozytorium  obsze rne j w ie dzy z zak re su 

m odelow ania za pom ocą język a UM L. 

Najw ażnie jszą zaletą k siążk i je st sk oncen-

trow anie  się autorów  na prak tycznych  

aspe k tach  w yk orzystania język a UM L. Autorzy pre ze ntują w  nie j zastosow ania 

tego język a w  różnych  obszarach , od proje k tow ania system ów  czasu rze czyw iste -

go poprze z proje k tow anie  baz danych  aż po m odelow anie  system ów  bizne so-

w ych . 

K siążk a sk ie row ana je st prze d e  w szystk im  do studentów  k ie runk ów  inform a-

tycznych  oraz k ie runk ów  e k onom icznych  i zarządzania m ających  w  program ie  

m odelow anie  bizne sow e  i proje k tow anie  system ów  inform acyjnych  oraz do 

prak tyk ów  pracujących  przy tw orze niu system ów  inform atycznych . M oże  być 

te ż przydatna jak o pom oc przy prow adze niu k ursów  i szk oleń z zak re su m odelo-

w ania bizne sow ego i proje k tow ania system ów  w  język u UM L.
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